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CZĘŚC URZĘDOWA
Jego ces. król. Apostolska Mość raczył 

nąjwyższem postanowieniem z dnia 12 listo
pada b. r. mianować najłaskawiej nadzwy
czajnego profesora, dr. Michała B o b r z y ń- 
s k i e g o, zwyczajnym profesorem dawnego 
polskiego i niemieckiego prawa w uniwersy
tecie krakowskim.

S t r e  m a y r  w. r.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA
Lwów , 3 grudnia.

Dotąd spokojnie rozwija si§ nowa 
sesya parlamentu francuzkiego. Jestto 
jednak spokój, któremu nie ufa m e
tyl ko zagranica lecz i sama Francja. 
Materyalu bowiem do przesileń w par
lamencie i gabinecie jest aż nadto, a 
chęci do wywołania przesileń nie bra
knie głównym frakcjom , byle tylko 
stosunki tak się ułożyły, żeby można 
liczyć na pewne osiągnięcie celu. 
Waddington czuje swoją bezsilność 
wobec natarczywości skrajniejszych 
żywiołów i dlatego już zrobił dla nich 
jedną ofiarę, zapowiedział nową pury- 
fikaeyę urzędów. Ozy w prefekturach 

. ,jj w ogóle w urzędach znajdują się 
może jeszcze kreatury gabinetu kon
serwatywnego z r. 1877? Dawno już 
usunięto je, dawno już powołano na- 
powrót wszystkich, którzy padli ofia
rą ostatnich rządów ks. Broglie. 0  
cóż więc chodzi tym , którzy upomi
nają się o nową puryfikacyę? Po czę
ści chodzi tu o zaspokojenie- głodnych  
republikanów, którzy większość swoją 
chcą wyzyskać nietylko moralnie lecz 
i materyalnie, po części zaś dokonać 
się ma w personału urzędniczym zmia

na, jaką przebyło już ugrupowanie się 
stronnictw w parlamencie. Oi, którzy 
przed rokiem jeszcze uchodzili za zde
klarowanych republikanów, wydają się 
już dziś niepewnymi, bo nie złożyli 
radykalnego wyznania wiary. Jako 
kryteryum republikanizinu uchodzi dziś 
mniej lub więcej radykalny sposób 
pojmowania pewny ch bieżących spraw  
szkolnych i kościelnych; radykalizm  
stara się koniecznie uchodzić za sy
nonim szczerego prawowiernego repu- 
blikanizmu.; ; 'i

Wzorowa niegdyś adm inistrlcya  
francuzka musiała nadzwyczajnie u- 
cierpieć na tych peryodyczych puryfi- 
kacyach urzędów. Jak może być do
brą adm inistracya, jeżeli w prefektu
rze zmieniają się ciągle osoby jak'go
ście przejezdni w  wielkim hotelu. Za
ledwie prefekt lub jego zastępca za
poznał się ze sprawami bieżącemi, za
ledwie pochwycił ich wątek, już musi 
być gotów do wylotu, bo na jego miej
sce czeka kandydat upatrzony. Obok 
spraw cierpi na tem także powaga 
innych urzędów. Taki prefekt lub pod- 
prefekt jednodniowy nie może. liczyć 
na, powolność dla swoich zarządzeń, 
i jeżeli ludność przyzwyczaiła się już 
liczyć na to, że co dziś jest obowią- 
zującem zarządzeniem, jutro stać się 
może martwą literą pod nowym na
czelnikiem administracyjnym.

Waddington na krótki tylko czas 
okupił tą puryfikacyą egzystencyę dla 
swojego gabinetu. Jest to sprawa dro
bnej wagi wobec kilku innych, z. któ- 
remi wpływowe fr&keye republikań
skie wystąpią niebawem, zachęcone 
powolnością ministra-prezydenta. Zno
wu powstanie dla gabinetu alternaty
wa, jaką G-ambetta w swoim czasie 
Mae-Mahonowi postawił, trzeba będzie 
poddać się lub ustąpić. Przypuśćmy, 
że Waddington będzie mógł i chciał

jeszcze kilka razy uiedz naleganiom  
tak szybko jak w sprawie puryfikacyi 
urzędów. Ozy to go zbawi, czy to 
podniesie jego powagę? 0  powadze 
nie ma nawet mowy a egzysteneya 
także nie jest zabezpieczona, bo wre 
szcie chciwi tek koryfeusze frakcyj 
republikańskich sforsują przesilenie, 
aby tylko dostać się do steru. Za ga
binetem Waddingtona w takim razie 
nikt nie będzie żałować z wyjątkiem 
— ks. Bismarcka, który już kilka ra
zy zdradził się z tem, że zależy mu 
na dłuższem istnieniu ministerstwa 
obecnego. Ta troskliwość ks. Bismar
cka o los Waddingtona, objawiona 
niedawno całkiem wyraźnie przed 
St. Yallierem w Warzinie, lepiej cha
rakteryzuje polityczną wartość obe
cnego gabinetu francuskiego, aniżeli 
wszystkie żale konserwatystów.

Sprawy krajowe.
( Ustawa o rybołówstwie.)

I.
(T ) 0. k. ministerstwo rolnictwa prze

słało było c. k. Namiestnictwu szereg pytań 
odnoszących się do tego, w jaki sposób w 
przyszłej ustawie o rybołówstwie miałaby 
być uregulowaną kwestya uprawnienia do 
rybołówstwa W celu sformułowania odpo
wiedzi na ta  pytania z łożyło c. k. Natsiest 
niefcwo ankietę pod przewodnictwem JW . p. 
wiceprezydenta Namiestnictwa, Z a l e s k i e g o ,  
w skład której weszli ze strony c. k. N a
miestnictwa radca dr. O r le c  ki, ze strony 
Wydziału krajowego pp, radca sądu krajo
wego Józef W a w e l - L o u i s i  prof.dr.Tadeusz 
P i j a t ,  ze strony c. k. sądu krajowego wyż
szego we Lwowie radca tegoż sądu p. P a 
s ł a w s k i ,  ze strony e. k. galicyjskiego to-' 
warzystwa gospodarskiego wiceprezes tegoż 
p. Dawid A b r a h a m o w i e * ,  a oprócz tych 
juko znawca gospodarstwa rybnego uproszo
ny J. JE. hr. Włodzimierz D z i e d u s z y  eki .  
Protokół obrad prowadził ks. Władysław

S a p i e h a .  Ssd krajowy wyższy w Krakowie 
nie przysłał delegata.

Uczestnikom ankiety przesłauem zosta
ło, jako . faktyczna podstawa ob rad , ze
stawienie prawnych stosunków rybołówstwa 
w Gaiieyi, ułożone w c. k. Namiestnictwie 
na podstawie sprawozdań starostów. Z ze
stawienia tego, obejmującego pogląd na sto
sunki w 71 powiatach tudzież a uzupełniają
cych informacyj, jakich udzielili obeznani ze 
stosunkami rybołówstwa uczestnicy ankiety, 
wynika, iż w największej .części kraju nasze
go rybołówstwo na wodach płynących znaj
duje się w stanie dzikim, t. j, każdy łowi 
ryby kto chce, kiedy chce i jak chce. O ty
le tylko zachodzą tu pewne ograniczenia, że 
najpierw w wielu okolicach właściciele po
siadłości dworskich pilnują, aby na ich te- 
rytoryach nie łowiono bez ich upoważnienia, 
dalej, źe w obrębie terytoryów gminnych, 
gdzie tylko rybołówstwo ma jakąś doniosłość, 
nie trafia się, żeby zupełnie obcy nienależą- 
ey do gminy ludzie łowili ryby bez prze
szkody, natom iast łowią je członkowie gm i
ny bez różnicy, czy nad wodą mają swe 
grunta lub nie. W innych powiatach wyłą
cznie lub przeważnie właściciele gruntów 
nadbrzeżnych łowią ryby w wodach płyną
cych. W kilku powiatach właściciele posia
dłości dworskich wykonywują prawo rybo
łówstwa w obrębie całego obszaru dawnego 
dominium, a przeto także i na terytoryum 
gminy, gdzieniegdzie gminy wiejskie lub 
miejskie utrzymują się w wyląeznem prawie ry
bołówstwa, w końcu trafiają się w małej li
czbie prawa rybołówstwa oparte na daw
nych przywilejach, na wyrokach sądowych, 
lub orzeczeniach administracyjnych.

Rybołówstwo na wodach zamkniętych, 
stanowiących' wyłączną własność właściciela 
gruntu należy już w myśl ustawy cywilnej 
do tego ostatniego.

Przypominamy tutaj, źe wodami wyłą
czną własność właściciela gruntu stanowią- 
eean , według ustawy wodnej krajowej z 
dnia 14 marca 1875 roku są następujące: 
Wody podziemne i ze źródeł wytryskają
ce, wody zbierające się na gruncie % opa
dów atmosferycznych, wody zamknięte w 
studniach, stawach, tudzież kanałach i ru
rach,' założonych przez właściciela dla pry
watnego użytku w końcu odpływy z tych 
wód w obrębie granie posiadłości, o ile nie 
spłynęły się z cudzą wodą prywatną lub z 
wodami publicznemi. ■

Fraim ta toiarzysKle.

ii i .
Niezupełnie jeszcze skonsolidowane spo

łeczeństwa mają tę właściwość, że łatwo po
zwalają się despotycznie owładnąć ludziom, 
którym niekiedy władza nie przystoi. Trafia 
się ktoś sprytny, rozumny, umiejący możniej
szym dogodzić, wyzyskać cudze słabostki, 
uczynić się potrzebnym i nikt już prze
ciw niemu nie śmie wystąpić, nie śmie go 
zrzucić z świecznika, choćby owo bożyszcze 
chwili nie miało prawa do jasnej aureoli. _

Takiego stanowiska dobił się w zawią- 
zująeem się nowem społeczeństwie lwowskiem 
z końcem przeszłego i początkiem bieżącego 
wieku adwokat Józef Dzierzkowski, stryj zna
nego powieściopisarza. Są jeszcze ludzie, któ
rzy pamiętaja tę typową postać. Niezmiernie 
otyły, ta k , że z tego powodu nie wymagano 
od niego, aby oddawał wizyty, ubierający się 
po polsku — Dzierzkowski przez lat 30 był 
najpopularniejszą figurą w stolicy, a czy to 
na sejmach postulatowych, czy w sądach po
lubownych , czy w wielkich działach rodzin
nych , głos Dzierzkowskiego ważył zawsze 
ołowiem.

Jak wszyscy w owych czasach, pisał 
jeszcze za m łodu, a później oddał się biblio- 
manii obok adwokackiego zajęcia. Nazywano 
go żyjącą encyklopedyą — tyle posiadał ró
żnorodnych wiadomości. Wielkim był znawcą 
łacińskiego języka, co go zbliżyło do słyn
nego lingwisty p. de Serre, pełnomocnego 
ministra francuskiego przy saskim dworze. 
Wyborny przytem adwokat, uprzejmy, gład

ki , dowcipny, umiał sobie pozyskać nawet 
przyjaźń takich ludzi jak książę generał Czar
toryski i p. Stanisław Potocki.

Każdy go potrzebował; jeden, żeby wy
grać jakąś zawiłą sprawę nr bary a Aą , drugi, 
żeby sprzedać m ajątek, inny, żeby się do
wiedzieć bibliograficznych szczegółów o pi
smach Tomickiego albo z historyi Ormian, 
inny nareszcie, aby u Namiestnika mieć przez 
niego instancję.

Dzierzkowski piękną pisał polszczyzną, 
doskonale opowiadał, do każdej sposobności 
umiał przystosować wiersz Horacego albo 
Wirgiliusza, każdemu dać wyjaśnienie o ro
dowych i majątkowych stosunkach. W  jego 
biurze toczyły się najważniejsze sprawy ma
jątkowe, w jego biurze także sprzedawał się 
każdy rzadki egzemplarz psałterza albo ja 
kiejś odwiecznej biblii — miał on czas, aby 
licznym swym klientom dawać objaśnienia
0 sielankach Szymenowicza, donosić o zmniej
szającym się ruchu towarzyskim we Lwowie
1 zwiększających się kłopotach finansowych. 
Mamy. przed sobą dwa stosy ak t ów—  jedy
ną, jak się zdaje oprócz listów, spuściznę pi
semną po Dzierzkowskim. Sama różnorodność 
przedmiotów, do których się te akty odno
szą, dowodzi, w jak różnorodnych kierun
kach rozstrzelała się jego czynność. Obok 
spisu ulotnych wierszyków, studyum nad akta
mi grodzkiemi, obok urzędowych dokumen
tów, odnoszących się do narodowej organiza
c ji z roku 1809, rachunki ekonomiczne dóbr 
księcia generała, obok artykułów o kwestyi 
polskiej, pisanych do obcych dzieuników, 
studya do dziejów. Kazimierza Wielkiego. 
Dzierzkowski miał napisać żywot króla chłop
ków, widocznie nie starczyło mu jednak cza 
su do wykonania tego literackiego zamiaru.

Ażeby uczynić zadość licznym intere
som, dać sposobność mówienia ze sobą prze

jezdnym , wreszcie, aby zespolić towarzyskie 
życie, przyjmował Dzierzkowski. codziennie 
u siebie od Iszej do 3eiej w południe. Za
siadał wtedy za s to łem , bawił się wielką 
kulą z _wosku,  którą ulepił powoli z topią
cych się świec, i jak jaki prorok galicyjski 
wydawały swoje sądy i orzeczenia. Obok ro
zumu główną jego cechą była niezmierna 
próżność; rad się był szczycić przyjaźnią 
ludzi znakomitych, wielkiego rodu, zazdro- 
śny był o swój wpływ u rządu, nie znosił, 
aby kto inny prócz niego brał w czemkol- 
wiek inicjatywę. U rządu krajowego umiał 
sobie wyrobić zawsze stanowisko pełne zau- 

, fan ia , jako człowiek rozumny i rozległych 
; znajomości.
| Za m łodu, w r. 1794, był członkiem 
i patryotycznego komitetu lwowskiego, wspie- 
| rającego powstanie Kościuszki, w roku 1809 
widzimy go jako jednego z najezynniejszyoh 
członków narodowej organizacji, później 
wszedł na tory legalne , został nawet w roku 
1822 podskarbim koronnym królestw Galicyi 
i Lodom eryi, następnie komisarzem cesar
skim na sejm, a w r. 1825 wice-marszałkiem 
stanów galicyjskich.

Dzierzkowski odebrał sobie życie, za
strzelił się z końcem ^tycznia roku 1830. 
Śmierć jego stała się prawdziwym wypad
kiem w Galicyi, komentowano ją w najróżno
rodniejszy sposób — to pew na, że powody 
jej smutny rzucają cień na słynnego adwo
kata. Za życia jego mówiono wiele o opie
kach, w których odgrywał dwuznaczną rolę, 
o nierzetelnych rachunkach z  administracyi 
majątków mu powierzonych — znakomite sta
nowisko zasłaniało jednak wziętego powsze
chnie człowieka. W krótki czas przed śmier
cią wyszły na jaw jakieś fakta.... groził mu 
proces skandaliczny —  ten proces był bez
pośrednią przyczyną rozpaczliwego kroku.

j Mimo tych cieniów nie można Dzierz- 
j kowskiemu odmówić znakomitych zasług , a 
! pomiędzy innemi i t e j , że z jego in icjaty

wy powstało pierwsze literackie pismo we 
Lwów ie Krzątał on się zaraz w pierwszych 

i czasach drugiego dziesięciolecia około zało- 
1 żenią dziennika, wystarał się już nawet w 
j roku 1815 o rządowe pozwolenie, namówił 
księgarza Wilda do wydawnictwa, ale reda
ktora znaleźć nie było można. Pisał do War
szawy, sądził naw et, że się jaki Pijar znaj
dzie, który zadaniu odpowiedzieć potrafi, ale 
i tam wielki był brak judzi. Stanisław Po
tocki , naczelnik oświecenia, mówił Dzierz- 
■kowskiemu, że w Warszawie nie ma n i
kogo, ktoby był zdolny dobrze uczyć języka 
łacińskiego.

— Ozyliż można się było tego spodzie
wać — pisze — na ziem i, na której się uro
dzili Tomicki, Trzecieski, Janicki i Mo
drzewski?...

Z pierwszym stycznia roku 1816 Dzien
nik Lwowski z pewnością miał zacząć wy
chodzić, ale z końcem listopada jeszcze nie 
miano redaktora „Podobnego na redaktora 
człowieka —■ pisał wtedy do hr. Stadnickie
go w Dukli — w całym Lwowie wynaleźć 
me można. Są wprawdzie ludzie zdatni, ale 
w takiej klasie, która się temu powołaniu 
oddać nie moźe“ — a i o współpracowników 
trudno, bo „język uczony nie jest n nas ję 
zykiem narodowym, a zatem od profesorów 
i ludzi wyłącznie naukom poświęconych, ża
dnej pomocy spodziewać się nie można.“

Stadnicki przyszedł Dzierzkowskiemu 
w pomoc. W Metaree, tuż koło Dukli, mie
szkał p.  Seweryn Ohłędowski, starej daty 
człow iek, gospodarz zawołany, rządny, za
wsze czynnyi najczęściej na wózku pomię
dzy Duktą a Ha i a j i m, majątkiem w Wę
grzech , który trzymał w dzierżawie. Pan Se-



_ Przed rozpoczęciem obrad ankiety p. 
Dawid Abrahamowie?, wniósł oświadczenie, 
do którego przyłączyli się delegaci W ydzia
łu krajowego i J. Exe. hr. Włodzimierz 
Dziedaszyeki, iż biorąc udział w obradach 
nad pytaniami postawionemi przez c. k. mi
nisterstwo rolnictwa, nie myślą przesądzać 
kompetencji do uchwalenia całej ustawy o 
rybołówstwie lub jakiejkolwiek jej części na 
niekorzyść Sejmu krajowego, który uważają 
w myśl statutu krajowego i ustawy zasadni
czej o reprezentacji państwa za jedynie 
kompetentny do uchwalania ustaw kultury 
krajowej, a przeto i ustawy o rybołówstwie, 
że zatem biorą udział w naradach w tej 
myśli, iż rezultat ich posłuży za materyał 
do’ projektu rządowego krajowej ustawy o 
rybołówstwie.

lada państwa.
CX X I  posiedzenie Izby poselskiej).
*f* W i e d e ń , 1 grudnia. (Korę-

spondencya Gaz. Lwowskiej). Prezes Cor o -  
n i n i  zagaja posiedzenie o godzinie 11.

Po zwykłych wstępnych formalnościach 
m inister sprawiedliwości S t r e m a y r  zabiera 
głos, by odpowiedzieć na interpelaeyę Sehwa- 
ba w sprawie ważności czynności prawnych 
osób zadłużonych. Eząd poświęcał się już i 
wciąż poświęca się zawiłej tej kwestyi.

Prezes ministrów hr. T a a f f e  odpowia- 
do na interpelację Obraeząja o regulacji Odry, 
zapowiadając, że w danym razie pomoc z 
skarbu będzie ograniczała się jedynie na kwo
cie, któraby wynikała z zobowiązań między
narodowych.

Izba przystępuje do porządku dzien
nego.

Sprawozdanie komisji do kontroli dłu
gu publicznego o stanie tegoż długu prze
kazano komisji budżetowej.

Ustawę o pomorze na bydło uchwalo
no w trzeeiem czytaniu.

Następują rozprawy nad projektem rzą
dowym o przedłużeniu prawomocności §§ 1 1  
i 13 ustawy o sile zbrojnej z r. 1868 na lat 
dziesięć. Większość komisji w nosi, aby u- 
chwalono projekt bez zmiany.

Do głosu zapisani z a projektem : Ry
szard Olam-Martinic, G r o c h o l s k i ,  Matusz, 
D z w o n k o w s k i ,  Kowalski, Alfr. Liechten
stein , Gregr; przeciw projektowi: Rechbau- 
er, Ozedik, Sehaup , Hugon S alm , R ab l, 
W iesenburg, F u x , Menger, Heilsberg, Wal- 
terskirchen, Póck, Promber, Wolfrum, Gra- 
n itseh , Obentraut, Kron&wetter, Schonerer, 
Paeher, Loblich, Schóffel, Magg, Fumkranz, 
Reschauer, Steudel, Hoffer, Lustkandl.

Pierwszy zabiera głos pos. Rech. b a u e r  
dla umotywowania następującego wniosku 
mniejszości kom isyjnej:

„Przełażą się prawomocność ustanowio
nej w § 11 ustawy o sile zbrojnej z dnia 5 
grudnia r. 1868 liczby 800.000 żołnierza ar
mii stałej i marynarki na stopie wojennej aż 
do końca r. 1880. Projekt o dalszem ustano
wieniu liczby armii na stopie wojennej na
leży wnieść weześnie."

w ery a , co świt wstawał do gospodarstwa, 
śpiewał, chodząc pomiędzy wrozy i konie, peł
nym głosem : Kto się w opiekę.... a zwrotki 
nabożnej pieśni przeplatał wykrzyknikam i:

— Zaprzęgaj gniadego ! Spiesz się hul-
ta ju !

Krzątać się jednak było potrzeba, aby 
trzech synów i dwie córki wychować i dać 
im przyzwoite wykształcenie — pan Sewe
ryn bowiem wierzył w rozum i naukę, co 
jeszcze wówczas uie wszędzie na Podgórzu 
karpackiem było artykułem wiary.

Wyjątkiem była Dukla, t. j. hr. Anto
ni S tadnick i; to też pałac tamtejszy niemało 
wpływał na szlachecki dwór w Metarce. We 
dworze nie było klawikorda, więc panny pra
wie codzień chodziły przez kładkę na Jasioł- 
ce, aby się ćwiczyć na klawikordzie pp. Sta 
dnickieh, a chłopcy, jeżeli tylko byli w do
mu, a nie w szkołach, pożyczali książki z bi
blioteki Kuropatnickiego, która już wtedy 
była przewieziona do Dukli. Wpływ tak li
czonego na owe czasy człow ieka, jakim był 
p. Antoni S tadnicki, był bardzo zbawienny 
dla młodych sąsiadów i stał się stanowczym 
na rozwinięcie ich literackich skłonności. 
Z dukielskiej biblioteki wyniósł najstarszy z 
n ich , Adam, początkowe swe bibliograficzne 
rozprawy. Dla młodych jednak umysłów zbie
ranie książek, ratowanie szczątek przeszło
ści, nie było dostatecznemi mogło tylko chwi- 
lowem być naśladownictwem Adam t e ż , a 
za nim Walenty, zaczęli próbować swych sił 
w samoistnych artykułach. Próby te były w 
Dukli czytane i poprawiane, stanowiły nie
mały przedmiot literackich nadziei. Stary pan 
Seweryn cieszył się w duszy z sukcesów swo
ich synów, ale się z przekąsem o literatach 
w yrażał, gdyż praktyczny jego umysł nie 
wielkie dla nich w literaturze odkrywał n a
dzieje. Pan Antoni Stadnicki brał jednak 
młodych literatów w obronę.

Mówca powiada: Projekt niniejszy nie
wiele ma paragrafów, ale bardzo doniosłych. 
Wydaje mi się być na miejscu, żebyśmy so
bie uprzytomnili, jak ustawa o sile zbrojnej 
powstała. Właśnie temu lat jedenaście, gdym 
jako sprawozdawca mniejszości komisyjnej 
starał się, aby ustawa ta przyszła do skut
ku z przepisami warująeemi państwu potęgę 
i powagę, ale i zgodnemi z ekonomiczną i 
finansową sytuacją państwa i ludności. Nikt 
wówczas nie zatajał sobie, że po smutnych 
doświadczeniach r. 1859 i 1866 i wobec o- 
flar państw ościennych na rzecz swych ar- 
mij u nas także konieczna była reorganiza
c ja  armii. Przyszła ona do skutku przez u- 
stawę o gile zbrojnej. Przyjęliśmy ją  jako 
jeden z stopniów rozwoju wojskowości, któ
ry ostatecznie powinien się skończyć na sy
stemie milicyjnym. Aby zapobiedz wszelkim 
mylnym domniemaniom, oświadczam zaraz, 
że systemu tego chwilowo jeszcze u nas za
prowadzać nie można. Jest to jednak system 
przyszłości, albowiem państwo nie może dłu
go podtrzymywać systemu dzisiejszego, nie 
chcąc się zniszczyć. Wyłuszezę pokrótce wąt
pliwości, które ja  i współmyślni ze mną 
przywodziliśmy w r. 1868 przeciw ustawie 
o sile zbrojnej. Nasamprzód uważaliśmy licz
bę 800.000 żołnierza za ciężar, któremu fi
nanse państwa nie wydołają. Mniemaliśmy, 
że wystarczy stopa wojenna 600,000 żołnie
rza. Siła taka wystarczyłaby, aby Austrya 
była pożądanym przyjacielem, a straszliwym 
nieprzyjacielem. A dalej uważaliśmy siedm 
lat za czas dostateczny do przeprowadzenia 
nowej organizacji. A nadto ze względów 
konstytucyjnych zwalczaliśmy §. 13 ustawy, 
albowiem, parlament miał na dziesięć lat 
zrzec się prawa przyzwalania na pobór re
kruta. Nie mieliśmy powodzenia z naszemi 
wnioskami. Pozwólcie mi przypomnieć, że 
wówczas z ławy rządowej oświadczono, iż 
zwyczajne wydatki na armię nie będą prze
chodziły 80V2 miliona (głosy z lewicy: słu
chajcie!), a na obronę krajową nie więcej 
jak 7 do 8 milionów (słuchajcie! słuchajeie!) 
Powiedziano wówczas, że podwyższenie wy
datków pociągnęłoby za sobą nieoehybną rui
nę finansów. Dziś mamy nowy projekt, któ
ry żąda tej samej liczby wojska na stopie 
wojennej i znów zrzeczenia się prawa par
lamentarnego na lat dziesięć. Oświadczam 
stanowczo, że kwestyi tej nie uważam sa 
kwestyę stronnictwa tego lub owego, nie za 
drabinę do dopięcia celów narodowościowych. 
(Brawo z lewicy). Jest to kwestya wybitnie 
państwowego interesu. Go się tyczy skutków 
ustawy o sile zbrojnej, wyznać muszę, że 
pod względem wojskowym najzupełniej oka
zała się dobrą; ale i budżet wojskowy ma
my większy. Wbrew zapewnieniu z r. 1860 
wydatki zwyczajne na armię wynoszą dziś 
więcej jak 90 milionów, na obronę krajową 
zaś 9 milionów. A dodajcie do tego upadek 
rolnictwa naszego. Straszliwe nawiedziło nas 
przesilenie w r. 1873, a teraz konkurencja 
z zachodu zagraża rolnictwu naszemu ruiną. 
Wszędzie bieda i zubożenie. Lud spodziewał 
się ulgi, a mamy projekt żądający tyeb sa
mych ciężarów. Przyznają, że stan rzeczy 
w Europie bynajmniej nie jest zadowalający. 
Dyplomacja nasza, dopuściła, że wybuchła 
pustosząca wojna, ale sama nie potrafiła roz-

Gdy więc Dzierzkowski opisywał p. Sta
dnickiemu swe redaktorskie kłopoty, w tece 
Adama Chłędewskiego był już przygotowany 
mały zapas artykułów. Pan Stadnicki nie 
omieszkał o tem donieść do Lwowa.

„Niech twój młody literat — odpowia
da Dzierzkowski — wcześnie składa materya- 
ły i px-zesyła do Lwowa". Młody literat sam 
jednak przyjechał do stolicy, dał się z do
brej strony poznać wszechwładnemu adwo
katowi, zadziwił go swoją znajomością bi
bliografii , i zainstalował się jako współpra
cownik nowego pism a, któremu ostatecznie 
nadano tytuł Pamiętnika Lwowskiego, P re
numeratorów zgłosiło się 300, a z pomocą 
młodego literata dotrzymał Dzierzkowski sło
wa , gdyż wydał w pierwszych dniach sty
cznia roku 18.16 pierwszy numer Pamiętnika. 
Numer nie był świetny, pełno w nim prze
druków z pism wileńskich, tłómaczcń nie
mieckich artykułów — m dłych, nudnych i 
pobieżnych.

Snąć jednak, literacki świat lwowski był 
albo dość zadowolony z tej publikacyi, albo 
zwątpił o możności wydania czegoś lepszego, 
gdyż „młody literat" został redaktorem , głó- 
:nym zaś współpracownikiem Bruno Kiciń
ski. Początek wszakże, dzięki Dzierzkowskie- 
mu, był zrobiony. Chłędowski pisał najwięcej 
artykułów bibliograficznej, historycznej i li
terackiej treści, Kiciński drukował słabe tłó- 
maczenie Owidyusza, Kamiński swe wyborne 
tłómaczenia Szyilera, Stanisław Jaszowski 
pierwsze swe poetyczne próby. Młoda litera
tura zaczęła się grupować około Pamiętnika; 
młodszy Chłędowski, Walenty, przyłączył się 
także do brata. Za inicjatywą braci Chłędow- 
skich powstaje Towarzystwo w celu ćwicze
nia się w polskiej literaturze, statuty nie- 
zatwierdzone prze'z rząd, obowiązujące tylko 
przyjaciół, najpoczciwsze kryją zamiary,

wiązać kwestyj. Z taidm stanem rzeczy, eo 
prawda, trzeba się liczyć. Austrya zaś dla 
geograficznego położenia swego więcej niż 
którekolwiek inne państwo powinna mieć się 
na ostrożności. Ztąd też patryotyezny obo
wiązek zakasuje mi wstrząsać dziś podsta
wami orgaaizacyi wojskowej; ale zdaje mi 
się, że prolengaeya na rok wystarczy. P rzy
znaję, że stan rzeczy za rok jeszcze nie bę
dzie lepszy; ale wtedy znów ocenimy sytua- 
eyę i stosowną poweźmiemy uchwałę. Wiera, 
że nasze stanowisko opozycyjne względem 
projektu niemile jest widziane w p e w n y c h  
s f e r a c h ,  ale to nie może wpływać na par
lament. (Brawo! brawo z lewicy). Z ag ran i
cą skorzystamy tylko, gdy pokażemy, że na 
prawdę zdążamy do równowagi w budżecie. 
(B raw o ! brawo z lewicy). A. więc będzie to 
z pewnością także wzmocnieniem naszej po
tęgi, gdy uregulujemy nasz stan finansowy. 
Pebudka, która w r. 1868 decydowała o dzie
sięciu latach, t. j. przeprowadzenie organi
zacji armii, dziś nie istnieje. Kończę przeto, 
zapewniając, że wniosek mniejszości bynaj
mniej nie zmierza do osłabienia siły zbroj
nej, powagi i potęgi monarchii, że mniej
szość zawsze będzie gotowa ponosić ofiary, 
jakich dobro państwa wymagać będzie, że 
atoli nie może nie uwzględnić klęski ekono
micznej i że musi przywiązywać wielką wa
gę do wykonywania konstytucyjnego prawa 
reprezentacji ludu. (Brawo l brawo z le
wicy).

Pos. Ryszard O l a m - M a r t i n i t z :  Kwe- 
.styę tę ocenić należy z stanowiska trojakie
go : wojskowego, politycznego i formalnego 
co do prawa konstytucyjnego. Kwestya woj
skowa łatwa do rozpoznania przez rznt oka 
na granice Austryi i na liczebną siłę armij 
europejskich. Nie myślę być obrońcą syste
mu wielkich armij, ale i nie oskarżycielem; 
nie obrońcą, bo uważam go za wielkie nie
szczęście, szczególniej dla naszej ojczyzny 
(brawo z prawicy) ; nie oskarżycielem, bo 
trudno oskarżać, gdzie nie ma obrońcy. Pak
tów też słowami zwalczać nie można. Jest 
to jedna z przemian w życiu państw i lu
dów, które nieraz popychają w kierunku, 
który każdemu wstrętny, od którego jednak 
nikt usunąć się nie potrafi. Wielkie armie 
rą faktem, z którym liczyć się trzeba. Za
chodzą wątpliwości, czy Austrya zdolna po
nosić konsekwencye tego faktu. Uznaję eałę 
wagę ich, ale wskażę tylko na ewentualność, 
że przez jedno zaniedbanie stracie możemy 
wszystko; dla tego też daleko sięgające środ- 

i przezorności są na wszelki sposób uspra
wiedliwione. Mówią tu atoli także o życze
niach ludu;  nie wątpię, że lud życzy sobie 
tego, eo tu utrzymują; ale najgorszą zaiste 
wyświadczylibyśmy ludowi przysługę, gdyby 
napróżno ponosił ciężkie ofiary na wojsko, 
gdyby przez wstrząśnienie organizacji armii 
synowie jego wyszli do walki nierównej, a 
więc z góry przegranej. Tyle o kwestyi woj
skowej, co do której zresztą nawet przeci
wnicy uznali konieczność siły zbrojnej w 
liczbie 800,000 żołnierza. Druga kwestya 
jest polityczna. Chodzi tu o to, aby wróg i 
przyjaciel wiedzieli, że Austrya jest i pozo
stanie uzbrojona. Ta pewność bardzo przy
czynie się może do zachowania pokoju. Ta 
pewność imponuje i ma imponować. A czyż

ale z samego już tytułu widać, jak skromne 
były wiadomości założycieli o literaturze pol
skiej i jak skromne na razie wymagania. 
Młodzież ta czuje, że sił ma za mało, nie ma 
Mickiewicza pomiędzy sobą. Chęci dla ojczy
stej literatury jak najlepsze, ale brak łącz
ności z polską przeszłością; nie opiera się 
ona ani na pisarzach ubiegłego wieku ani 
dalej nieidzie w przeszłość. Cóż zatem bierze 
za punkt wyjścia?

Wiedeń nasyła literackie nowości, z W ar
szawą coraz trudniejsze stosunki, polskich bi
bliotek w kraju niewiele, zbiory Ossoliń
skiego jeszcze w Wiedniu — to wszystko po
ciąga za sobą, że tym ludziom łatwiej w kraju 
zapoznać się z Niemcami aniżeli z polską 
przeszłością. Punktem wyjścia jest zatem 
świetna ówczesna niemiecka literatura— Szyfi
ler, Góthe, Jarr Paweł Richter w poezyi, 
Kant, Fichte w filozofii. Po francusku nie 
wiele czytają, ze szkół wynieśli nawskróś 
niemieckie wykształcenie.

Leez dotąd, szkolnym prowadzeni torem, 
Bujaliśmy po obcej Teutonów krainie,

Ich liczne dzieła jedynie 
Były nam całą nauką i wzorem.

Bez zachęty, bez przykładów 
Nie znaliśmy ni dziejów, ni mowy naddziadów.

Gdy ta młodzież, wyszedłszy ze szkół, 
spotkała się z autorami stanisławowskimi, 
gdy się do niej przekradly wiersze Niem
eewicza —

Jakaż natenczas radość przejęła umysły 
Gdyśmy z nad brzegów Renu i Dunaju, 
Przeniósłszy zapał do własnego kraju,

Znaleźli na brzegach Wisły 
Równie, lub więcej zajmujące kwiaty,
I dzieła smakowite, i język bogaty.

mogłoby imponować, gdy w listopadzie lub 
w grudniu niktby nie wiedział, jak liczna 
będzie siła zbrojna w styczniu? W r. 1868 
przyjęto ustawę na lat 10, a decydowała 
wówczas siła armij europejskich. Pod tym 
względem stosunki z pewnością nie zmieni
ły się w sposób dla nas korzystny. Liczby, 
które wówczas decydowały, dziś są o wiele 
większe jeszcze. A nakoniec kwestya for
malna. Wysoka Izba nie sama orzeka o 
sprawie, bo oto Węgry już orzekły. A jakże 
to byłoby rzeczą pożądaną, gdyby zgodna z 
Węgrami uchwała nasza stała się wyrazem 
jedności monarchii w ponoszeniu ofiar ńa 
wspólny cel doniosły! Nie mówię tego, ja 
koby parlament nie mógł już uchwalić ina
czej; ale nasuwa rai się uwaga, że gdybyś
my tu uchwalili termin krótszy, na Wę
grzech możehy kiedyś przed upływem tych 
lat dziesięciu nie uznawano już za koniecz
ne tego, co my uważalibyśmy za rzecz n i e 
odzowną. Nie wydaje się przeto rzeczą upra
gnioną, by co rok uchwalano o liczbie * a r
mii. Co się tyczy drugiego wniosku m niej
szości, o redukcyi wojska na stopie pokojo
wej, nie wiem, czy auturowie jego jako n ie
wojskowi zdają sobie sprawę z odpowiedzial
ności, jaką biorą na siebie; czy są pewni 
swej rzeczy, iż ta redukcja nie wstrząśnie 
organizacyą. Sam, choć wojskowy, nie mam 
sądu o tem. A nakoniec co się tyczy zmia
ny konstytucji, przypominam, źe już w ro
ku .1868 p. Śchmerling powiedział, iż § 13 
ustawy wojskowej nie zmienia nic istotnego 
w konstytucji. Polecam przeto projekt rzą
dowy. (Huczne brawo z prawicy.)

Pos. Oz e d i k ,  jako sprawozdawca dru
giej miejszości komisyjnej motywuje wniosek 
następujący:

„Przedłuża się prawomocność ustano
wionej w §. 11 ustawy o sile zbrojnej z d.
5 grudnia r. 1868 liczby 800.000 żołnierza 
armii stałej na stopie wojennej, a to z usta
nowieniem normalnej corocznie siły pokojo
wej w wysokości 230.000 żołnierza, nie li 
cząc w to służących własnym kosztem ochot
ników jednorocznych".

Zapisuje się jeszcze do głosu za pro
jektem. pos. K r z e c z u n o w i c z .

Zabiera głos pos. G r o c h o l s k i  do 
przemówienia następującego (wedle steno
gramu :)

Mniemam, że wys. Izba nie zdziwi się, 
iż zabieram głos do przemówienia za pro
jektem. Posłowie Polacy, występując na rzecz 
siły zbrojnej monarchii, pozostajemy wierni 
długoletnim tradyeyom naszym, wierni wy
nurzonemu niejednokrotnie przekonaniu, iż 
wobec dzisiejszej sytuacji europejskiej siła 
zbrojna monarchii nieodzownym jest warun
kiem jej potęgi, która znów jest nieodzow
nym warunkiem stanowiska państwa każdego 
wśród państw; innych jako mocarstwa, chyba 
że chciałoby postradać swoją racyę bytu. 
Oto w kilku słowach, stanowisko posłów Po
laków i kraju naszego w tej spraw ie; na 
stanowisku tem trwamy i dziś jeszcze.

Nie tajno nam bynajmniej, że dotych
czasowa wielka siła wojskowa jest wielkim 
dla ludności ciężarem, że usuwa bardzo wiel
ką liczbę rąk od czynności produkcyjnej, że 
niepospolicie obarcza finanse; a naimo to gło
sując za tą siłą wojskową, najzupełniej zda-

Gdyśmy zamiast twych Gesnerów 
Słodkich Simonidesów i Karpińskich mieli,
A tysiąc Hagedornów, Pfefflów i Rabnerów 
Uzów i Kleistów, Gieimów i Burgerów

W jednym Krasickim ujrzeli.

Powoli więc, nieśmiało oswobadza się 
ta młodzież z obcych myśli, z obcych wyo
brażeń i zaczyna szukać podstawy we włas
ny eh pisarzach. Towarzystwo ćwiczenia się 
w polskiej literaturze wiedzie ją ku temu 
celowi, a Pamiętnik ma być polem, na którem 
po raz pierwszy własnych będzie można spró
bować skrzydeł.

Adam Chłędowski, który jako redaktor 
Pamiętnika był wskazanym przewodnikiem 
tego ruchu, nie wytrwał na stanowisku. Po 
trzech latach pobytu we Lwowie wyjeehał do 
Warszawy, zdawszy redakcję bratu, aby tam 
bardzo czynny wziąć udział w dziennikar
skich czynnościach. Od roku więc 1819 obej
muje redakcyę Walenty Chłędowski. Pamięt
n ik  zaczyna być staranniej redagowany ani
żeli dawniej, ale po roku upada — natural
nie dla braku współpracowników i prenume
ratorów. Redaktor sądzi, że nowym tytułem 
pobudzi publiczność do współudziału i zakłada 
Pszczółkę Polska ale i ta kona w ciąga 
roku 1820.

Inicyatywa jednak dana wydawnictwem 
Pamiętnika  i towarzystwem literaekiem nie 
pozostaje bezowocną. W roku 1817. w rok 
po pojawieniu się Pamiętnika, zaczynają wy
chodzić Rozmaitości, w pół roku po upadku 
Pszczółki powstaje Pamiętnik Galicyjski. Co 
więcej, publiczność zaczyna nabierać nieco 
interesu do ojczystej literatury, w samym 
Lwowie tworzą się pewne literackie kółka, 
powiedziałbym nawet stronnictwa.

K. Oh.



jemy sobie sprawę z tego, iż wielką niesie
my ofiarę. Ale niesiemy ją w przekonaniu, 
że jej nieodzownie wymaga dobro monarchii. 
Połażona w środku Europy i otoczona sąsia
dami utrzymującymi olbrzymie siły wojsko
we, z których każdy może i chce rozszerzyć 
swe granice, monarchia nasza nie może 
zmniejszać swej siły zbrojnej, nie może, nie- 
wolno jej rozbrajać się. (Brawo.) Wiem do-

wym, widząc atoli, że w wszystkich mocar
stwach europejskich liczba wojsk pod cho
rągwiami jest w stosunku do całej siły 
zbrojnej większa jeszcze niż u nas i że tam 
usiłują przedłużyć nadto czas służby pod 
chorągwią, nie mogę żadną miarą zgodzić 
się na jej zmniejszenie. Nawet jako niewoj
skowy nie mogę nie uznać, że dzisiejszy 

j sposób prowadzenia wojen wymaga, że tak

szcze.
Może słusznie utrzymywałby ktoś, że 

teraźniejszy system wojskowy powinien do
prowadzić wszystkie państwa europejskie do 
bankructwa, ale z tego bynajmniej jeszcze

brze, że gdyby przyszło do użycia tej siły, j powiem, zawodowego wykształcenia, wyćwi- 
nie wystarczałaby jeszcze sama liczba bagae- j ozenia żołnierza, do którego potrzeba czasu 
tów, by zapewnić nam powodzenie; wiem, że j dłuższego. Gdyby mu wykształcenia tego nie 
wedle orzeczenia jednego z największych wo- j dano, na wypadek wojny nietylko powodze- 
dzów wieków średnich, do wojny i do zwy- j nie wojskowe byłoby zakwestionowane, lecz 
cięstwa potrzeba po pierwsze pieniędzy, po i i życie żołnierzy byłoby narażone na wię- 
drugie pieniędzy i po trzecie jeszcze pienię- i ksze niebezpieczeństwo. Zaoszczędzenie fi- 
dzy; ale to zobowiązuje nas tylko do po- , nansowe nie byłoby zaś ztąd wielkie i nie 
święcenia całej baczności i czynności naszej : stałoby w żadnym stosunku do owego nie
uregulowaniu naszych, finansów i podźwi- 1 bezpieczeństwa. (Głosy 0 p ra w icy : bardgo 
gnieniu naszych stosunków ekonomicznych trafnie!)
w wszystkich ich gałęziach. E t haaec facienda l Oo się tyczy drugiego wniosku mniej - 
et Ula non omittenda. A wszakże cała Izba . szóści, t. j. przyzwolenia całej siły zbrojnej 
zgodna w tern, że uregulowanie finansów, ; na rok jeden, tudzież mniemania, ii  tę siłę 
podźwignienie i pielęgnowanie dobrobytu ma j wojskową i doroczny kontyngena rekruta 
być sygnaturą tegorocznej działalności j e j ; ; przed upływem lat dziesięciu zmniejszyć po- 
przyjmijcie zaś, panowie, zapewnienie, że j wiano być prawem inicjatywy parlamentu, 
przyczyniać się będziemy do tego rzetelnie, i przyznaję, że w zasadzie mało przeciw te- 
Dowód złożyliśmy właśnie z okoliczności u- mu powiedzieć można. Na gotowość wysokiej 
stawy, która w trzeeiem czytaniu stała dz;ś , Izby do ofiar możnaby wprawdzie zawsze 
na porządku dziennym (ustawa o pom orze' liczyć, gdzie chodzi o obronę interesów 
na bydło). Z góry trzeba m i tu zapobiedz za- państwa; mimo to nie możemy, ja  i rodacy 
rzutowi pewnemu, mianowicie temu, że na i moi, głosować za tyra wnioskiem. Organi- 
sesyi ostatniej sprzeciwialiśmy się reformie I zacya armii wymaga koniecznie większej 
podatkowej. Tak jest, panowie, byliśmy prze- i stałości. Gdyby wolno było rok w rok 
eiwni zamierzonej reformie, ale nie jakobyś- : podawać liczbę siły zbrojnej i rekruta w 
my sprzeciwiali się wszelkiej reformie po- i wątpliwość, adm inistracja wojenna byłaby 
datkowej, lecz dlatego, że projektowaną u- j w ciągłych kłopotach. Parlamentarne roz
ważaliśmy za niewłaściwą i szkodliwą. P rze -} prawy o tej kwesty! muszą niechybnie wy- 
ciw takiej zaś oświadczylibyśmy się dziś je- j woływać pewne zaniepokojenie, nie powiem

w Izbie, ale napęwno między ludnością, a 
wszakże niedobrzeby było, gdyby to powta
rzało się w tak krótkich odstępach czasu. 
A nadto liczba wojska i rekruta jest spra
wą, co do której z tej i tamtej strony Lita- 
wy jednobrzmiące muszą zapadać uchwały. 
Że to połączone z pewnemi trudnościami, 
nikt pewnie nie zaprzeczy. Dlatego tu, jak 
i na Węgrzech, usilnie pragnąć należy, aby 
postanowienia o tern miały dłuższą prawo
mocność, taką samą może jak związek b&n- 
dlowo celny, i aby nie były narażone na 
wpływ zmienności prądów stronniczych. 
Gdyby się można spodziewać, że. teraźniejsze 
stosunki europejskie rychło się zmienią i że 
niebezpieczeństwo wojny, powiedziałbym nie
mal ustawiczne, usta,nie, wtedy uchwalenie 
krótszego czasu byłoby usprawiedliwione; 
mojem zdaniem jednak nie ma po temu ża
dnych widoków, i nic nadziei takiej nie bu
dzi. A gdy mimo to przed upływem lat 
dziesięciu i bez wojny stan rzeczy w Euro
pie skonsolidowałby się w ten sposób, że 
państwa ościenne poczęłyby się rozbrajać, 
wtedy też u nas, bez względu na osobę, 
któż a stałaby u steru spraw wojskowych, 
musiałoby stać się coś podobnego, a to n ie
tylko pod naciskiem naszej opinji publicznej, 
lecz i pod naciskiem całej Europy. Nie ma 
przeto tego niebezpieczeństwa, iżby dzisiej
sza, wielka siła zbrojna ostać się mogła u 
nas dłużej, niż nieodzownie będzie potrze
ba. Ztąd ja i rodacy moi głosować będziemy 
za projektem, a przeciw wnioskom m niej
szości komisyjnych i przeciw wszelkim in 
nym poprawkom. (Huczne brawo! z prawi
cy ; wielu posłów i minister Prakah w inszują  
mówcy).

Pos. S e h a u p  oświadcza, że w r. 1868 
uchwalono siłę zbrojną na lat dziesięć, bo 
wówczas chodziło o przeprowadzenie całej 
organizacji wojskowej; dziś atoli tego już 
nie potrzeba. Przeciw Grocholskiego wy
wodowi o kredycie polemizując, utrzymuje, 
że tylko to państwo będzie miało kredyt, 
które ureguluje swój stan finansowy. Mówca 
oświadcza się za dziesięcioleciem tylko pod 
warunkiem oszczędności, jakiej domaga się 
wniosek Czedika. Gdyby ten wniosek odrzu
cono, głosować będzie za krótszym terminem.

Pos. Ma t u s z :  Sytuaeya obecna bynaj
mniej nie jest rękojmią owego pokoju, który 
z uroczystych okoliczności bywa wysławiany 
w pięknych zwrotach retorycznych. Nadzieja, 
że pokój potrwa choćby tylko lat kilkanaście, 
jest poprostu ułudną, bo nie można przy
puścić, iżby wszystkie kwestye, które groźnie 
zawisły w powietrzu, Mały się usunąć w 
kilku latach sposobem pokojowym. Dla tego 
potrzeba siły zbrojnej w całej liczbie 800.000 
żołnierza, dlatego też potrzeba jej na całe 
lat dziesięć. Gdyby atoli, o czsm trudno po
myśleć, którykolwiek rząd przyszły uszu wał 
tylko Chętkę próżnej zabawy w żołnierzy, 
wtedy niewątpliwie cały parlament zawołał
by kategorycznie ,,m e!“ i położyłby kres tej 
zabawie. Powiedziano z tamtej strony Izby 
(Rechbauer) coś o projekcie jako o sposobikił 
do osiągaienia ustępstw na rzecz narodowo
ści. Na to odpowiadam, że my Gzesi nie 
pojmujemy projektu, w ten. sposób; gdy nam 
o ustępstwa chodzie będzie, zażądamy ich 
otwarcie, bo mamy prawa do nich. (Brawo! 
brawo! z  prawicy.) Będziemy głosowali za 
projektom, bośmy gotowi krwią i mieniem 

w obronie państwa. (Huczne brawo!

nie wypływa, iżby jedno państwo mogło 
rozbroić się, by uratować swój dobrobyt.
Wojna niemiecko-francuska poucza, że wielki 
niewątpliwie dobrobyt nie ochrania od klęsk 
(ibrawo z prawicy)-, z tego wynikałoby tylko 
że na wypadek zaburzeń europejskich wszy
stkie państwa znajdowałyby się w położeniu 
pódobnem, że wszystkie'musiałyby odwołać 
się do kredytu; możemy spodziewać się, że 
gdy nasza siła wojenna nakazywać będzie 
poszanowanie, kredyt także będzie nam stał 
otworem. (Brawo z prawicy). Wysokość i 
cena kredytu z pewnością wtedy stać będzie 
w prostym stosunku do siły wojskowej. Pań
stwu, którego siła wojskowa nie obiecywała
by zwycięstwa, odmówionoby też kredytu.
(Brawo z prawicy.)

Wedle wniosku mniejszości komisyjnej 
wolno mi pewnie przypuścić, że o niepodo
bieństwie zmniejszenia naszej siły zbrojnej, 
zredukowania jej z wysokości 800.000 żoł
nierza, nie ma w wys. Izbie żadnej w ątpli
wości. Może przyczynia się do tego także 
dzisiejsza sytuaeya polityczna. Wobec nie- 
załatwionej sprawy i ciągłych fermentaeyj 
na Wschodzie, wobec aliansów i projektów 
aliansowych, któremi aż roi się w powietrzu, 
trudno pewnie zamarzyć o zmniejszeniu siły 
zbrojnej w chwili obecnej. Mniejszość prze
to chce wprawdzie przyzwolić liczbę 800.000 
żołnierza, wszakże tylko pod warunkiem, 
żeby zmniejszono liczbę wojsk na stopie po
kojowej stale pozostających pod chorągwia
mi i żeby ją w ustawie oznaczono. Druga 
mniejszość komisyjna chce również przy
zwolić owę liczbę, ale tylko na rok jeden.

Oo się tyczy tamtego wniosku mniej
szości, dotychczas unormowanie liczby wojsk 
pod chorągwiami należało do delegacji 
wspólnych, a to sposobem budżetowym. Ja 
koż delegacye niejednokrotnie skorzystały z 
tego prawa. Wniosek mniejszości chee po
zbawić delegacye tego prawa na przyszłości.
Ju t ta okoliczność sama jedna wystarczała
by, byśmy ja  i rodacy moi głosowali prze
ciw temu wnioskowi. (Brawo z prawicy).
Albowiem wedie prawnopolitycznego ustro
ju naszego w delegaeyach uosabia się kon
stytucyjnie jedność monarchii (brawo, bra
wo z prawicy) , one tylko są tej jedności 
wyrazem. Prawda, że delegacye są instytu- 
cyą ociężałą, atrybueye ich bardzo skąpo 
wymierzone, ale właśnie dlatego niewolno 
atrybyeyj tych uszczuplać. (Huczne brawo z 
prawicy). Każde bowiem uszczuplenie atry- 
bucyj delegacyj do spraw wspólnych niechy
bnie musi osłabić jedność monarchii. (B ra 
wo z prawicy). Prawda, że one ograniczają 
samodzielność obu części monarchii czyli, 
jeśh tak kto woli, obu p a ń  s tw  tej m onar
chii i mh parlamentó w ; ale samodzielność 
m o n a r c h i i  ausfcro-węgierskiej znajduję w 
nich rękojm ię, bez tej zaś samodzielności 
nie możnaby z pewnością mówić o samo
dzielności państwowej obu części monarehi.
(Huczne brawo z prawicy). Niesamodzielność 
ich byłaby w takim razie weale inną jak 
jest dzisiaj.

Ale oprócz tego motywu politycznego 
nie mógłbym także z pobudek wziętych z 
rzeczy samej głosować za tym wnioskiem 
mniejszości. Nie jestem wprawdzie wojsko- ’> z prawicy).

Gazeta Lwowska z dnia S grudnia 1879.

Pos. S a 1 m. W  uchwaleniu projektu 
widziałbym votum  zaufania dla rządu. Nie 
będę wprawdzie takim rewolucjonistą, by 
z góry oświadczać się przeciw rządowi, które- 
mukoiwieś, nie mogę jednak oświadczyć się 
za rządem, którego zasad nie znam. D jy :h -  
czss zaś nie poznałem zasad rządu cb .cnego 
(brawo! brawo! z  lewicy) i ztąd też nie 
mogę mu wynurzać ufności.

Pos. D z w o a k o w s k i  (wedle steno
gram u): Z okoliczności projektu rządowego
0 §§. 11 i 18 ustawy o sile zbrojnej mamy 
nietylko wniosek większości komisyjnej, lecz 
nadto dwa inne wnioski. Wszystkie te wnio
ski zgodne są w rzeczy głównej, t. j. w 
przyzwoleniu siły zbrojnej w liczbie 800 000 
żołnierza. Gdy jednak rzucimy okiem wstecz 
w niedaleką przeszłość, widzimy niejeden 
zjazd, niejedno zgromadzenie wyborcze, na 
których sztandarze wielkiemi głoskami było 
wypisano: „Redukcya arm ii!“ Nie wątpię, 
że krzyczano to tak głośno z siinem przed
sięwzięciem wykonania. 'Dziś atoli zaledwie 
już słychać tu i owdzie lekki szmer w tym 
duchu. Przyczyny tego wielkiego zwrotu ma- 
szą przeto być bardzo wymowne i decydu
jące, i zdaje mi się, że są; albowiem składa 
się na nie sytuaeya polityczna Europy, a 
szczególniej Austryi. Że wszyscy pragnęli
byśmy zmniejszenia armii, temu nikt me za
przeczy; co więcej, śmiałbym twierdzić, że 
życzenie to ożywia i ludy inne i ich parla
menty; a jednak widzimy, że nigdzie się 
nie ziszcza, a n aw et, jak słychać, państwa 
ościenne pomnażają artyleryę i konnicę i inne 
wojska broni specjalnej. Zdaje mi się, że u 
nas dosyć już liczą się z sytuacyą finansową, 
gdy mimo tych faktów z a granicą, które mo- 
żnaby niemal poczytać za groźbę, o pomno
żeniu armii nie myślą.

Gzyż jednak wolno nam pomyśleć o 
zmniejszeniu arm ii? Czyż wolno nam uczy
nić pierwszy krok na tej drodze ? Przed laty 
byliśmy jeszcze w tera szezęśliwem położe
niu, w koncercie europejskim dzierżyliśmy 
pierwsze skrzypce; dziś niestety tak nie jest, 
a choć z. eiężkiem sercem, musimy kroczyć 
na tej samej drodze, na której kroczą inne 
państwa. Radząc się dziejów, przychodzę też 
do przekonania, że z drogi tej schodzić nie 
możemy. W dawnych wiekach jakież były 
rezultaty przegranej wojny? Przyjemne one 
nie były, co prawda, utrata jednej lub dwu 
prowineyj spustoszonych wojną i wyjątko
wym sposobem małe wynagrodzenie kosztów 
wojennych. Nawet jeszcze w r. 1815 widzi
my, że po wojnie, która trwała długie lata, 
a toczyła się w kilku częściach świata, na
łożono na F rancję tytułem zwrotu rek wizy- 
eyj i kontrybucyj tylko 700 milionów fran
ków. Druga połowa wieku X IX , tego czasu 
postępu, pokazuje nam wcale inne rezultaty
1 skutki wojny. Rok 1866 — 30 milionów 
i aneksyę księstw i królestw ; wojna mie- 
miecko-fr&ncuska — dwie prowincje kwi
tnące i 5 miliardów; najechani Turcy oku
pują pokój sanstefański odstąpieniem tysięcy 
mil kwadratowych i 300 milionami rubli. 
Ztąd pokazuje się, że wojny obecne podają 
egzyśteneyę państw zupełnie w wątpliwość, 
& czyżbyśmy tego pragnęli? Nie wydaje m . 
się to być życzeniem ludności. Nie będę tu 
odwoływał się do serca i patryotyzmu au
striackiego; w tej wys. Izbie głos taki, zdaje 
mi się, byłby zbyteczny; zwrócę tylko uwa
gę wys. Izby na ewentualności, które mo
głyby się wydarzyć, gdybyśmy nie byli na
leżycie uzbrojeni i przygotowani do obrony.

Gdyby decydowała sama liczba wojsk, 
wyznaję, że smutno przedstawiałby mi się 
obraz przyszłości A ustry i; albowiem, jeśb 
się nie mylę, liczba armii gotowej do boju 
wynosi w Niemczech 1,064.655 ż łnierzy a 
2550 dział, w Rossyi 1,760,831 żołnierzy a 
3798 dział, w Włoszech zaś 1,210,348 żoł
nierzy, t. j. po przeprowadzeniu reorganiza
cji, nakoniee w Franeyi 1,174,489 żołnierzy 
i 3588 dział, gdy tymczasem w Austryi tyl
ko 802,028 żołnierza i 1711 dział. Widzicie 
przeto, że w walce na liczbę bylibyśmy po 
bici. W iadomo, że środkami połowicznymi 
nie dochodzi się do wielkich celów; a więc 
musi sprawa rozstrzygnąć się albo na rzecz 
zupełnego rozbrojenia i oczekiwania z rezy
gnacją następstw, albo na rzecz stosownego 
rozwinięcia sił. Ponieważ, jak wspomniałem, 
nie decyduje mi liczba same, a żywię na
dzieję nietylko skutecznego odporu, lecz 
zwycięstwa, przeto muszę szukać eeln mo
jego w uzdolnieniu wojsk i wodzów, które 
jednak wtedy tylko będzie należyte, gdy bę
dzie staranie o właściwe wykształcenie i wy
ćwiczenie wszystkich cząstek armii od wo
dza do ostatniego szeregowca. Tego zaś rę
kojmię daje nam tylko organizacją systema
tycznie przeprowadzona. Ponieważ zaś wnio
sek szanownego posła z Gradeu (Reehbaue- 
ra) jest pizesżkodą w dopięciu tego celu, 
co niweczy stałość otganizacyi, ztąd natu
ralnie głosować za nim nie mogę.

Oo się tyczy wniosku szanownego posła 
z Korneuburga (Czedika), zdaje mi się, że 
on jeszcze szkodliwszy. Wniosek ten więcej 
jeszcze przeszkadza gotowości wojsk do bo
ju, a eel, dla którego tyle ofiar się ponosi, 
byłby chybiony. Wniosek zmierza do zmniej

szenia liczby wojsk pod chorągwiami w cza
sie pokoju z 252,000 o 20,000 żołnierza. 
Ponieważ wobec zaprowadzonego od lat kil
ku krótkiego czasu służby czynnej czas ten 
zaledwie uważać można za wystarczający do 
wyćwiczenia wojsk broni szczegółowej, po
nieważ nie można ich zmniejszać żadną 
miarą, przeto redukcję trzeba było sprowa
dzić w wniosku jedynie do piechoty. Wia- 
d mo mi, że oprócz gażystów i podoficerów 
liczba, piechoty pod chorągwiami wynosi 
120,160 żołnierza. Odjąwszy 22,000, otrzy
mamy 98,160. Ponieważ rocznie 53,980 re
kruta szereguje się do piechoty, więc w pier
wszych czasach nowego szeregowania 44,000 
żołnierza będącego rok pod bronią stanowi
łoby stan piechoty wraz z 54,000 rekruta. 
Zważywszy niepodobieństwo, żeby ci rocz
niacy posiadali zupełne już wiadomości i 
zupełne wyćwiczenie; zważywszy nadto, że 
muszą pełaić służbę garnizonową i strażni
czą i że używa się ich do kordonów i in
nych posług, wynika ztąd naturalnie, że nie
tylko nie mogą uzupełnić swego wykształce
nia i wyprawy, lecz musieliby uledz zno
jom, jakieby na nich nakładano. (Głosy 
z prawicy, bardzo słusznie), a w wojnie, 
zdaje mi się. podatek z krwi byłby o wiele 
większy przy takiem wojsku. Wniosek ten 
więcej jeszcze od owego drugiego, zamiast 
osiągnąć cel udoskonalenia wojsk, osiągnął
by coś wręcz przeciwnego, i pociągnąłby za 
sobą częściową dezorganizację.

Licząc na to, że wojska nasze, acz nie 
tak liczne jak inne, byle dobrze były wy
ćwiczone, zastąpią brak co do liczby trady
cyjną walecznością i w walce z nieprzyjacie
lem nietylko bronić będą sztandaru równo
uprawnienia i wolności, lecz w zwycięskim 
pochodzie będą go mogły dla dobra ludów 
zatknąć także gdzieindziej; a widząc, że wnio
ski mniejszości są przeszkodą w osiągnięciu 
celu wydoskonalenia wojsk, nie mogę głoso
wać za nierri i oddam głos mój' na rzecz 
wniosku większości komisyjnej. (Brawo] bra
wo z p raw icy !)

Na tern przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godź. 3 min. 10. — 

Następne jutro.

U  ii WY
(B a p o ir t  o  k o m u n is ta c h ) .

M inister sprawiedliwości, Le Royer, 
przedłożył prezydentowi republiki w sprawie 
amnestyi komunistów, następujące sprawo
zdanie' :

„Paryż 26 listopada 1879. Panie pre
zydencie ! Gdy objąłeś prezydenturę republi
ki, pierwszem staraniem Twojem było zba
dać dokładnie stan wszystkich indywiduów 
skazanych za współudział w powstaniu w r. 
1871. Pierwszym rezultatem trudnej pracy, 
którą podjąłem w skutek nakazu, było skon
statowanie, że liczba indywiduów, skaza
nych przez sądy wojenne aibo trybunały 
przysięgłych w postępowaniu kontradykto- 
ryczntm  albo w zaocznośei, a dotychczas 
nienłaskawionyeh, tudzież indywiduów, któ
re po dzień 31 stycznia^ 1879 nie od
były jeszcze» kary, wynosi 4311. Chociaż 
powstanie komuny po naszej klęsce wojennej 
w obliczu zwycięskiego nieprzyjaciela, było i 
pozostanie jedną z największych zbrodni, 
uznałeś Pan w porozumieniu z większością 
reprezentantów kraju za rzecz stosowną kro
czyć dalej na obranej drodze przebaczenia
i ze względów ludzkości tudzież dla polity
cznego uspokojenia otworzyć podwoje ojczy
zny i znacznej liczbie skazańców, którzy po 
8 -letnim pobycie za morzem albo w wię
zieniach krajowych, albo nareszcie na wy
gnaniu odpokutowali dostatecznie za swoją 
winę, przywrócić ich prawa. W tym duchu 
przedłożyłeś Pan ustawę z d. 3 marca 1879, 
a parlament przyjął ją. Ustawa ta amne- 
styonowała wszystkich za polityczne zbrodnie 
albo wykroczenia skazanych, którzy przed
tem za pospolite zbrodnie albo wykroczenia 
nie byli karani więcej aniżeli jednorocznem 
więzieniem, którzy dalej zostali ułaskawio
nymi albo odsiedzieli swe kary, albo też

koń*
mie-

uzysksli ułaskawienia, albo dożyli 
es swej kary przed ' upływem 3ch 
sięcy. W tym terminie musiano tedy zba
dać akta 4311 indywiduów i roz* 
strzygnąć w sprawie znacznej liczby ska
zanych w zaocznośei przez paryski sąd po- 
lieyi poprawczej, za przywłaszczenie sobie 
charakteru urzędowego za dowolne areszto
wania osób podczas powstania komunistów. 
Ta znaczna praca została wykonaną w te r
minie oznaczonym przez ustaw ę; każdy po
jedynczy wypadek został sumiennie zbadany 
i był przedmiotem ułaskawiającej albo odmo
wnej dezycyi.

Nim rozwinę rezultaty ustawy z 3 mar
ca 1879. muszę wyłuszezyć idee, jakie kie
rowały nami przy przeprowadzaniu tej usta
wy, tudzież przy decyzjach na korzyść zna
cznej liczby zasądzonych. Najpierw wyda
wało nam się jzeezą stosowną i odpowiada
jącą Pańskim i parlamentu zamiarom wy-



kluczyć z pod dobrodBejstwa ustawy o 
amnestyi członków komuny, wybrańców o- 
wego karygodnego powstania, którzy w 
pierwszym rzędzie powinni odpowiadać aa 
zbrodnie popełnione w owym nieszczęsnym 
peryodzie. Toż samo uzaano za, rzeca stoso
wną nie amnestyonowae trzech innych katego- 
ryj złoczyńców, a to : 1) Skazanych, którzy 
prócz współudziału w powstaniu, popełnili 
poSjotite zbrodnie na osobach prywatnych, 
(morderstwo, zabójstwo,, ciężkie uszkodzenie 
ciała) zbrodnie, których nie zdoła złagodzić 
ta okoliczność, iż zostały popełnione w cza- ; 
sajyjfcurzliwyeh. 2) Skazanych, którzy prócz ' 
udziału w powstaniu, dopuścili się pospoli
tych zbrodni przeciw cudzej własności (pod
palenia, kradzieży, sprzeniewierzania), 3) Ska
zanych, którzy już poprzednio byli karani 
i to nie za wykroczenia polityczne albo 
wykluczenia lekkie przeciw uczciwości i mo
ralności.

Żałfne stronnictwo polityczne nie mo
że domagać się amnestyi dla m ordere® , 
podpalaczy, złodziejów i innych karanych już 
zbrodniarzy pospolitych; zamiany kary albo 
zniżenia tejże zostały już zarządzone w mia
rę dobrego lub] złego zachowania się wię
źniów. Z pod. amnestyi wykluczono jeszcze 
jedną ategoryę skazańców, która dzieli się 
na dwie części. Pierwsza część obejmuje 
nieznaczną liczbę indywiduów, które bez 
względu na motywa polityczne, nie mogą 
być amuestyonowane, bo nie są godne laski, 
czemu nikt zaprzeczyć nie zdoła. Druga 
część obejmuje również nieznaczną liczbę lu 
dzi, którzy, skompromitowawszy się ciężko 
w powstaniu z 18 marca, ukrywają się za
granicą tak, iź niepodobna ich obdarzyć ak
tem laski. Nie chcąc uznać rządów republi
ki „szczycą się ci ludzie", — jak to jeden 
z nich pisze — „że brali udział w rozru
chach komuny i dlatego też nie zraża ich 
żadna klęska." W pismach swoich zapowia
dają oni, „że proletaryat zemści się okrop
nie za swoich męczennikó sr“. Należą oni do 
stronnictwa rewolucyjnej komuny, która za
powiada rychły odwet. Przed takiem zacho
waniem się nie może rząd kapitulować; jest 
on także przekonany, że będzie tylko wier
nym tłumaczem zamiarów parlamentu, jeżeli 
tę małą grupę', wykluczy z pod aktu Jaski.
Z wyjątkiem tylko co wyliczonych katego- 
ryj została ustawa z 3 marca 1879 zastoso
waną do wszystkich innych skazańców. Be- 
zultat był następujący: Do dniu 5 ezorwea, 
a więc z to w p n  3 miesięcznego terminu 
wyznacz >n$go ustawą, uła«Egfyicno bez wy
jątku wszystkie indywidua zasądzcne w dr# 
dze .polieyi poprawczej za przywłaszczenie 
sobie urzędu albo za. dowolne aresztowanie 
osób prywatnych. '  W tym samym dnia u- 
łaskawionn z powyżej wyliczonych 4811 ska
zańców 3118, a 203 zamieniono karę. Licz
ba nieułaskawionych md^sęiduów wynosi te
dy 1198. Ale od tej chwili nie usSUeś pan 
w swojej troskliwości. W skutek ponownej 
rew izji darowałeś pan na moją propozycję 
368 skazańcom resztę, kary, a 209 indywi
duum zamieniono albo zniżono karę, tak, że 
obecnie jest jeszcze tylko '830 komanardów 
nieułaskawionych i niezostających na wolnej 
stopie. Z tych 830 indywiduów zasądzono 
kohtradyktoryezTińf 554 a w zaoezności 276. 
65 z nich należało do komuny, 89 popełni
ło pospolite zbrodnie na osobatsh, a 104 pos
polite zbrodnie na obeem mieniu;  521 było 
już poprzednio karanych, a 51 należy do o- 
statniej kategoryi skazańców, którzy zostali 
wykluczeni z pod amnestyi. -

Oto panie prezydencie, rezultaty usta
wy z 3 marca 1879. Są one wymownym do
wodem liberalnego ducha, w jakim interpre
towano tę ustawę. Na razie nie można było 
więcej uczynić, nie chcąc sprzeciwić się za
miarom większości"/ która uchwaliła tę u- 
stawę.

(M ow a G la c is to n a ).
Gladstone miał dnia 27 listopada w 

West Calder mowę wyborczą wobec licznie 
zgromadzonej publiczności, złożonej z klas 
robotniczych. Górnicy i robotnicy fabryczni 
tej miejscowości ponieśli wielkie koszta dla 
przyjęcia pizewódcy opozycyi. Wybudowali 
ogromn^Azopę, która mogła ponypśfcić oko
ło 3500 ludzi? Wśród kwiatów i kobierców 
świeciły radykalistyczne napisy, pomiędzy in- 
nemi także motto rewolucji francuskiej: 
„Wolność, Równość i B raterstw o!“ Szopa 
była szczelnie zapchana publicznością, a o 
krzykom entuzjastycznym nie było końca. 
Głównym przedmiotem, mowy Gladstona by
ły sprawy ekonomiczne i -kwestya sporna o 
cle ochronnem i wolnym handlu, ponieważ 
cło ochronne w ostatnim czasie bywa rolni
kom z wielu stron ziSscane jako najlepszy 
środek przeciw biedzie. Mówca, który m  
tem polu ma dużo doświadczenia, stara ł się 
swoim .słuchaczom dowieść, że ani cło o- 
chronne, ani też wzajemność nie mogą po
lepszyć stosunków, lecz owązem musiałyby 
je pogorszyć: Z mniejszą znajomością rze
czy, jag .zresztą_ sam przyznał, mówił Gład
si ne ściśle ekonomicznych sprawach. O- 
czywiście mówca wyłuszczył słuchaczom tak-

g n  swoje zapatrywania na zewnętrzną poli
tykę i postawił następujące zasady, któremi 
powinni się kierować angielscy mężowie s ta 
nu : Polityka zewnętrzna powinna być tego 
rodzaju, aby nie przynosiła szkody dobroby
towi ludu, źródłu siły narodowej i nie naru
szała w Biczem zgody i zadowolenia ludno
ści; zużywanie potęgi narodowej i wydatki 
pieniężne na cele zagraniczne mają być po
święcane tylko dla spraw ważnych i godnych 

; takich ofiar. Według możności należy się 
starać o terzym anie pokoju także w innych 
zwłaszcza chrześciańskich krajach. Wspólne 
występowanie, całej Europy powinno się stać 
regułą, ponieważ tym tylko sposobem moż
na przeszkodzić samolubnym usiłowaniom 
pojedynczych mocarstw. Należy unikać -‘m z-  
owocnych a wikłających zobowiązań. Anglia,, 
winna uznawać zawsze równe prawo wszyst
kich narodów. Kraj, którego zewnętrzną po
lityką kierowali Canning, Russei i Palmer- 
ston, powinien, o ile się to da pogodzić z 
wyłuszczonemi już zasadami, popierać sprawę 
wolności w innych krajach. W dalszym cią
gu swojej mowy starał się Gladstone wyka
zać, w jaki sposób należałoby przeprowadzić 
te zasady, wskazując prsytem, że rząd obec
ny nie starał się nigdy do nich zastosować. 
Dnia 29 listopada miał Gladstone wystąpić 
z mową w Edynburgu.

(Z parlam en tu  francuskiego.)
Francuska Izba deputowanych była d. 

29 listopada widownią małego skandalu. 
Bonapartysta i były prefekt departamentu 
Eure, J a n v i e r  de  i a M o t t e ,  zainterpelo- 
wał rząd z powodu zamianowania Thorela 
sędzią pokoju w departamencie Eure. Tjbo- 
relowi zarzucił mówca, że był już karany 
przez sąd dyscyplinarny. Podsekretarz stanu 
ministerstwa sprawiedliwości odpowiedział, 
że rząd ustanowił 500 nowych sędziów po
koju. wprawdzie mogły przy tem zajść p e
wne pomyłki, ale nom inacja Thorela nie 
należy do nich. Janyier de la Motte trwał 
jednak przy swoim zarzucie, skarżąc się na 
to, że rząd w ogóle ludzi uczciwych zastę
puje osobistościami, które aż nadto często 
złej zażywają reputacyi. (NiespdBój.) Podse
kretarz stanu sprawiedliwości odpowiedział, 
że Thorel podniósł z pewnej kasy przez po
myłkę 1%% franka za wiele a rad dyscypli
narny skazał go za to tylko na 5-dniową 
suspepzyę w urzędzie, jakkolwiek prokmato- 
rya domagała się pięciu miesięcy. Było to 
w mgju 1858, gdy we Fraaeyi typow ał ter- 

i każejfego urz.ę^inlya, municypainega, 
kłóregiPrJe można Było pozyskać na stronę 
rządu, usiłowano•.t*’”' oczach opinii publicznej 
pozbawić honoru. Thorel nie krył  się też 
nigdy z swojem oburzeniem na ówczesnego 
prefekta departamentu Eure (Janyier de la 
Motte) z powoda, że pokoje umeblował so
bie za pieniądza szpitalne. (Oklaski). Nale
żałoby raczej zaint-erpelować rząd z gowodu 
pensji, którą ten prefekt pobiera rzekomo 
dla złego zdrowia. (Oklaski na lewicy). J  an - 
v i e r  de la Motte wyraził zdziwienie, że pre
zydent Izby pozwala na takie osobiste za
czepki. G a m b e t t a  odwołuje się na wolność 
t r ybuny, która' i J&imerowi przysługuje. 
J ą n y i e r  odpowiedział, że sądy go uwolniły; 
pyta się zaś, gdzie b jł  dzisiejszy podsekre
tarz stanu podczas wojny! P o d s e k r e t a r z  
s t a n u  odpowiada że w cytadeli yerdnńskicj! 
A gdzie był Janviei? Ten odpowiada, że 
mimo podeszłego wieku służył w ruchomej 
gwardyi narodowej. In terpellant żądał po 
tej budującej scenie motywowanego przejścia 
do porządku dziennego; Izba jednak uchwa
liła tylko proste przejście

K R U I I K A
— O l a  p o g o r z e l c ó w  w Żyrawce 

złożyli w redakcji G azdy Lwowskiej: Nunia 
K. 1 z ł, p. Waleryan Czajkowski w Świerżu 
5 z ł, N. N. z Dąbrówki _ 10 zł,, S. K. we 
Lwowie 2 z ł , służba kawiarni wiedeńskiej we 
Lwowie 3 zł. 10 ct, — razem 21 zł. 10 ot., 
którą to sumę odesłaliśmy zaraz do Żyrawki. 
Dziękując za przesłane datki, ponownie apelu
jemy do serc naszych czytelników w imieniu 
nieszczęśliwych wieśniaków Żyrawki, rzuconych 
na pastwę najokropniejszej nędzy w porze naj
cięższej , bo wśród całej srogośei wczesnej 
zimy.

f  M o r t e n i r y a  P a t ó j a d m a , z do
mu Dwernicka, żona sf p. Romana kniazia z 
Kozielska Puzyny, maifSra wojsk polskich, zma
rła w 73 roku 'życia, dnia 2 grudnia. Obrzęd 
pogrzebowy odbędzie się w Gwoźdzeu dnia 4 
grudnia.

'— W l e c a o r o k  d l a  d z i e c i .  Pod
protektoratem pani Namiestnikowej hr. Maryi 
Potockiej, odbędzie się w niedzielę w sali ka
syna mieszczańskiego na korzyść stowarzysze
nia Pracy kobiet wieczorek dla dzmei, w po
łączeniu z piękną wystawą zabawek, a miano
wicie lalek w strojnych kostiumach minionych 
wieków jako też współczesnych, różnych gier 
towarzyskich i t. p. Sprzedażą tych przedmio

tów zajmą się łaskawie uproszone do tego pa
nie. Zabawę urozmaicą obrazy megaskopowe, 
koncert orkiestry 80 pułku pieszego, i rozma
ite przyjemne niespodzianki. Jakaż wyborna spo
sobność dać dzieciom poznać względy św. Mi
kołaja ?

— W  o d p o w i e d ź  Gazecie Narodo
wej na zarzut umieszczony w kronice w nr. 
277 przesyła nam o. k. inspektor krajowy miar 
i wag, p. Skirliński, następujące oświadczenie: 
Jaki język zaprowadzono w urzędach galicyj
skich, jest urzędowi ceohowniczemu miar i wag 
we Lwowie bardzo dobrze wiadomo, lecz i to 
mu wiadomo, że w jakim języku kto wnosi po 
danie, w takim i odpowiedź otrzymać powinien; 
ponieważ zaś kupiec Polak przedłożył urzędowi 
konsygnaeyę przedmiotów do cechowania w nie
mieckim języku, otrzymał przeto potwierdzenie 
eeehownicze po niemiecku.

=  M a W y s o k i m  2gamfe.Bg po
zwala sobie jakiś amator łowów nastawiać si
dła druciane na zwierzynę. Wczoraj p. L. wy
szedłszy z psem rasowym znacznej wartości 
na przechadzkę na Wysoki Zamek, usłyszał 
nagle skomlenie, a gdy pospieszył na miejsce 
znalazł już psa swego uduszonego w sidłach z 
drutu, nastawionych na zające. Zwracamy na to 
barbarzyńskie nadużycie uwagę władzy miejskiej; 
o ile nam wiadomo plantacye lwowskie nie są 
miejscem do polowania, a gdyby nawet tak 
było, to ustawa z dnia 30 stycznia 1875 § 2 
wprost zakazuje łowienia zwierzyny na sidła, 
żelaza, łapki i inne tym podobne przyrządy. 
Właściciel psa wniósł skargę do sądu. Niepo
dobna, aby sidła były zastawione bez wiedzy 
nadzorców Wysokiego Zamku; mamy nadzieję, 
że wzmianka ta wystarczy, aby zostali pocią
gnięci do odpowiedzialności.

— W  s z k o l e  w i ę ź n i ó w  tutejszego 
zakładu karnego odbędą się dnia 13 i 15 b. m. 
o godzinie 9 przed południem roczne egzamina, 
a mianowicie w sobotę dnia 13 w drugiej, a 
w poniedziałek dnia 15 w pierwszej klasie. 
Przed rozpoczęciem egzaminu w drugiej klasie 
dnia 13 odprawi się w kaplicy tutejszego za
kładu po godzinie 8 w obecności wszystkich 
uczęszczających do szkoły więźniów cicha msza 
święta, na której popisywać się będą więźniowie, 
którzy się uczyli muzyki wokalnej i instrumen
talnej.

— M sróa dziś mamy dwunastostopniowy 
przy śiicznej pogodzie. W godzinę po wscho
dzie słońca na czystym jak łza błękicie uka
zały się dwa potężne segmenty tęczy po obu 
stronach tarczy słonecznej, tuż nad widokrę- 
giem, które tracąc coraz więcej na barwności, 
przedstawiały w końcu dwa słabe widma sło
neczne. Przyczyną zjawissa tego są drobniutkie 
kry^ztaliki ściętej mrozem mgły, napełniającej 
powietrze.

■— Z a k ł a d  g e o l o g i c z n y  państwo
wy w Wiedniu odbyć miał w tych dnń-.ch po
siedzenie, na którego porządku dziennym mię
dzy innemi znajdowało się sprawozdanie dra 
Krambergerą „o rybach w epoce menilitowej 
w Gralicyi".

*** P r z y p a d k o w ą  ś m i e r c i ą ,
według doniesień, które nas doszły z prowin
cji, postradało w ostatnim miesiącu życie 18 
ludzi, a z tej liczby w powiecie brzeżańskim, 
czortkowskim, dobromilskim, jaworowskim, ko
sowskim, limanowskim, lwowskim, łańcuckim, 
pilznieńskim, ropezycfcim, sanockim i skałackim 
po jednym człowieku, w powiecie stanisławow
skim 4, a w tłumackim i turezańsklm po je
dnym. Pomiędzy ofiarami nieszczęśliwych wy
padków było osób płci męzkiej 10, płci żeń
skiej 8, dzieci siedmioro. Ofiary należały wy
łącznie do stanu włościańskiego łub małomie- 
szeaańskiego. Pod względem rodzaju przypad
kowej śmierci, nastąpiła ona w 9 wypadkach 
w skutek utonięcia, w 3 wypadkach w skutek 
zmarznięcia, w 2 w skutek zaczadzenia, w 2 
w skutek usunięcia się podkopanej ziemi, w 
jednym w skutek przewrócenia się wyładowa- 

i nego drzewem wozu, a w jednym w skutek 
szału pijackiego. Przyczyną nieszczęśliwych wy
padków była w 12 razach własna nieostrożność 
ofiar lub karygodne zaniedbanie należytego nad
zoru, o które winnych pociągnięto sądownie do 
odpowiedzialności, w 3 wypadkach pijaństwo, 
w dwóch zbłąkanie się w polu podczas burzy 
śnieżnej, a w jednym przystęp maligny. Ostra 
zima, która tak wcześnie zawitała w tym roku, 
niestety przyczyniać się już zaczyna do po
większania cyfr w tej smutnej statystyce. W je 
dnym wypadku przypadkowej śmierci w skutek 
pijaństwa, który się zdarzył w Krasnoili, w po
wiecie kossowskim, pociągnięto sądownie do 
odpowiedzialności karczmarza, o przekroczenie 
§. 1 ustawy z dnia 19 lipoa 1877 (o pijań
stwie).

t  M l c k a l  C l a e w a l l e r ,  znakomity 
ekonomista francuski, o którego zgonie doniósł 
tęfęgram z Paryża, był synem kramarza w Li- 
moges, gdzie przyszedł na świat 13 stycznia 
1806. Odbył studya w szkole politechnicznej i 
akademii górniczej, a na kilka dni przed rewo
lucją lipcową mianowany został inżynierem w 
departamencie d/u Nord. Na porządku dzień- 
kam we .Francyi były wówczas teorye Saint- 
Simana, lctófe też chwilowo wyznawał Chevarjj 
lier. W dzienniku Organisateur umieścił on 
był w owym czasie kilka artykułów, które 
zwróciły na niego uwagę powszechną. W roku

1832 jako źerant komunistycznego dziennika 
Globe skazany został na rok więzienia, połowę 
tej kary jednak darował mu rząd. Tlliers wów
czas wyprawił go do Północnej Ameryki, aże
by tam przestudyował urządzenia dróg żela
znych i żeglugi parowej. Owocem tej podróży 
było dzieło p. t. Listy  o Ameryce Północnej, 
które powitane zostały z największem uznaniem 
i były powodem, że rząd francuski wyprawił 
Chevaliera ponownie do Anglii, dla zbadania 
przyczyn wielkiego zastoju handlowego w roku 
1839. Ta ostatnia podróż wydała znowu dzieło 
ekonomiczne, które przez długi czas uważane 
było we Francyi za program wielkich ulepszeń 
na polu przemysłu. Już w roku 1839 został 
był Chevalier członkiem rady stanu, w r. 1845 
deputowanym, a we dwa lata później wspólnie 
z Bastiatem założył tak zwaną ligę reformy na 
wzór angielskiej ligi wolnego handlu. Po re
wolucji Jutowej zwalczał energicznie socjali
styczne utopie Ludwika Blanka. Zamach stanu 
z dnia 2 grudnia znalazł w nim gorliwego 
obrońcę. Trudną następnie przebył sprawę ze 
zwolennikami ceł ochronnych w rządzie cesar
skim, mimo to jednak w roku 1855 mianowany 
został członkiem komisyi dla wystawy p a ń 
skiej, a w r. 1860 przeparł układ handlowy z 
Anglią, który stanowi epokę w polityce han
dlowej Napoleona III. W następstwie tego mia
nowany został senatorem. Podczas wystawy 
powszechnej w r. 1867 był dyrektorem urzę
dowych sprawozdań, do których napisał rodzaj 
wstępu, jednotomowe dzieło, zawierające po
gląd ogólny na tę wystawę. Ostatnią czynno
ścią publiczną Ohevaliera był udział w kon
gresie pokoju, który na rok poprzedził wielką 
wojnę francusko-niemiecką. Po tej wojnie nic 
występował już publicznie. Chevalier pozosta
wił cały szereg większych dzieł ekonomicznych, 
oraz mnóstwo artykułów, które ogłaszane były 
w Bevue d. d. Mondes i w Debatach.

—■ w a l c e  b y k ó w ,  która się od
była w poniedziałek na uczczenie nowożeńców 
królewskich w Madrycie, znajdujemy w depe
szach następujące szczegóły: Igrzyska rozpoczę
ły się o południu i trwały do godziny 4 wie
czorem. Publiczność głośnemi oznakami sympa- 
tyi witała króla i królowę, arcyksiężniezkę El
żbietę, królowę Izabellę i trzy infantki. Królo
wa i królewny, równie jak inne damy dystyn
gowane, miały na sobie białe mantyle. Arena 
była przepełniona; 15.000 osób zajęło w niej 
miejsce. Na znak dany przez królowę rozpo
częły się igrzyska. Wypuszczono w szranki 
sześć byków. Z żywem zajęciem śledzili widzo
wie przebieg zapasów, okazując często głośno 
swe podziwienie. Kilka koni padło od uderzeń 
rozjuszonych byków, z których jeden przesa - 
dziwszy baryerę, pochwycił na rogi żandarma 
i podrzucił go w górę. Tłumy publiczności i 
niezliczone ekwipaże, jako też cała arena przed
stawiały wspaniały widok.

— S t a t y s t y k a  w y s t a w  powszech
nych, jakie w liczbie 7 odbyły się w Europie 
i Ameryce od roku 1851, zestawiona została 
przez członka towarzystwa politechnicznego w 
Monachium, prof. Hoyera. Wypływa z tego ze
stawienia, że wystawę londyńską w r. 1851 
obesłało 13.900 wystawców, a zwiedziło 6 mi
lionów osób, czyli w przecięciu dziennie było 
42.000 zwiedzających; wystawę paryską w r. 
1855 obesłało 24.000 wystawców, zwiedziło 5 
milionów osób, czyli w przecięciu było codzien
nie 26.000 zwiedzających; wystawę londyńską 
w roku 1862 obesłało 28.000 wystawców, 
zwiedziło 6 milionów osób, czyli w przecięciu 
było codziennie 36.000 zwiedzających; wystawę 
paryską w roku 1867 obesłało 50.000 wystaw
ców, zwiedziło 10 milionów osób, czyli w prze
cięciu było codziennie 48.000 zwiedzających; 
wystawę wiedeńską w r. 1873 obesłało 52.000 
wystawców, zwiedziło 7 milionów esób, czyli 
w przecięciu było codziennie 39.000 zwiedza
jących; wystawę filadelfijską w r. 1876 obe
słało 27.000 wystawcw, zwiedziło 9 milionów 
osób, czyli w przecięciu było codziennie 62.000 
zwiedzających, a nareszcie wystawę paryską w 
r. 1878 obesłało 53.000 wystawców, zwiedziło 
16 milionów osób, czyli w przecięciu było co
dziennie 87.000 zwiedzających. Zajmujące są 
wnioski, jakie prof. Hoyer wysnuwa z dat po
wyższych. I tak wynika z nich n. p. fakt, że 
każdy ze zwiedzających ostatnią wystawę pa
ryską, któryby był chciał każdemu z wystaw
ców poświęcić bodaj jedną minutę czasu, to 
przebywając codziennie po pięć godzin na placu 
wystawy, potrzebowałby był około 6 miesięcy 
na to. Z faktu tego, jako też z innych okoli
czności wypływa według prof. Hoyera, że o l
brzymie wystawy powszechne właściwie nigdy 
spełnić nie mogą swojego założenia, jakiem jest 
danie ile możności dokładnego i szczegółowego 
obrazu produkcyjności nietylko każdego oddziel
nego kraju, aie i pojedyńczyeh wystawców. Na 
dotychczasowych wystawach powszechnych zwie- 
dzająey zostawał przedewszystkiem pod wraże
niem tego, co biło w oczy, ćmiło, podczas gdy 
niejedna rzecz, godna istotnie oglądania, nie 
wpadała w oczy i nie budziła zajęcia, ponie
waż zewnętrzna jej strona nie pociągała zwie
dzających osobliwością. Zdaniem prof. Hoyera 
wystawy krajowe lub lokalne jedynie osiągnąć 
mogą cel powyższy, a mianowicie w kierunku, 
zajęcia się tyle ważnym dla wszystkich społe
czeństw przemysłem drobnym i domowym.
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fr-L G ró d e S s .  ( M o r d e r s t w o ) .  W  
lesie Domażyrskim znaleziono dnia 17 listopa
da zwłoki mężczyzny około 25 letniego, śre
dniego wzrostu, okrągłej twarzy bez zarostu i 
ciemnoblond włosów, który widocznie padł o~ 
fiarą morderstwa, gdyż na głowie znaleziono 
kilka ran, zadanych tępem narzędziem, a obok 
obnażonych zwłok leżał kij sosnowy, Później 
znaleziono nieopodal trupa także różne części 
ubrania. Śledztwo sądowe wdrożone.

*** J a s i ® .  (Z n i e z w y k ł ą  u r o 
c z y s t o ś c i ą )  odbyło się d. 23 listopada po
święcenie nowo wybudowanej szkoły w Załę- 
ziu. Po solennem nabożeństwie w kościele, na 
którem dziatwa szkolna śpiewała, ks. kanonik 
Kopystyński, dziekan żmigrodzki w asystencyi 
kilku innych okolicznych plebanów i w obec
ności p. starosty jasielskiago, c. k. inspektora 
szkolnego, właściciela Załęzia, tudzież obywa
teli okolicznych i licznie zebranego ludu do
pełnił religijnego aktu poświęcenia. Po pię- 
knemGprzemówieaiu księdza kanonika z ganku 
szkolnego do ludu, miejscowy pleban, ks. Wła
dysław Purzycki, jako przewodniczący Eady 
szkolnej miejscowej, powitał zgromadzonych go
ści w izbie szkolnej, zielenią, kwiatami i por
tretami Najj. Państwa pięknie przyozdobionej, 
podnosząc zasługi stron konkurencyjnych około 
wzniesienia tego nowego ogniska oświaty, mia
nowicie zasługę właściciela Załęzia, p. Sta- 
wiarskiego, za odstąpienie gruntu pod budowę, 
oraz gmin Załęzia i Woli deinbowieckiej za ich 
ehętne ofiary na rzecz szkoły. Po tej mowie, 
zakończonej trzykrotnym okrzykiem na cześć 
Najj. Pana, przemówił pan starosta, dziękując 
reprezentacji gminnej i przewodniczącemu Ea
dy szkolnej miejscowej za jego znakomite za
sługi około tej hudowy, a p. inspektor szkol
ny do dziatwy i nauczyciela w sposób, trafia
jący do młodych serc i umysłów. Na zakoń
czenie uroczystości odśpiewali uczniowie hymn 

ludowy. Gałe zgromadzenie udało się następnie 
do plebanię, gdzie czcigodny gospodarz podej
mował serdecznie gości, którym na zakończe
nie biesiady sprawiła prawdziwą niespodziankę 
deputacya gmin okolicznych, przybyła z po
dziękowaniem dla swego plebana za poniesione 
około nowej szkoły trudy. Włościanin z Woli 
dębowieckiej, Józef Stanek, zakończył swe 
przemówienie pięknemi słowy : „My- nieuczeni 
i prostaczki, ubodzy na duchu i majątku, wie
my, żeśmy tego niewarci, co panowie dla nas
zrobili, ale przeczuwamy, że zrobiliście to dla
lepszej przyszłości, dlatego, abyśmy kiedyś je
dno byli, jak przystało synom jednej ziemi.“ 
Nadmienić wypada, że wspomnione dwie gmi
ny, liczące razem zaledwie '200 gospodarstw, 
już w r. 185? za inicjatywą ówczesnego ple
bana, ks Jana Maciejowskiego, postarały się
0 erekcję szkoły, a gdy dotychczasowy budy
nek okazał się za szczupły, wybudowały no
wy kosztem 2.100 zł.; są to jednak gminy
wzorowe, trzeźwe, pracowite i oszczędne.

J a w  © ró w . ( W ś r ó d  k ł ó t n i )  
uderzył Fedko Jur teścia swojego Koczana z 
Lubień żelazną łopatką w głowę tak silnię, iż 
tenże w kilkanaście godzin życie zakończył. Za
bójca jest uwięziony.

*** M o lo jn a y ja ,  ( P o c i ą g  p o s p i e 
s z n y )  przejechał dnia 21 listopada wieczorem 
we wsi Piadykach syna gospodarza z tejże 
wioski, Piotra Hnatiuka, który wracając z in
nymi gośćmi z wesela, zapewne w stanie nie
trzeźwym, chciał wstąpić do domku budnika
1 obrał sobie drogę przez tor kolejowy, nie 
zważając na zbliżający się pociąg. Nieszczęśliwy 
zginął pod kołami pociągu na miejscu.

*** Ś n f a t y n .  ( Ż e b r a k )  niewiadome
go pochodzenia i nazwiska, który mógł liczyć 
około lat 60, przyjęty na nocleg do chaty wło
ścianina Worobca w Załuczu, umarł tam na
głą śmiercią. Zmarły miał twarz ściągłą i wło
sy zupełnie siwe.

**„. T a r n o b r z e g .  (W p ł o m i e 
n i a c h )  utracił życie sześcioletni synek wdo
wy Griecowej w Majdanie Zbydniowskim, pozo
stawiony bez nadzoru przy piecu, w którym się 
ogień palił.

^  251® esów . (P o ś w ię  ce n i e  s zko
ły ) nowo wybudowanej odbyło się w Zalesiu d. 
27 listopada w obecności o. k. starosty, inspe
ktora szkolnego, tudzież reprezentanta właści
cielki Zalesia, hr. Ożarowskiej, przy licznym 
udziale ludności. Pleban miejscowy, ks. Mielni
cki, dopełnił w solenny sposób aktu religijne
go, poozem reprezentaoya gminy wyraziła swą 
wdzięczność dla Najj, Pana za ojcowską opiekę 
nad szkołami ludowemi, oraz dla Eady szkol
nej krajowej, za przyznaną jej zapomogę. Budy
nek szkolny, starannie wykończony, wzbudzał 
tem większe podziwienie, iż wzniesiony został 
kosztem gminy ubogiej i zaledwie 50 gospo
darstw liczącej, przy pomocy pani hr. Ożarow
skiej, która w ciągu dwóch lat ostatnich przy
czyniła się zarówno odstąpieniem gruntów i 
materyałów budowlanych, jako też pomocy w 
gotówce, do wystawienia czwartego już budyn
ku szkolnego w swych dobrach.

OSTATMA POCZTA
Pester Lloyd otrzymał z K o n s t a n t y 

n o p o l a  doniesienia, które wprawdzie n ie 
zgadzają się z utartą opinią o panującym 
chwilowo w Porcie ottomańskiej prądzie,je
dnakże pochodzić mają z bardzo dobrego 
źródła. Korespondent Pester Lloyda pisze: 
„Gdy książę Łabanow opuszczał przed kilku 
dniami Perę miał się wyrazić żartobliwie: 
M aintenant je  peux partir sans Is moindre 
souci. L ’ Ambassadeur d ’ Angleterre fa it 
beaucoup mieux k s  affaires de V Am bassa
deur de Iłussie que tous les diplomates rus- 
ses. (Obecnie mogę wyjechać bez najmniej 
szej troski. Ambasador angielski pełni dale
ko lepiej funkcję ambasadora rossyjskiego 
aniżeli wszyscy dyplomaci rossyjscy). Tą 
złośliwą uwagą chciał książę Łabanow praw
dopodobnie ukryć gniew swój za ostatnie 

| energiczne wystąpienie Anglii, nie można 
bowiem zaprzeczyć, że między Eossyą a P e r
tą przyszło było poza plecami Layarda znaez- 

; ne zbliżenie do skutku. Właśnie tym cza
sie, w którym Łabanow najbardziej się sier
dził, Layard był codziennym gościem w pa
łacu sułtańskim i odgrywał rolę pierwszego 
doradcy sułtana. Brzmi to nieco ironicznie, 
że padyszach z namowy księcia Ł&banowa 
zgodził się na angielskie propozycye w spra
wie reform, a jednak tak było w istocie. 
Także ambasador francuski Fournier starał 
się przekonać sułtana o konieczności reform 
w Małej Azyi. O szczerości tej ostatniej ra 
dy można było nieco powątpiewać, gdyż 
Fournier nie lubi chodzić prosfcemi drogami, 
jakie wytknął dla polityki francuskiej Wad- 
dington, i są powody, do przypuszczania, że 
właśnie w skutek jego napomknień Porta 
powzięła silną wiarę w bardzo rychłe p rz y 
mierze pomiędzy Franeyą, Włochami i Ros- 
syą. Mahmnd Nedim w kombinacjach tych 
bierze mniejszy udział, aniżeliby się to zda
wać mogło. Mahmud jest najmniej ^niebez
piecznym z pomiędzy dzisiejszych ministrów 
sułtana, na którego najszkodliwszy wpływ 
wywiera Said basza. Obecnie panuje w Por
cie prąd rossyski w tak wysokim stopniu, 
że Aleko baszy najchętniej darowano wszyst
kie przewinienia, jakich się dopuścił w 
Wschodniej Rumelii, aby tylko nie dać Ros
sy i powodu do niezadowolenia. Muzułmanie 
wschodnio rumelscy padli ofiarą tej pobłaż
liwości. Porta nic dla nich nie robi, a że 
Aleko basza z własnej inieyatywy nic dla 
nich nie, uczyni, za to ręczą jego charak
ter i je^o przeszłość. W formalny traktat' 
pomiędzy Rossyą i Portą nikt nie wierzy; 
dla takiego traktatu brak jest podsta
wy. Tutaj wiedzą dobrze o tem, że ksią
żę Łabanow podczas swojego ostatniego po
bytu w Liwadyi robił carowi wyraźne 
propozycye połączenia się z T urcją w da
nych warunkach i dla pewnych oznaczonych 
celów. Być może, że w Liwadyi lub Kon
stantynopolu nie uznano jeszcze obecnej sy
tuacji za dojrzałą dla takich planów, być też 
może, że energiczne wystąpienie Anglii po
wstrzymało Portę od kroków, których nie
bezpieczeństwo dopiero wtenczas stanęło jej 
jasno przed oczyma, gdy flota angielska już 
co tylko miała wpłynąć na wody tureckie. 
Codzienne mamy tu dowody, że sułtan, któ
ry od owej groźby Anglików w  wielkim żyje 
strachu, żywi silną sympatyę dla Rossyan, i 
że pochlebstwa dyplomatów rossyjskich znaj
dują u niego bardzo łatwo posłuch. Said ba
sza zaś ze swojej strony robi wszystko aby 
tylko wzmocnić swojego pana wt e m usposo
bieniu.

M u k t a r  b a s z a  ż y j e  i przed wczoraj 
dopiero, jak telegram donosi, przybył do 
Pryzrenia. Będzie on miał w każdym rasie 
trudne zadanie z oddaniem Gusinja, albo
wiem opór Albańczyfeów wyrodził się w for
malny bunt  przeciw rządom sułtana. P. Cor. 
otrzymała z Pryzrsnia doniesienie według 
którego dnia 20 listopada turecki transport 
amunicyi złożony z 23 zwierząt jucznych 
na drodze między Mitrowieą a Nowym Ba
zarem zabrany został przez bandęArnautów 
liczącą 300 ludzi. Eskorta składająca się 
z oficera i 9 ludzi została rozbrojoną i ode
słaną do Nowego Bazaru, transport zaś za
brali Arnauci dla siebie. Według YaMta 
pierwszy termin oddania Gusinja Czarnogór~ 
eom upłynął dopiero 27 listopada, ale mo
carstwa w ostatniej chwili zdecydowały się 
przedłużyć go do 12 grudnia. To przedłu
żenie terminu tłumaczy, dlaczego Muktar 
basza dopiero teraz udał się do celu swej 
missyi.

Z Paryża 30 listopada donoszą: Zgro
madzenie ł a w i c y  r e p u b l i k a ń s k i e j  o- 
świadczyło się formalnie za utrzymaniem ga
binetu: Na zebraniu przewodniczących 4
frakcyj lewicy prezes L a v e r g n e  i inni de
legaci lewicy przemawiali za utrzymaniem 
gabinetu. Delegaci lewego środka zachowali 
się wyczekująco, czekając na uchwałę w tym

względzie swego koła. Delegaci unii repu
blikańskiej i skrajnej lewicy żądali nowego 
ministeryum. Nie zapadła żadna uchwała, 
wszelako ogólne usposobienie jest przychylne 
utrzymaniu gabinetu. W  dalszym ciągu po
siedzenia przewodniczący frakcyj lewicy zgo
dzili się na następujące punkta program u: 
Puryfikacya urzędów; r e f o r m a  s t a n u  
s ę d z i o w s k i e g o ,  n a w e t  n i e t y k a l n y c h  
s ę d z i ó w ;  skrócenie czasu służby wojskowej; 
zniesienie jednorocznych ochotników w woj
sku, opór przeciw nadużyciom duchowieństwa; 
większa podległość żandarmeryi pod mini- 
steryuąi spraw wewnętrznych.

Niektóre punkta tego programu jak 
n. p. żądanie „puryfikacyi" nawet nieusuwal

n y ch  urzędników sądowych, będą dla ga
binetu orzechem trudnym do zgryzienia. Ale 
panująca lewica republikańska a raczej szef 
jej G&mbetts, postawili gabinetowi alterna
tywę : se soumettre, ou demettre, a tak gabi
net, jeżeli zechce utrzymać się przy życiu, 
nie będzie miał wyboru. W  ten sposób rząd 
stanie się prostem narzędziem czterech grup 
lewicy, które dyktować mu będą prawa, do
póki nie uznają za stosowne zastąpić go 
innym.

Książę A l e k s a n d e r  b u ł g a r s k i  
nie przyjął adresu skupczyny. Adres ten 
jest rzeczywiście jedynym w swoim rodzaju. 
Zaraz na wstępie wyrażają deputowani księ
ciu „swe uznani® i wdzięczność" za wizytę, 
którą książę zaraz po swym wyborze po
spieszy! złożyć c a r o w i  o s w o b o d z i ć !  e- 
i owi .  Dalej mówi adres, że skupczyna u- 
c-hwaliła przy każdem otwarciu nowej sesyi 
wyrażać wielkiemu monarsze i narodowi ros- 
syjskiemu miłość i wdzięczność ludu bułgar
skiego. ażeby węzły łączące dwa aarody bra ■ 
tnie stawały się coraz śeiślejszemi. Przecho
dząc do polityki wewnętrznej podnosi adres 
trudności sytuacji, a następnie mówi dosło
wnie: „Mimo to jednak nie możemy nie wy razić 
głębokiego naszego ubolewania, że nowe mi
nisterstwo zamiast dążyć do zmniejszenia 
i usunięcia ty eh trudności, powiększyło je 
jeszcze swem aatikonstytucyjnem i niezgo- 
dnem z interesami narodu postępowaniem 
w skutek czego utraciło zaufanie narodu". 
Ustęp ten stał się powodem nieprzyjęeia a- 
dresu przez księcia, który jednak będzie 
zmuszonym powołać do steru inny gabinet 
Tylko ministra wojny Parencowa, chciałby 
książę utrzymać bądź co bądź w gabinecie.

P o r t a  wystoscKąhu io księcia buł
garskiego depesze % zażaleniem, źjgrząd jego. 
z rozmaitych Błahych powodów zabraniał 
emigrantom mahomefcańskim powrotu do 
kraju. Los tych nieszczęśliwych wygnańców 
jest istotnie okropny. Rząd turecki wysłał' 
ich do Bułgaryi bez wszelkich zasobów, a 
Bułgarzy zamknęli dla nich granice swego 
kraju. Pozbawieni chleba i dachu mrą oni 
setkami na drogach z głodu i zimaa.

C a r A l e s  a n d  e r  wyjechał 29 listo
pada a Liwadyi i zaraz rozeszła się pogło
ska o zamachu na jego osobę. Wieść ta je
dnak redukuje się do wypadku, który zdarzyć 
się miał pociągowi wiozącemu służbę carską. 
Gar zatrzyma się kilka dni w Moskwie, a 
około 8 b. m. stanąć ma w Petersburgu.

TELEGKAIY GAZETY LWOWSKIEJ
W ie d j e A ,  2 grudnia. P o s i e 

d z e n i e  I ^ b y  d e p u t o w a n y c h .  
Kierownik ministerstwa skarbu przed
łożył projekt ustawy o poborze podat
ków w pierwszym, kwartale 1880 r. 
W dalszym ciągu rozprawy nad usta
wą wojskową R a b l  przemawia za 
wnioskiem Ozedika ze względu na o- 
szczędnośó. K o w a l s k i  zwraca uwa
gę na przyjęcie tej ustawy w Wę
grzech i na niebezpieczeństwo grożą
ce w razie naruszenia siły zbrojnej. 
W i i s e n  b u r  g podnosi potrzebę usu
nięcia niedoboru za pomocą oszczę
dności w budżeei' armii. Książę Al
fred L i c h t e n s t e .  i przemawia za 
przedłożeniem rządowem w imieniu 
stronnictwa państwowego, które zaw 
sze stoi pod ezarnożółtym sztandarem. 
F u x  oświadcza, że stronnictwo wier- 
nokonstytueyjne ceni i szanuje armię, 
ale Austrya zdobyłaby sobie sławę 
nieśmiertelną biorąc inieyatywę w za
prowadzaniu oszczędności w wydat
kach na armię.

W t e d e S I , 2  grudnia. Posie
dzenie Izby deputowanych. W dal

szym ciągu r o z p r a w y  n a d  u s t a 
w ą  w o j s k o w ą  Grregr  uznaje w iel
kie ciężary, ale trzeba pamiętać o pa
nującym systemie wojskowym i zape
wnieniach korony, które uzasadniają 
ustawę wojskową ogólną sytuaeyą. 
Mówca nie zajmuje stanowiska jedno
stronnych interesów narodowych, lecz 
stanowisko interesów państwa. M e n -  
g e r ,  oświadcza, że jego stronnictwo 
nie chce mieszać się do wewnętrznej 
organizacyi armii, lecz uwzględnia si
łę podatkową ludności. K l n n  oświad
cza, że także ze stanowiska słow iań
skiego głosow ać musi za przedłoże
niem. Austryaekim Słowianom zarzu
cają skłonność do panslawizmu, co 
zostaje w sprzeczności z faktami. Sło
wianie austryaccy w patryotyzmie nie 
ustępują żadnej narodowości, znoszą 
największe ciężary i obecnie gotowi 
są do potrzebnych ofiar. Zadać od 
Austyi, aby broń złożyła —- to prawie 
zdrada stanu.

Jutro dalszy ciąg rozprawy.
B u d a p e s z t ,  2 grudnia, Rezul

tat w y b o r u  d e l e g a c y i  odpowiada 
liście stronnictwa liberalnego. Projekt 
ustawy o przedłużeniu finansowej u- 
g o d y z K r o a c y ą  na rok odesłano 
do komisyi.

B u d a p e s z t ,  2 grudnia. Izba 
wyższa uchwaliła p r z e d ł u ż e n i e  
u s t a w y  w o j s k o w e j  n a  10 l a t  
odrzucając wszystkie poprawki.

B e r l i u ,  2 grudnia. W Izbie 
deputowanych na interpelacyę w spra
wie m a ł e g o  s t a n u  o b l ę ż e n i a  w 
Berlinie odpowiedział minister spraw 
wewnętrznych, że stosunki zeszłoro
czne trwają ciągle, soeyalno-demokra- 
tyczna agu acya wzrosła, dawny zwią
zek z zagranicą jest ciągle utrzymy
wany. Zatrzymanie stanu oblężenia 
było niezbędnem.

B e r l i m ,  2 grudnia. Obiegające 
tutaj pogłoski o z a m a c h u  n a  c a r a ,  
który stanął wczoraj wieczór w  Mo
skwie w dobrem zdrowiu, polegają na 
otrzymanem w Berlinie doniesieniu, 
że w pociągu towarowym, który szedł 
za pociągiem carskim i wiózł służbę, 
zajść miał wypadek nieszczęśliwy. 
Nie ma autentycznych wiadomości.

! ® » r y ż ,  2 grudnia. Kilka dzien
ników zapewnia, że ministrowie u- 
ehwalili na odbytem wczoraj u Wad- 
dingtona zgromadzeniu zażądać bez
zwłocznie w o t u m  z a u f a n i  a od Izby.

P a r y ż ,  2go grudnia. W I z b i e  
W a d d i n g t o n  ośw iadczył, że mini
sterstwo żąda, aby podniesiono z try
buny to, co kolportują dzienniki i de
putowani za kulisami parlamentarne
mu Dla interesów kraju potrzebnem 
jest wiedzieć, kto rządy prowadzi. Ża
dne ministerstwo nie może przyjąć 
narzuconego mu programu. Parlament 
musi wprost oświadczyć, czy mini
sterstwo posiada jego zaufanie lub nie. 
Jeśli zaufanie nie jest zupełne, gabi
net zaraz ustąpi. Izba powinna wyto
czyć z trybuny zażalenia i skargi. 
(Oklaski z centrum i lewicy). Po w y
czerpaniu porządku dziennego zam
knięto posiedzenie.

P e t e r s b u r g ,  2 grudnia. Wia
domość o m i a n o w a n i u  ministra 
domen W a ł u j e w a  ministrem spraw  
zagranicznych jest nieuzasadniona. Je
żeliby Gorczakow prosił o demisyę, 
co dotąd nie nastąpiło, to’, jak się zda
je, następcą jego zostałby dotychcza
sowy pomocnik Griers.

P e t e r s b u r g ,  2 grudnia. W y 
ro k  ś m i e r c i  n a  M i r s k i e g o  w y
dany zmieniono na karę katorgi do 
czasu nieokreślonego. Tarchowowi zmie
niono karę na 10 letnie roboty w twier
dzy, z powodu małoletności i skruchy.

B u k a r e s z t ,  2 grudnia. Dzien
nik urzędowy ogłasza communigue n - 
nistra skarbu z oświadczeniem, że rząd 
nie wyda nowej p o ż y c z k i  p a ń 
s t w o w e j .  Wiadomość o emisyi hi-



letów hipotecznych i innych efektów 
tego rodzaju jest złośliwem zmyśleniem.

B T iż, 2 grudnia. S k u p c z y n a  
przyjęła 113 glosami przeciw 35 adres 
wyrażający najzupełniejszą, uległość 
dla księcia i gorące uznanie dla 
rządu.

L o n d y n ,  2 grudnia. W edług  
Daily Telegraphu k r ó l o w a  j e s t  l e k 
ko c h o r ą  wskutek przeziębienia. Nie 
ma powodu do obawy.

K o n s t a n t y n o p o l ,  2 grudnia. 
Termin e w a k u a c j i  Gr u s i n j a  i 
Pławy upływa 12 b. m. M u k h t a r  
basza stanął w  Pryzreniu.

Tutejsza bułgarska agencya dy
plomatyczna ostrzega towarzystwa że
glugi parowej, aby nie przyjmowały 
w y c h o d ź c ó w  m u z u ł m a ń s k i c h  
nie porozumiawszy się przedtem z w ła
dzami bułgarskiemi.

W i e d e ń ,  3 grudnia. (Tel. p r .)  
Według Fremdenblattu w k l u b i e  hr. 
H o h e n w a r t a  przyjść miało do 
scyssy i, a mianowicie pewna liczba 
członków tego klubu zamierzaa zało
żyć osobny k l u b  k a t o l i c k i  pod 
przewodnictwem ks. Gir e u t e r a .

Na mocy kompromisu wybrani 
zostaną z Morawy do d e l e g a c y j  
dep. Neuwirth, Sturm, Schroni i Gru- 
denau.

W iener Ztg. ogłasza nominaeyę 
hr. Stanisława T a r n o w s k i e g o  na 
zwyczajnego profesora polskiej lite
ratury w  uniwersytecie Jagielloń
skim.

__ 1
Taghlatt zapowiada p r z e s i l e n i e

g a b i n e t o w e  w Peszcie. Hr. A n-

d r a s s y  wybrany został przez Izbę 
panów do delegacyj.

Znana firma hamburska Gł odef -  
f r o y  i s y n  zbankrutowała. Passywa  
wynoszą około 20 m i 11 o n ó  w m a r k .

M o s i c w a ,  3 grudnia. Dnia 1 
grudnia wieczorem , kiedy c a r  znaj
dował się już tutaj, wybuchła e k s 
p l o z j a  w d r u g i m  p o c i ą g u  c e 
s a r s k i m ,  który jeszcze był w dro
dze. Jeden wagon z bagażami w yle
ciał w powietrze, siedm wagonów w y
skoczyło z szyn. Nikt z służby nie 
odniósł rany.

B e r l i n ,  3 grudnia. W edług te
legramu z Poznania w Nordd. Allg. 
Ztg., ma być rzeczą stwierdzoną, źe w  
o k r ę g u  w a r s z a w s k i m  coraz bar
dziej wzmaga się zaraza na bydło. 
Rząd pruski prawdopodobnie rozcią
gnie k o r d o n  w o j s k o w y  na gra
nicy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W t e d e A ,  2 grudnia 1879, godzina 

% min.'20. Losy kredytów© 177"— Węg. akeye
kredyt. 259 50. Akeye anglo-austr. 138'— , 
Akeye banku Union 94*40, Akeye koki Ka
rol* Ludwika 242 50, Akeye kolei północnej 
230*25, Akeye kolei południowej 82'— , Akeye 
koki Aifold 188 25, Akeye koki Elżbiety 
i 7 6 '—, Akeye koki Lwow-Casem.iow.146'— . 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 129 50. 
Akeye kolei Rudolfa. — *—, Akeye kolei Al
brechta Węg. oblig. państw, w zlocie
77'—, Galie, oblig. indemn. 95*75, Losy 
i  t ,  1864  165'—. Akeye kolei siedmiogrodz
kiej 109'25, Akeye banka, obrotowego — ’— 
Losy tureckie 17 75, Akeye kolei węg.-galie 

Akeye kolei państwowej —*— , Ak~ 
r.-,ye banku związkowego 137'—, Rubel papie
rowy 1 1/i . Wiedeńskie ioey 119TO'. Wę

gierskie losy 108 80, Mark. niemiecki — . 
Węgierska renta 95'70 (Jsposob pomyślne.

W i e d e ń  9 dnia 2 grudnia, godzina 
5 m inut 87. Akeye kredytowe 2 8 1 5 0 , As- 
glo-Austr. — •—. Unioasbank — •— , Kolej 
Karola Ludwika 242'50, południowa 
Renta, pap. 68*57, Bubel papierowy - 
Gal. listy zastawne 98*75 Gal. listy Ind/A 

| afuuzaeyjjae — -— , Mark niemu — Gai  
j bank rustykalny 99 50, Losy z r. 1860 — *•—
■ Napoleonsdor 9-30-— Osposeb. —

W i e d e ń ,  dnia 3 grudnia, gods. 10 
m inut 40. Akeye kredytowe 280*80, Anglo- 
aastr. 137 10, Akeye banku Union 94-80, Ko 
iej Kar. Ludw. 242-— , Południowa — .— , 
Napoleonsdor 9 30*7ai Rubel papier. — ••—, 
Seata pap. —-— , Galie, bank kip. — •— . 
Gal. oblig. ittdemn. —.— , Gal. listy zastaw, 
bańka włość. Losy z r. 1880 — *— ,
Usposobienie przygnębione.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 2 g ru 
dnia. Wi e d e ń :  pszenica 13'25 do 1425, 
żyto zł. 10 25 do 10.70, okowita pr. 10'000 liter: 
procent zł. 37.-— do 37*25; B u d a - P e s z t :  
pszenica 75 klg.(na wiosnę) zł. 14 72 do 14'75. 
rzepak (sierp.-wrześ.) zł. — ; B e r l i n :  
pszenica żółta (listop.-grudz) 229 50; żyto 
—- - ;  Spiritus loco zł. 54.80; Olej rzepako
wy 59'60; S z c z e c i n :  pszenica — rze
pik (jesień) — •— ; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
70*75; Olej rzepakowy 79 '—, S p iritu s— *— , 
W r o c ł a w :  Pszenica — *—, żyto — *-—, o- 
wies — *— , spiritus — *—, Kukurudza — *— , 
K o l o n i a :  Pszenica — •—.

Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński.

i^rasyjeetoalS «S«®
dnia 3 grudnia 1879.

Hote! Angielski.
Pp. M. Krysko z Popiela. W. Żelechow

ski z Hrehorowa. A. Wiśniowski z Plichowa. 
Hot©! Ssorgs’®

Pp. W. Kęplicz z Pobereża. A. Rodie z

Chodaozkowa. R. Jahn z Drezna. 0. Lohse z 
Berlina.

^otsl Langa
Pp. J. Bukowski z Poznania. J. Janik z 

Wiednia. J. Grlaser z Wi dnia. L. Weis z 
Wiednia. A. Noe z Lyonu.

Hotel Narodowy.
Pp. Sz. Kutowski z Rudy, A. Kurzweil 

z Jaworowa.
0«U ee& »9 L w o w a.

Pp. I. Frankowski do Przemyśla. E. 
Chyliński na Wołyń S. Jakubowicz do Rossyi.

■ -lida 8 grudnia 1879 o godzini* 7 rano 
Barometr 733 23mm. Psychrometr suchy — 6.4°C. 

Psychrometr wilgotny — 6.6°C. Prężność pary 9. u mm 
Wilgoć 95°/0. Zachmurzenie 4. Wiatr NW3. Ozon 9 

Temperatura powietrza — 5.1°K.
Barometr idzie gwałtownie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 760.23mm.

Jk w  i ą § a -m  e»
J P w 3f<els®«ll®si§ 4 e  L w o w a ,

Według południka Peszteńskiego.
M C z5© i'i»iow lec s o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie I  minut 32 po południu (pociąg 
mięszany).

!< f t r a k e w a : o godzinie 5 m inut 20 rano 
(pociąg posp ieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. U. przed 

południem pociąg m ięszany),
36 P « i w # l » c * f  8 k : (na dworzec w Podzam

czu) : o godzinie 2 m inut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 8 min, 19 po połud
niu (pociąg m ięazany);

■£ P o tiw o l& c is jr s .k  % (na dworzec lwowski 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny): o godz, 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. po
południu (pociąg mięszany).

SSe S t a n i s ł a w o w a  s-(»a'Stryj) do Lwowa 
o : godz. 8 min, 2 4  wieczór.

IM cli© #® ®  L w o w a .
Według południka Peszteńskiego;

£ńo C x e .r ń ło w l6 c  % o godz. 6 rnin. 10 ra
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
§0 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min 50 w nocy (pociąg mięszany)

Q*nntk lwowskiej Izby handlowe! ! przemysłowej.
Lwów. daia -2 grudnia 1879

a. Ak«y« s» *zt»kę.
g. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k. 5* 

Kol. lwów. ezer.-jass ,200  zł.m.k.< ■*' 
Samka nip. galie. 200 zł: w. *. 
Benka kredyt g a l p» 200 st. w. &.*

ioo a.
fow, kredyt fallo 5 %  w.

„ 11 W
„ 5 pr. okresowe*^ 

Benka kia. g»Se. 6 m. w. ». .

3 . d ł n l n w  m  100 «ł, 5"„w.
Ogółu, rela. kred. Zekłed dla 0*1. 

i Saków. § pr, Bp* w 15 W

ft, # M « g S  m  100 a.
indsaudz. gelie. 5 proe. m. Ł  
Oblig. K osm m lm  gal. Zakł. t e ś  

wfeMtNMtiwjr 6 ąroe w, «; 
'Pwńpwddi Sar. a  i 1873 >*$ i3'ss.

5. Losy Miast* Krakowa
Stanisławowa

6, Monety

ihitat fe9!.«nds«A.. - 
hakat eesankl 
Ńewlaendsr 
Półisaperysł . . .
Sebei ressryjski .

IQ§ wmk*ni&MiMkik 1 i
Srehre , . . .

•» «rehre» 
eaawmim w i—hiwiMieMjmawmini imw wai ■!*—ewew

plącą "żądają
walste eastr.

sir. 08 $tl'. et.

241 _ 843 F0
144 75 147 25 vf
269 — 272
231 235

93 80 94 80
67 25 88 25 '
93 80 94 80
: 8 SO 89 50
•9 — 101 —

l a n  g i e ł d y  w ! e d e ń s 8 « i e j
dnie 29 listopada 1879.

1. © łu g  p ań stw ®  płsoą żądają
-ladaolit.y dług Państw* w kenknsi 

rcsJ-listos!Kd . . . . .
luty-gierpień . . . . . .  .

jy h e b iy , dłag paS.ęśws, w arebras 
Styezsń-iipiae . . .  .
k-«dsckń-'i'»Adz:!.sj.*a31 .

j Lwów. Ozem. kolei po 300 zł. wa. w sr. 
I Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k. 
] Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
\ L Koh węg, gai, a 200 sł. w srebrz®

płacą źąd»ją
145.50 146.— 
262. -  262 50
82.50 83.50 

112 — 112 25

68 40 68.55 
68 40 68.56

5 . Ł ią ty  z a s t a w n e  łozoweae.

70.60
70.60

70 75 
70 75

•5 70

94 -

70

■i 94 50 
98 -  100 -

9 25 20 75
M 75 26 50

li»r? % teks 1 54 po 850 zł. . .
1860 500 ełr. -5 pr.
1860 f® ■ 100 zlr, 5 p
1.864 (s ys;100 *2

„ 1864 ,  p® 50 ...
Beńty Otnw po t t  łir.-aasfe'. . . .  
blaty zazdźw. deatea 'państw' po 120 

sl. S frac. i . ( . . . . . .
A»ir śąyf. skub. jrtbtstó* 1881 5 pr. 
Amsfe. rśyG atw olas yftpedatk» 4pr

®A#Msip*eye łsdaam. S py.;*s /•.-
Czech.
Bakewhgy •
Ssliep ,.
Nlśszsj Aaśtryl
Siedmiogrodu
Węgier

S. AJŁ«y«,

123 50 124 .-
128.25 128.50
132.25 132.75

3 1 .-

143.50 144 .- 
101 5 10150 
80.90 81 05

! Ogli.ny roiuiezo-kredytowy Ziańiad' dis
1 Galicji i Bukowiny w 15 1. 8pr< 101.50 102.50 
! Pot.sz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w«r. 104.25 —.—
] GsJ. zak. kr.- ziem. Krak;los. w 181.6 pr. 96.75 —.—
I „ » w 20 i, 7 pr. 9 9 — , —.—
i „ „ „ w-861.5 83 50 —
I 6*;. 9tew.;fct«d «r. ą. po 4 pśoci . 95.—

» , ?A,5 prosi. . 93.50
| . „ „ po 5 prosi', w

87 latach zwrotne 33 50
| €hu. banka U poi po 6 proet- 98.75
| G&ilzakł. kłód. włość. j»a 6 jupętt 100 -
■ Bńaka narodowego -po o proet. .

Węg. fow. H m .  po 100 75
p» 6 proet • 95 50

93 80
99 25 

101 . -

101 25

Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. s
Palnego po 40 zł. m. k. . . .  
Fandaeya szpitala Areyfcs. Badólłs 
Sałata po 40 zł. m, k. . . .
S i •. enois po 40 zł. m. k. . . . .
Pożyczka n t Stanisławowa! poSBzł.«
P s i  Trytets. po 100 z ł  si. k.
» '» 80 *Ł »• ■

w aldt^ina po 20 zł. nt. k. 
Wisdizsfegratsa. 'po 20 *Ł m, k.

■— f  W ®tksSe '(aa 8 miestąee)
; Asgshńrg za 100 zł, w p. n. 
i'Berlin ża 166 msrk *. p. k. 
j F ra n k tó tg *  100 mark ». . 
j Hsaabarg m  100 assrk w p. »
I Jhoadya *ą"10 A -as i . .

P a r#  »  m  fr

płacą iid rją
1 7 .- 1 8 .-
20 - 20 50
40.25 40 75
39.75 40 25
1 8 - 18 50
52 50 5 3 -
44.75 45 25
25 25 25 75

119 — 1 2 0 -
61.— 63.—
3 3 - 33.50

.1665 116 90
16.20 16 20

i 6 ,  O t» lig '» c y «  i
102.75 103.75 
92 -  93 -  
96 20 86.70 

« 4 S 0  105.— 
84 25 85.— 
88 25 88.75

prawem pierwizeństw^ ( k  100 si . )

81.20

i  44
6 45 
9 28 
9 55 
1 58 

2 i1/*
57 50  ̂ 58 10 
99 50 i 00 50 
99 m  190 %%

5 53 
5 55 
9 38 
9 65 
1 70 
1 23

Bank Angm-asst. 200 zł. emiv zł. 120 i 35 60 135 90
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(8052 1— 3) O b f r i e s z c s e n l e .
L. 59040. Odnośnie do tutejszego ogło

szenia z dnia 19 fipca r. b. i aa mocy roz
porządzenia wysokiego c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z dnia 20 listopada r. b. 1. 11416, 
podaje się niniejszexn do powszechnej wiado
mości, że egzamin* na samoistnych gospo
darzy lasowych, tndzież na pomocników 
technicznych i dozorców lasowych za rok 
1879 odbędą się we Lwowie w gmachu c. 
k. Namiestnictwa w biurze c. k. krajowego 
Inspektora lasów dnia 12 grudnia 1879 i w 
dniach następnych.

Kandydaci przypuszcz ni do tych egza
minów zgłosić się mają przed powyższym 
terminem do komisyi egzaminacyjnej w biu
rze c. k. Inspektora lasów,. Radcy lasowego 
p. Lettnera i wykazać się otrzymanem po
zwoleniem zdawania egzaminu, certyfikatem, 
stwierdzającym, tożsamość osoby i kwitem c. 
k. głównej kasy krajowej we Lwowie na 
złożoną tak^ę egzaminacyjną, która d!.a kan
dydatów na samoistnych gospodarzy lasowych

mmm mb 1 ..Ł l ’V T a *a E ^ d L o
wynosi 10 z łr  50 et., zaś dla pomocników 
technicznych i dozorców lasowyoh 5 złr. 
25 ct.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów daia 26 listopada 1879.

(7991 8 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 8245. 0 . k. sąd powiatowy w Ko

m a n d a . podaje do wiadomości iż w sprawie 
egzekucyjnej Pajsacha Leiby Friedmaon 
przeciw Mateuszowi Gerns pto 12 złr. 60 
ct. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 32/45 w Rumnie 
położonej wykazem hipotecznym 58 tejże 
gminy na Mateusza Gerusą zapisanej w 
trzech terraiuach dnia 19 grudnia 1879, 
dnia 19 stycznia 1880, daia 16 lutego 1880, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Geaa szacunkowa wynosi 867 złr. 50 
ct. w., a. a wady um 10 proc. ceny szacun
kowej.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
protokół oszacowania realności w tutejszosą- 

registraturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli którymby uchwała ni
niejsza licytaeyę rozpisująca doręczoną nie 
została tudzież i dla tych którzyby na sprze
dać się mającej realności nabyli prawo zasta
wu po dniu 21 września 1879 ustanowiono 
kuratora w osobie Iwaaa Zając wójta z 
Rumna.

Komarno 12 września 1879.
(7982 3—3) £  i  y  k  t .

L. 17564. 0. k. miejs. del. sąd powia
towy w Tarnopolu zawiadamia Wiktoryę To- 1 
maszewską, z życia i pobytu nieznaną iż 14 ] 
października 1879 do 1. 17564 zaskarżył ją ! 
Sajnwel Keppel o zapłatę kwoty 23 złr., | 
którą to skargę wręczono ustano wionemu ku
ratorowi pozwanej Dr. Horowitzowi, a oraz 
termin do rozprawy bagatelnej na 15 grud
nia o godzinie 9 wyznaczono.

Tarnopol dnia 15 października 1879. 
(8024 2—3) M  ( I j r Ł t ,

L. 49751. 0. k sąd krajowy we Lwo
wie zawiadamia niniejszem niewiadomą z 
miejsca pobytu Józefę Kopystyńską że w

sprawie c. k. uprzyw. galie. ake. banku hi
potecznego przeciw Maryi z Kopystyńskieh 
Strzeleckiej i Józefie Kopystyńskiej pto 1305 
złr. w. a., 1805 złr. w. & , 35749 złr. 31 ct. 

.w. a. a, egzekucyjna sprzedaż dóbr Załueze, 
Wierzbówka tusąd. aehw«łą do 1. 40587/79 
dozwoloną została i że dla niej adwokat dr. 
Sitarski kuratorem, zaś adwokat dr. Szwe- 
dzicki tegoż substytutem ustanowionymi zo
stali.

Lwów dnia 15 listopada 1879.
(7974 3—3) ©gtesaseaaS©

L. 29282. 0. k. sąd krajowy jako try
bunał konkursowy w Krakowie podaje do 
powszechnej wiadomości źe na wniosek wie
rzycieli masy konkursowej Tadeusza Tarasie
wicza na terminie dnia 29 października 
1879 zgromadzonych p. adwokat Styczeń we 
funkeyi zarządcy m?ś^ konkursowej i p. 
adwokat Markiewicz we "unkcyi zastępcy za
rządcy masy potwierdzonym zostaję.

Kraków 14 listo nada 1879.



0. k. Namiestnictwo galicyjskie we Lwowie.
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Lwów dnia 22 listopada 1879.

L. 17881. © h w i e s z e a e . i i e  (8028 2— 8)
celem zabezpieczenia poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego 
i owocowego w myśl ust. % 17 lipea 1862 (Nr. 55 dz. u. p.) i ust. z 8 maja 1875 (Nr. 85 dz. u. p.) i to na przeciąg roku 1880 albo 
też na lata 1880, 1881 i 1882 z prawem wypowiedzenia na iata 1881 i 1882 lub bezwarunkowo na trzy lata 1880— 1882 ogłasza ni-
niejszem c. k. powiatowa Dyrekcja skarbu w okręgach niżej wykazanych publiczną licytację pod warunkami zawartemi w obwieszcze
niu z 8 października 1879 1. 15896/79.

Pisemne oferty zaopatrzone 10%  wadyum należy wnieść do naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu we Lwowie naj
dalej do 16 grudnia 1879 do godziny Iszej po południu.
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5 Żurawno miasto 56 _ 6 -

6
/

Jaryczów nowy miasto 12 2 .

7 Weisenberg Białogóra wieś 6 — 1 — w Starostwie Grodeckiem

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
we Lwowie 26go listopada 1879.

(8017 2—8) © few iesK ® s® »ile.
L. 8319. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Josla Freiiick przeciw Andru- 
chowi Samotus pro 60 złr. w. a. z pń. od
będzie się przymusowa sprzedaż realności 
wedle wykazu hip. nr. 69 księgi gruntowej 
gminy Czułowiee, dłużnika Andrueha Samo
tus własnej, w trzech term inach: dnia 10 
grudnia 1879, dnia 10 stycznia 1880 i dnia 
16 lutego 1880, każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cena szacunkowa wynosi 509 złr. a 
wadyum 10 proc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
p ro to k ó ł zastawniczego opisania i oszacowa
nia realności w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwała n i
niejsza licytację rozpisująca doręczoną nie 
została, tudzież' i dla tych którzyby na sprze
dać się mającej realności nabyli prawo zasta
wu po dniu 81 sierpnia r. b. ustanowiono 
kuratora w osobie Hryńka Kr a w czy szyna 
wójta z Czułowie.

Eomarno 18 września 1879.
(7998 2—8) O b w ie s z c s e a i f e .

L. 3424. W e. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 12 grudnia 
1879 i 19 stycznia 1880 r. o godzinie 10 
przed południem, celem zaspokojenia wierzy
telności spadkobierców Augusta Adama w 
kwocie 900 z pn. przymusowa sprzedaż real
ności pod 1. 265 w Białej położonej wedle 
ks. gł. gminy miasta Białej tom IV fol. 823 
nr 18 haer. do Rudolfa L inaerta należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1858 
złr. 89 ct. poniżej której realność ta na po
wyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 185 złr. 33 et.
Resztę warunków licytacyi i akt osza

cowania można przejrzeć lub edpisać w re
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucji dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy-

L w o w s k a  Mir. $ 7 8  t

mali ustanowiony adwokat tutejszy dr. Ałoj- j 
zy Bisenberg.

0. k. sąd powiatowy 
w Białej dnia 8 października 1879. 

(8015 2—3) B  l y  f e t ,
L. 2078. C. k. sąd powiatowy w Bo- 

ryai uwiadamia, że na prośbę Dyrekcji c. 
k. uprz. zakładu kredytowego włościańskie
go w sprawie przeciw Ihaatowi Majeekiemu 
o 200 złr, w. a. odbędzie się licytacja real
ności pod 1. k. 47 w Tureezkseh wyżnyeh 
w gniu 15 grudnia 1879 o godzinie 10 ra
no pod warunkami edyktem z dnia 29 czerw
ca 1878 1. 2747 już cgłoszoaemi z dodatkiem 
tego zwalniającego warunku że realność 
sprzedać się mająca nawet poniżaj ceny 
szacunkowej może być sprzedaną.

Borynia 20 sierpnia 1879.
(8019 2— 8)

L. 15224. Wasyl Trybuch z Kopytowa 
uznany został za marnotrawcę kuratorem 
dlań ustanowiono Laurentego Harasymezyka.

0. k. sąd powiatowy 
Sokal dnia 14 listopada 1879.

(8018 2— 3) E i y f e  t .
L. 2243. 0. k. Sąd obwodowy w Prze

myślu podaje do wiadomości, że celem za
spokojenia wierzytelności Izaaka Kanner w 
sumie 15.600 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w dniu 12go lutego 1880 w Przemyśla w 
gmachu sądowym o 10 godzinie przed po
łudniem. przymusowa licytacyjna sprzedaż 
dóbr Uherce mineralne z przyłegłościami 
Kostrzyn, Łazy i Wygnanka, jak Dom. 868 
pag. 442 n. 28 haer. Anny z Czernigów 
Swiejkowskiej własnych.

Cena wywołania 40.000 zł. w. a. 
Wadyum 4000 zł. w gotówce, lub w 

książeczkach galicyjskiej lub przemyskiej ka
sy oszczędności, w zapisach długu państwa 
w obligscyach indeminizaeyjnych galicyjskich 
w listach zastawnych galicyjskiego akeyjne-

!go banku hipotecznego, lub c. k. banku na
rodowego.

Jeżeli wsponmione dobra na powyż
szym terminie sprzedane by niezostały, wy-

8 grudnia ^87$

znaczony jest dzień 19 lutego 
żenią ułatwiających warunków.

Wyciąg tabularny akt opisania i_ osza
cowania, tudzież szczegółowe warunki licy
tacyjne przejrzane być mogą w sądowej re
gistraturze.

Niniejszym edyktem uwiadamia się 
wszystkie osoby któreby po 29 lipea 1878 
jakiekolwiek prawa rzeczowe na Uhercach 
mineralnych uzyskały, tudzież tych wierzy
cieli którymby uchwała licytacyjna z jakiej 

'kolwie s przyczyny doręczoną być nie mogła
0 rozpisaniu lioytacyi.

Oraz ustanowiono dla nich kuratora w 
osobie p. adwokata Dra Dworskiego z zastęp
stwem p. adwokata Dra Gawła w Przemyślu 
zamieszkałych.

Przemyśl 5 listopada 1879.
(8014 2— 8) l i y k f .

L. 9738. 0. k. sąd obwodowy w Prze
myślu zawiadamia, że w sprawie Franciszka 
Ryziewicza przeciw Wojciechowi Duńesew- 
skiemu pto 161 złr. 25 ct. w. a._ z pn. egze
kucyjną licytację realności dłużnika pod i. k. 
320 w Przemyślu na Błoniu położonej ciała 
tabularnego niestsnowiącej w trzech term i
nach a t o : na dzień 23 stycznia, 28 lutego
1 1 kwietnia 1880, zawsze na godzinę 10 
przed południem, odbyć się mającą rozpisuje.

Ceną wywołania jest suraa 2870 złr. 
41 Ya ct.

. Wadyum. wynosi 288 złr.
Akt oszacowania tudzież resztę warun

ków licytacyjnych można przejrzeć lub odpi
sać w tusąd. registraturze._

O tem zawiadamia się strony intereso
wane, których miejsce pobytu^ jest ^zaane, do 
rąk własnych, zaś wierzycieli, _ którzyby do 
powyższej realności jakiekolwiek pravya po 
wejściu do sądu prośby o rozpisanie licyta
c ji  niniejszej nabyli, przez kuratora adwokata 
dr. Zezulkę z zastępstwem adwokata dr. Re- 
gera i przez obecny edykt.

Przemyśl dnia 1 października 1879. 
(8012 2—3) JE a  J  fe t„

L. 17322. 0. k. Sąd obwodowy w Tar-

L. 56923. i nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
| ściągnięcia sum 506 zł. i 506 zł. i 9693 zł.
I 20 ct. w. a. z pn. na rzecz c. k. uprz. gsl.

 —“  I akc. Basku hipotecznego odbędzie się dnia
| 9 stycznia 11 lutego i 11 marca 1880 o go- 
\ dżinie lOtej przed południem egzekucyjna 

sprzednż realności dłużnika Michała Popper 
pod 1. 49 st. 53 no w. w Tarnopolu poło- 
łożonej.

Cena wywołania, poniżej której real
ność ta na pierwszych trzech terminach 
sprzedaną nie będzie 22000 zł. w. a. 

Wadyum 2200 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po IStym  pa

ździernika 1879 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li
cytacji z jakiegokolwiek powodu doręczona 
być nie mogła ustanawia się kuratorem ad 
acturn p. adw. Dra Akselrada a zastępcą te
goż p. adw. Dra Marksteina.

Tarnopol 17 listopada 1879 
(7979 2—8) © I rw ie s a e a e E a le .

L. 13809. 0. k. sąd obwodowy Tar
nowski podaje niniejszym edyktem do wia
domości, iż pani Julianna z Madejskich 
Body przeciw niewiadomym z życia i miejs
ca pobytu Michałowi Błędowskiemu, Kune- 
gundzie z Kralińskich Błędowskiej, Micha
łowi Błędowskiemu, Kunegundzie Błędow
skiej, Tekli Błędowskiej, Annie Błędowskiej, 
Józefowi Massekowi, Agnieszce (recte Anie
li) Massekowej, Oypryanowi Boguszewskiemu, 
Agnieszce z Kaweckich Boguszewskiej, Lu
dwikowi Boguszewskiemu, Antoniemu Bo
guszewskiemu,  ̂ nieobjętej masie spadkowej 
ś. p. Ma&ryannie Madejskiej i Konstantemu 
Madejskiemu o własność fołwalwarku Oho- 
rodówka ad Bagienica skargę wniosła, wsku
tek czego termin 90 dniowy do wniesienia ' 
obrony zakreślony został.

Ponieważ pobyt zapozwaayeh Michała 
Błędowskiego, Kunegundy z Kralińskich B łę
dowskiej, Michała Błędowskiego, Kunegundty 
Błędowskiej, Tekli Błędowskiej, Anny Błę
dowskiej, Józefa Masseka, Agnieszki (recte 
Anieli) Massskowej, Oypryana Boguszewskie- 
go, Agnieszki z Kaweckich Boguszewskiej, 
Ludwika Boguszewskiego, Antoniego Bogu
szewskiego i nieobjętej masy spadkowej ś. p. 
M aryaaay Madejskiej nie jest wiadomym, 
przeto przeznaczył tutejszy sąd dia zastępst
wa na koszt i niebezpieczeństwo zapozwa- 
aych tutejszego adwokata Dra. Ringelheima 
za przydaniem mu zastępcy w osobie adw7. 
Dia. Psarskiego na kuratora, z którym wnie
siony spór według ustawy cyw. dla Galieyi 
przepisanej przeprowadzonym będzie.

’Ł' yorlyLrram TOł.jrwii ,7.RnćW.wr"'13r/iB
ażeby w przeznaczonym czasie albo się sa
mi osobiście stawili, albo potrzebne doku- 
m eata przeznaczonemu zastępcy udzielili, lub 
też innego obrońcę obrali i tutejszemu są
dowi oznajmili ogólaie do bronienia prawem 
przepisanych środków użyli, inaczej z opóź
nienia wynikające skutki sami sobie przypi- 
saćby musieli.

Tarnów dnia 9 września 1879.
(7980 2—3) 13 d  J  k  i*

L. 34280. 0  k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Krakowie zawiadamia, że F ran 
ciszek Gołąb zmarł w Krakowie w dniu 1 
sierpnia 1876 bez ostatniej woli rozporządze
nia.

Ponieważ sądowi niewiadomo czy i ko
mu ptawo do spadku po ś. p. Franciszku 
Gołębiu przysługuje, przeto wzywa się wsays- 
tkich tych którzy z jakiegokolwiek tytułu 
pochodzące prawa do tego spadku roszczą 
sobie, aby takowe w ciągu roku, licząc od 
daty tego edyktu, do podpisanego sądu zgło
sili, i przy wykazaniu swych praw spadko
wych co do spadku tego oświadczenie wnie
śli, albowiem w przeciwnym razie spadek, 
dla którego tymczasem adw. dr. Raf&ł Gold- 
manń w Krakowie kuratorem ustanowionym 

| został, z oświadczającymi się i wykazującymi 
■ swój tytuł prawny przeprowadzony i tymże 
przyznany zostanie, część zaś, co do której 
nikt swego prawa nie wykazał, a w razie 
gdyby się nikt nie oświadczył, cały spadek, 
przez państwo jako bezdziedziezny ściągnię
tym zostanie.

Kraków 8 listopada 1879.
(7981 2—3) I d y l l .

L. 20470. 0. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Krakowie czyni wiadomem, 
iż Aurelia Kubełkowa wyniosła podania de 
praes. 17 czerwca 1879 1. 20470 o uznanie 
jej męża Józefa Kubełki, urzędnika poczto
wego w Krakowie, który w ostatnich dniach 
lutego^ 1878 zniknął z Krakowa i którego 
zwłoki w listopadzie 1878 we wsi Koźlioach 
pod Niepołomicami z Wisły wydobyć miano 

 ̂za zmarłego w celu przeprowadzenia po 
j Mm postępowania spadkowego i że wskutek 

tego podania zarządzono postępowanie dekr. 
n&dw. z 17 lutego 1827 z. u. s. przepisane.

Wzywa się więc Józefa Kubelkę tudzież 
wszystkich, którzyby o życiu lub okoliczno
ściach śmierci jego wiadomość mieli, aby 
o |tem  sądowi lub ustanowionemu kuratorowi 
adw. dr. Wilkoszowi w Krakowie donieśli 
w terminie trzech miesięcznym od dnia ogło
szenia niniejszego edyktu.

Kraków dnia 1 września 1879.

1880 do uło-



8
(8001 8—3) . M  d  j  fc

L. 5512. Wskutek rekwizycyi Świetne
go c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 
30 sierpnia 1879 1. 89418 e. k. sąd obwo
dowy celem zaspokojenia c. k. uprzyw. ga 
lic. akc. bankowi hipotecznemu od Karola 
Kwolewskiego należących się kwot 340 zł. 
20 ct. a. w. z 6 prc. od 6 lipea 1878# 1 % 
prowizją w kwocie 3 zł. 40 ct. 840 zł. 20 
ct. z 6 prc. odsetkami od dnia 6go stycznia 
1879 i 1 prc. prowizją w kwocie 3 zł. 40 
ct. a. w. tudzież 4593 zł. 78 ct. a. w. z od
setkami po 7 prc. od dnia 6go lipea 1879 
niemniej kosztów sądowych w kwocie 10 zł. 
82 ct. a. w. iakoteż kosztów egzek. w kwo
cie 14 zł. 41 ct. przyznanych rozpisuje przymu
sowa sprzedaż w drodze publicznej licytacji 
realności pod 1. 268 w Nowym Sączu poło
żonej Karola Kwolewskiego według Dom. IX 
p. 337. n. 15 haer. własnej, Dora to licyta
c ja  w dwóch terminach t. j. na dniu 19go 
grudnia 1879 i na dniu 28 stycznia 1880 
każdym razem o godzicie 10 przedpołudniem 
w sali tutejszego sądu przedsięwziętą będzie 
pod aastępującemi warunkami:

1. L icytacja ta odbędzie się ryczałtowo 
w wyżej oznaczonych dwóch terminach.^

2. Cenę wywołania stanowi wartość re 
alności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 12000 zł.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk omisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/ioo *3e~ 
wywołania 12000 zł. t. j. sumę 1200 zł. 
bądź w gotowiźnie bądź w książeczkach _ga- 
lic. kasy oszczędności bądź w galic. obliga- 
cyach indemmizacyjnyeh lub też w obliga
cjach  długu pańątwa albo też w listach za
stawnych galic. towarzystwa kredytowego 
ziemskiego e. k. uprz. galic. akcyjnego ban
ku hipotecznego, lub e. k. uprzyw. austr. 
banku narodowego w Wiedniu.

Obligacje, listy zastawne i listy hipo
teczne obliczone będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacją nu
merze urzędowej Gasety Lwowskiej.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone a o ile w 
gotowiźaie było złożone w cenę kupna wli- 
czonem zostanie, z*ś wadya innych licytują
cych po zakończeniu licytacji będą im zwró
cone.

Gdyby realność ta w powyższych ter
minach za cenę wywołania lub wyżej tej ce
ny sprzedaną nie została, natenczas dla uło
żenia ułatwia-ąeych warunków wyznacza się 
termin sądowy na dzień 28 stycznia 1880 o 
godzinie 4 po południu, z tem  oznajmieniem
i' niestawająey na terminie wierzyciele hi- 
potećz i j s k o  uo "więjŁszusci gwstw stawąją-
cych przystępujący uważani będą.

O czem zawiadamia się strony sporne 
Świetny c. k. Sąd krajowy we Lwowie, i 
wierzycieli hipotecznych a mianowicie:

1) O. k. Urząd podatkowy w Nowym. 
Sączu.

2) Hermana L&ksa w Nowym Sączu.
3) Kasę oszczędności w Nowym Sączu.
4) Józefę Przybyłową w Nowym Sączu.
5) Hirscha Ungera w Nowym Sączu i 

wszystkich innych wierzycieli którzyby po 
dniu 11 sierpnia 1879 jako dzień wydania 
ekstraktu tabularnego, prawo zastawu na tej 
realności nabyli jak i owych którymby u- 
chwała licytacyjna ezy też późniejsze wcześnie 
doręczoną być nie mogła do rąk kuratora 
p. adw. Dra Żelechowskiego z zastępstwem 
p. adw. Dra Olszewskiego.

Nowy Sącz dnia 15 listopada i 879. 
(7999 3—3) O fo w le sae sse m ie .

L. 6078. W e. k. Sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 12 grudnia 
1879 i 9 stycznia 1880 o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelności 
Emilji Sommerowej w ilości 850 zł. przymu
sowa sprzedaż realności Wilhelma Schreia- 
zera w Białej położonej, wtdle ks. gł. gmi
ny miasta Białej, tom II I  pag. 38 n. 1 haer 
liczbą parcelową 298/1 oznaczonej obejmują
cej 86 kwadr. sąż.

Cenę wywołania stanowi kwota 927 zł. 
44 ct. poniżej której realność ta na powyż
szych terminach sprzedaną ni ; będzie.

Wadyum wynosi 92 zł. 75 ct.
Resztę warunków lieytacyi akt oszaco

wania można przejrzeć lub odpisać w Regi- 
straturze sądowej

Kuratorem niewiadomych wierzycieli o- 
raz tych którzyby rezolucji dozwalającej li
cytacji przed pierwszym terminem nie otrzy
mali. ustanowiony adwokat tutejszy Dr. Ehr- 
ler.

O. k. Sąd powiatowy
Biała dnia 8 października 1879.

(8005 3—8) E  d  y  fe t ,
L. 9121. W daiach 19 grudnia 1879, 

i 22 stycznia 1880, zawsze o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu
tejszym publiczna sprzedażgf-ealności 1. 66 
w Brzeżan&eh na Miasteczku położonej ciała 
tabularnego niestanowiąsej Franciszka i Ma
ryi Płoszczaków własnej ku zaspokojeniu 
pretensji Józefa Wielgosza w kwocie 100 
żjfc,: w. a. z pn. W terminach ustanowionych 
zostanie rzeczona realność tylko za cenę 
szacunkową 189 złr. 81 et. w. a. lub wyż 
takowej sprzedaną a gdyby nikt tejże ofiaro

wać nie eheiał, więc ustanawia się do ułoże
nia warunków łagodzących termin, na 28 
stycznia 1880 o godzinie lOej rano w sądzie 
tutejszym.

Wadyum wynosi J8 złr. 98 et. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne jakoteź akt 

oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Brzeżany dnia 6 listopada 1879.

(8009 3—3) O b w le s a s c K e n ie .
L. 7662. Dnia 15go stycznia, 12go lu

tego, i 18go marca 1880, każdym razem o 
10 godzinie rano, w tutejszym sądzie, a to 
w dwóch pierwszych terminach powyżej 
lub za cenę szacunkową 40 zł. w. a. na 
trzecim zas i poniżej tejże sprzedaną zosta
nie przez lieyraeyę parcela gruntowa 4. za
gony obejmująca a do gospodarstwa pod i. 
106 w Zembrzycach należąca, Wojciecha 
Talagi własna.

Protokół zajęcia i oszacowania tudzież 
warunki licytacyjne wolno tutaj przejrzeć lub 
odpisać.

Wadowice dnia 25 października 1879. 
(8010 3—3) i d y k l .

L, 1957. O. k. sąd powiatowy w Żmi
grodzie ogłasza, iż celem pokrycia protensyi 
Katarzyny Brożyna przeciw masie spadkowej 
Błażeja Brożyny, w kwocie 237 złr. 41%  
ct. w. a. z ps. wywalczonej odbędzie się w 
dniach 5 grudnia 1879, 9 stycznia i 6 lute
go 1880 publiczna sprzedaż realności grun
towej pod ik. 54 w Żmigrodzie Starym leżą
cej, ciała tabularnego nie stanowiącej są
dzie tutejszym każdym razem o 10 godzinie 
rano, a na pierwszych dwósh terminach ta 
realność tylko wyżej lub za cenę wywołania 
na trzecim zaś nawet niżej tej ceny, sprze
daną zostanie.

Oena wywołania stanowi 1160 złr.
Wadyum zaś 116 złr. w. a. w gotówce.
Resztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Żmigród dnia 5 października 1879. 

(7883 3— 3) L. 5668.
© g f ó s i s e m e  f c o n ł c u r s u .

Na posadę funkcyonaryusza Prokuratoryi 
Państwa przy ek. sądzie powiatowym w Ż mi 
grodzie z roczną remuneracyą 100 złr. *)

Dotyczące podaaia w których należy 
wykazać miejsee zamieszkania, dotychczaso
we zatrudnienie i uzdolnienie wniesione być 
mają do dnia 15 grudnia r. b. do e. k. Pro
kuratoryi Państwa w Przemyślu.

Przemyśl dnia 23 listopada 1879.

*) W  poprzednich 3 ogłoszeniach zawar
tych w numerach 272, 373 ji  274_w vdr#o-
w « 5 l i c t f c , i  <K> O* /<fi\
(7949 3—3) M  ń  j  M t ,

L. 12616. O. k. sąd obwodowy Tar
nowski podaje niKitjSzem do publicznej wia
domości, Ż9 na zaspokojenie wierzytelnośei 
c. k. uprzywiliowanego galicyjskiego akcyj- 
nsgo banku hipotecznego we Lwowie w su
mie 618 złr. 75 ct. w. a., 618 złr. 75 ct. 
618 złr. 75 ct, w. a. i 15667 złr. 42 ct. a. 
w. z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr Brzeziny 
górne w powiecie Ropezyckim położonych, 
do masy spadkowej Romana Trompetera na
leżących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter
minach mianowicie: 9 stycznia i 9 lutego 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Oenę wywołania stanowić będzie war
tość wypośrodkowana 43.470 złr. poniżej 
której w terminach powyższych dobra sprze
dane nie będą.

Wadyum. przy licytacji złożyć się m a
jące wynosi 4347 złr. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Gdyby dobra Bzeziny górne w powyż
szych dwóch terminach za cenę wywołania 
lub wyżej tej ceny sprzedane nie zostały, 
natenczas dla ułożenia ułatwiających warun
ków wyznaczamy termin w tutejszym sądzie 
na dzień 9 lutego 1880, o godzinie 4 po 
południu, z tem  oznajmieniem, iż nie sia- 
wający na terminie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów starających przy
stępujący uważani będą.

O czem egzekueyę popierający c. k. 
uprzyw. galic. akeyj. bank hipoteczny we 
Lwowie, tudzież egaekntów na ręce Ludmi- 
li Trompeter, jako też wierzycieli hipotecz
nych : e. k. prokuratoryę skarbową we Lwo
wie imieniem skarbu Państwa, c. k. Namie
stnictwo we Lwowie imieniem funduszu in- 
demniz&eyjnego, ek. uprzyw, austryacko-wę- 
gierski bank w Wiedniu do rąk Dyrekcyi, 
probostwo obrz. rzym, w Brzezinach gór
nych, i Teklę z Turskich Tro mpeterową 
do rąk własnych, tych zaś wierzycieli, 
którzyby po dniu 13 marca 1879 do 
hipoteki sprzedać się mających dóbr weszli, 
lub którymby niniejsza uchwala licytacyjna, 
lub późniejsze uchwały w tej sprawie za
paść mające z jakiegokolwiek powodu dorę
czone być nie mogły —  przez kuratora w 
osobie adwokata Dra, Malawskiego z sub- 
stytucyą adwokata Dra. Riagelheima usta

nowionego, 'tudzież i przez edykta zawiada
miamy.

Tarnów dala 23 października 1879. 
(8008 3—3) M A  j  Ss. t*

L. 495. G, k. sąd powiatowy w Ęusia- 
tynie podaje do wiadomości, że w dniu 19 
grudnia 1879 i w dniach 22 stycznia i 28 
lutego 1880 każdym razem o godzinie 9 ra 
no odbędzie się przymusowa licytacja real
ności w Husiatynie pod 1. 499 położonej, 
jak ks. gł. YII str. 133 1. 1 wł, Mojżesza 
Haliczera własnej, na zaspokojenie pretensji 
c. k. uprz. gal. banku hip. we Lwowie w 
kwocie 1003 słr, 89 ct. z pn.

Realność ta na dwu pierwszych te rm i
nach tylko za, lub niżej eeny wywołania, na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo
łania, jednakowoż nie niżej niżli suma wie- 
rzytelnościtzahipotekowanyeh i pierwszeństwo 
przed temi mających wynosi —  będzie sprze
daną.

Oena wywołania jest 4500 złr.
Wadyum 450 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i eks
trakt tabularny przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Husi&tyn 10 czerwca 1879.
(8006 3—3) IS d  y  k t .

L. 7252. O. k. sąd powiatowy w Brze- 
żanach uwiadamia że w dniach 19 grudnia 
1879 i 21 stycznia 1880, zawsze o godzinie 
9 rano odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż połowy realności 1. 98 w Brzeżanach 
na Miasteczku położonej, Jakóba i Barbary 
Wiszniewskich tudzież Heleny Jurkiewiczowej 
własnej ku zaspokojeniu sumy 300 złr. w. 
a. z pn. Kajetana Ohanowicza i że w tych 
dwóch terminach ta realność za cenę szacun
kową 220 złr. 69 ct. w. a. lub wyżej tako
wej sprzedaną zostanie, a gdyby w tych 
terminach ceny szacunkowej nikt nie ofiaro
wał, ustanawia się do przesłuchania wierzy
cieli celem ułożenia ułatwiających warunków 
trzeci term in na 29 stycznia 1880 o godzi
nie 9 rago w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 220 złr. 69 ct. w. a. 
wadyum 22 złr. 9 ct. w. a-.

Resztę warunków tudzież akt oszacowa
nia i ekstrakt tabularny przejrzeć można w 
w tusądowej registraturze.

O czem się wiadomych wierzycieli ja 
koteź z miejsca pobytu niewiadomych Feibi- 
sza Gartesa i tych wierzycieli, którzyby po 
daiu 17 lipea 1879 do tabali weszli, lub 
którymby rezolucje z jakiego kolwiekbądź 
powodu doręczone być nie mogły przez 
ustanowionego kuratora adw. kraj. dr. Fm - 
kelsteina, zawiadamia.

Brzeżany 24 września 1879.
(ts-rs) =*— ® ® m ;

31.^,12583. 3)om ©tamMauer f. I. ®rei§* 
al§ łpanbefggeridjte totrb funb gemadjt, bafj 
bie girm a Ludwig Andler 35ierBrauerei gu 
Browary soroekie Baczaczer 33ejir!e§ ttt bie 
SHegifter fur ©tujdufiruten eiugetrageu trotbe.

Stanisl.au ant 8 DetoBer 1879.
(7957 3—3) B d y k i .

L. 23897. O. k. wyżssy sąd krajowy 
lwowski podaje w .myśl ustawy z dnia 25 
lipea 1871 1. 96 D. pp. do powszechnej wia
domości, że wskutek prośby Chai Rosenthal 
z dhia 8go lipea 1879 1. 6706 o utworzenie 
nowego ciała tabularnego dla jej pod 1. k. 
5/6 parc. kat. 1. 1472 i 1473 w Kołomyi, na 
przedmieściu Stanisławowskim położonej re
alności, która z placu budowlanego i domu 
mieszkalnego się składa, na północ z real
nością Simona Ebensteina i częścią parceli 
budowlanej 1. 1472 pod 1. k. 6 na wschód i 
południu z realnością Salamona Sełmeebalga 
na zachód z parcelą 1. 1472 1. k. 6 niemniej 
z krzywą ulicą graniczy i na północy przy 
realności Simona Ebensteima 2° 2' 5” przy 
parceli budowlanej 1472 1. k. 6 4° 2’ 3”, na 
południu przy realności Salomona Schneebal- 
g a 4 ° 4 ’ aa wschodzie przy realności Salomona 
Schneebalga 7 0 3' w końcu na zachodzie przy u- 
liey krzywej 2° 4' a przy parceli 1462 1. k.
6 3° 2’ 9” mierzy a zatem ma 24° 2’ 4 1/*” 
kwadratowych objętości, c. k. sądowi w Ko
łomyi poleeoaem zostało, ażeby tenże wygo
tował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. są
dzie obwodowym przejrzanym być może, a 
od dnia 30 listopada 1879 za księgę grun
tową uważanym będzie, równie oznajmia się, 
że od. dnia 30 listopada 1879 począwszy, no
we prawa własności, zastawu i inne prawa 
hipoteczne na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabularne do księgi grunto
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone, na 
innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
kf|jpw y wszystkich którzyby:

' a) na zasadzie praw przed dniem otwar
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domag&li się zmiany wpisanych tamże sto
sunków własności i posiadania bez różnicy 
ezy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipotecz
nych, czyli też w inny sposób nastąpić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach napyli prawa zastawu, słu
żebności lub inne prijwa do wpisu hipotecz

nego przydatne, o ile prawa te jako należą
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta 
bularnego wciągnięte nie zostały ażeby w e. 
Ji. sądzie obwodowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 1 marca 1880 tem p e 
wniej wnieśli, Hoże w przeciwnym .razie u- 
tracą prawo popierania oznajmić się mają
cych roszczeń przeciw osobom frzecim, któ
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no
wej księdze grantowej zawartych, prawa h i
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obowią
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
z załatwienia sądowego widoaznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu. wniesionem zostało, tudzież 
że restytucja lab przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 29 października 1879. 
(7984 3—3)

L. 5679. Dnia 19 grudnia 1879, 19 
stycznia i 19 lutego 1880, odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem publiczna przymuso
wa sprzedaż gospodarstwa Andrucha i Ana
stazji Kozij pod 1. 13 w Zalcza murowaniem, 
mianowicie na pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tejże, 
na trżeeim terminie zaś także i niżej eeny 
szacunkowej, jednak tylko za kwotę wyrów- 
nywającą długom, zahipotekowanym.

Oena wywoławcza 950 złr.
Zakład 95 słr.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oeeaies * można przejrzeć w registraturze.
Bełz 22 październiku 1879 

(7952 3— 3) «  » t  < t
,8L 5168. 31 om 1 ii. SSegirfśgertcEite iri 

Mielaica tuirb tabgem adjt, bafj ju r §ereitt= 
bringurtg ber ^orberuitg be3 Kuna Reiter bon 
85 fL f. 9i. @. bie ejefutibe SJetlBiet^ung bet 
betu ©djulbtter Michajło Snihur geljortgen f eittett 
@runb6ud)§forp£r bilbenben au§ etttem 2Bolje= 
gebaube bom 2 e |m  unb §o!j uitb einem BeL 
laufig 7* Sod) §altenben ©arten fub. Uh. 317 
in Okhowiec beftelj nbett 9łealitdt am 23ten 
©ejem&er 1879 20 Sanuea unb 17 geóruar 
1880 jebeSmai um 11 Uljr 33ormttag§ im 
@erid)t§geMube ttttb an bem letgten btefer 
Siermttte audj unter bem ©djafjUKgS gttgleid) 
Slttórufgpreife 160 fii. abgefjatten toerbett rotrb.

Slabium Betragt 16 fL
S)er 33efd}rei6mtg§ unb @i^d^ung§a!t fo 

tnie aud) bie ilBrigen Sijitattonlbebtngungen 
ftnb in ber jftegiftratur einjnfe|en.

3nm  kurator ber unBefanten unb jener 
Mtatfnger benen bie StjttationsBebtngungen 
an§ toeldj immer fitr einem ©runbe niĄt 
geftelt tnerben tonnten, totrb Iwan Dać au§ 
Olehowiec Beftellt.

Mielnica 18 ©eptemBer 1879.
(7850 3— 3) E  d  y  k  t .

L, 4046. Sąd powiatowy Kęeki odbę
dzie egzekucyjną sprzedaż realności w Bulo
wicach pod nr. k. 156 położonej do Jana i 
Maryauny Adamusów należącej na pokrycie 
pretensji 95 złr. 92 ct. i 93 słr. 76 ct. z 
pn. zakładowi kredytowemu włościańskiemu 
we Lwowie przypadających w sądzie w 3 
terminach w dniach 9 grudnia "1879, 12 
stycznia i 16 lutego 1880, każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Oena wywołania 900 złr.
Wadyum 90 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustano 

wiono dr. Chrzanowskiego w Kętach.
Kęty 15 października 1879.

(7948 3—3) 15 d  j  k  t ,
L. 12941. C. k. sąd obwodowy w Prze

myślu uwiadamia Klemensa Medyńskiego z 
życia i miejsca _ pobytu nieznanego tudzież 
spadkobierców jego z imienia, życia i miejsca 
pobytu nieznanych że przeciw nim Włady
sław i Bronisław Pruszyńscy o wykreślenie 
sumy 20 #  hol. ze stanu biernego dóbr Ja 
wornik pozew wytoczyli, wskutek czego ter
min do sumarycznej rozprawy na dzteń 16 
grudnia 1879 o 10 godzinie rano wyznaczo
ny został.

Oraz postanowił sąd dla tyeh pozwa
nych kuratora w osobie p. adwokata dr. 
Gawła z zastępstwem p. adwokata dr. Łu~ 
żeckiego i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej _ obrony z kuratorem się porozumieli 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl dnia 12 listopada 1879.
(7951 3 - 3 )  L. 5156.

® fow iesai® seM ie l i e y t a c y i ,
O, k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia preteasyi Joachima Brecimera 
20 złr. z pn. sprzedaną będzie w drodze egze- 
kucyi przez publiczną licytacyę realność pod 
1. 120 w w Łiscu położona do dłużnika J a 
kóba Motyki należąca w trzech terminach 
19 grudnia 1879 29 stycznia i 26 lutego 
1880 każdego razu o godzinie 10 przed po
łudniem w biurze sędziego powiatowego w 
Milówce.

Oena wywołania wynosi 1005 złr. a 
wadyum. 100 złr.

Milówka 13 września 1879.



0
(8025 1—8) m  d  j  U  U

L. 54852. 0. k. sąd krajowy we Lwo
wie zawiadamia niniejszem, niewiadomego z 
miejsca pobytu i zamieszkania Ludwika 
Czerwińskiego że na pozew Ozyasaa L. Ho
rowitza z daty 18 czerwca 1879 1. 48904 
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty na 
1000 złr. w., a. s pa. i że eelem doręczenia 
rau tego nakazu zapłaty ustanowiono dła 
niego kuratorem adw. Dra. Janowieza z sub
stytucją adw. Dra. Schreazla, któremu się 
nakaz ten doręcza.

Wzywa się przeto niewiadomego z miej- 
eea pobytu i zamieszkania Ludwika Czer
wińskiego, by w razie gdyby mu przeciw 
wspomnianemu nakazo wi zapłaty jakie środ
ki prawna służyły, takowe udzielił ustano
wionemu kuratorowi lub innego zastępcę są
dowi wskazał, o ile że w razie przeciwnym 
skatki niekorzystne sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Lwów 22 listopada 1879.
(8086 1— 8) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3286. O. k. sąd powiatowy w Bu
kowska czyni wiadomem, że celem zaspoko
jenia pretensyi Dawida Dyma przeciwko I- 
wanowi Doboszowi w kwocie 90 złr. a. w. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż realności włoś
ciańskiej pod 1. 85 w Płonnej położonej, cia
ła tabularnego niestanowiącej dłużnika włas
nej, w drodze publicznej licytaeyi na dniu 8 
stycznia, 5 lutego i 4 marca 1880 zawsze o 
godzinie 10 przed południem się odbędzie.

Cena wywołania ustanowiona 
kwocie 500 złr. a. w.

Wadyum 50 złr. a. w.
Na pierwszych dwóch terminach sprze-

s wspomniona realność, za lub wyżej ceny j 
wywołania, sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 4000 złr. w. a.
Wadym 400 złr. w. a.
Do ułożenia przystępniejszych warun

ków licytacyjnych, ustanawia się termin na 
dzień 17 lutego 1880, godzinę 4 po połud. 
w sądzie tutejszym;

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i ekstrakt tabularny w mowie 
będącej realności, przejrzeć można w tus. 
registraturze.

O tem zawiadamia się strony intereso
wane, wszystkich wiadomych wierzycieli h i
potecznych do rąk własnych; zaś z miejsca 
pobytu nieznanych, a mianowicie: Adama 
Wojciecha dw* im. Cybulskiego, Piotra Pan- 
towieha, Jana Koszalińskiego, Franciszka 
Fischera i Izaaka Posamenta, a wreszcie 
tych wszystkich wierzycieli, którzy by po daiu 
14 sierpnia 1879 t. j. po dniu wystawienia 
wyciągu hipotecznego, prawo hipoteki na 
realności 1. .403 3/4 we Lwowie nabyli łub 
który raby bądź uchwała obecna, bądź która
kolwiek z późniejszych w tym przedmiocie 
wydanych uchwał, należycie doręczoną nie 
została, do rąk kuratora adw. dr. Raabsgo, 
z substytucją dr. Raresa, równocześnie dla 
nich ustanowionych.

Lwów dnia 11 października 1879.
(8045 1— 3) B d j k Ł

L. 51659. O. k. sąd krajowy we Lwo
wie wzywa niniejszym edyktam wszystk.ęh 
spadkobierców, legataryuszów i wierzycieli, 
którzy do spadku Szymona, Ignacego i Leo
na Możarowskieh, Pryski Hannoweakowej i 
Maryi Zaborodnej, a w szczególności, do

na dniu 30 stycznia 1880 i poniżej tej ceny i żej ceny szacunkowej, za jakąkołwiekbądź 
każdym razem o godzinie lOfcej przed połu-1 cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną bę- 
duDm pod warunkami które w tusądowej j dzie. Wadyum wynosi 800 zł. 
registraturze przejrzanemi być mogą, tudzież j Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
iż wrazie by wierzyciele niecheieli przyjąć ekstrakt tabularny przejrzeć można w ts. re- 
przed przewidzianem wypowiedzeniem wie-1 gistraturze.
rzytelnośei kupiciel winnym jest długi te o { O tem zawiadamiamy strony, wszystkich wie- 
ile cena kupna takowe pokrywa przyjąć. j rzycieli, hipotecznych którzy by po daiu 15 lute-

W-adyum wynosi 10 pre. eeny szacan-

daną będzie realność ta za lub wyżej ceny I złożonych w tutejszym sądzie na zaspokoko-j 
szacunkowej na ostkam i zaś terminie i n i-[jen ie  zapisanego im przez Pawła Możarow-
żej takowej, lecz nie niżej kwoty wyrówna 
jącej wszj-tkim  długom na tej realności z&' 
bezpieczonym. Do ułożenia mniej uciążliwych 
warunków wyznaczonym został termin na

skiego legatu po ośm dukatów roczaie z d ó b r! 
Witkowa i Hohołowa po wieczne czasy ó p ła - ' 
cać się mającego, funduszów, mogą mieć! 
jakie pretensje aby takowe do sześciu mie- i

go 1879 jako dniu wydania‘wyciągu tabu
larnego do hipoteki realności pod 1. 373 2/4 
weszli, lub którymby uchwała licytacyjna 
lub późniejsze w tej sprawie, zapać mające 
uchwały z jakiegokolwiekbądź powodu dorę
czonemu być nie mogły, do rąk ustanowio
nego mu kuratora adwokata Dra Stromeage- 
ra z substytucją adwokata Dra Tilla i obec
nym edyktam.

Lwów dnia 22 listopada 1879.
(7988 2—3) E  cl y  k  t.

Ł. 9152. O. k. sąd powiatowy w Jaro
sławiu ogłasza, iż eelem zaspokojenia wierzy
telności gal. Zakładu kredytowego ziemskie
go w Krakowie w kwocie 600 zł. wgiędnie 
536 zł. 37 et. odbędaei się w tutejszym są
dzie w trzech terminach daia 23gó stycznia 
27 lutego i 9 kwietnia 1880 każdym razem 
o godzinie lOtej rano egzekucyjna licytacya 
pod i. k. 20 w Pełkiuiach położonej, ciała 
tabularnego aiestanowiącej a dłużnika Maryi 
z Kudłów Pisko własnej realnośei a to na 
pierwszym i drugim terminie za lub wyżej
ceny szacunkowej, zaś na trzecim terminie

dzień 4 marca 1880 o godzinie 3 po połud- i sięey od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu i 
niu. Id o  sądu tutejszego tem pewniej zgłosili, ile|

Protokół zastawniczego opisania i osza I że w razie przeciwnym fundusze te odnośnej 
ccwania tej realności tudzież warunki liey- i władzy w cesarstwie rosyjskim lub osobom 
taeyjae wolno każdemu chęć .kupienia m ają-[przez nią należycie upoważnionym wydane 
cemu przejrzeć.

O, k. sąd powiatowy 
Bukowsko 15 listopada 1879.

(8044 1— 3) WJ d  y k  t ,
L. 50088. O. k. sąd krajowy we Lwo

wie ustanawia w sprawie uprz. &kc. banku! 
hipotecznego we Lwowie przeciw Ernesty- j

Lwów dnia 22 listopada 1879.
(8021 1—3) © fsw iesacsem i® ..

L. 8815. 0. k. sąd powiatowy w Szozer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z 
dnia 10 maja 1879 1. 3305 w numerach 122, 
123, 124, Gazety Lwowskiej z roku 1879

nie Hand pto 113 złr. 40 et., 113 złr. 40 J ogłoszonych, że do przymusowej licytaeyi 
et. i 1405 złr. 8 ci. z pn. dia niewiadomej [realności pod I. 158 w Siemianówce w sta- 
z życia i miejsca pobytu pozwanej Ernesty-1 rostwie Lwowskiem położonej ś. p. Tomasza |

Kucharskiego własnej na zaspokojenie pre- 
■nsyi galic. akcyjnego banku hipotecznego

ny Hand kuratora w osobie &dw. Dra. Man 
seha z zastępstwem adw. Dra. Sokala, dorę
czając zarazem pierwszemu ts. nakaz zapła-1 we Lwowie mianowicie 3 rat po 36 złr. 80
ty z daia 6 września 1879 1. 39695

Wzywa się tedy Ernestynę Hand, aże
by w należytym ezasie wszslkich w tej 
spr&wie potrzebnych środków obronnych u- 
stanowionemu kuratorowi lub tegoż zastępcy 
udzieliła, lub też w sądzie osobiści' lub przez 
innego zastępcę się zgłosiła, gdyż inaczej 
wszelkie z tąd wynikłe skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

We Lwowie 8 listopada 1879.
(8018 1 - 3 )  JE d y k t

ct. i reszty kapitału 657 złr. 89 ct. wyzna
cza się nowy termin na 29 stycznia 1880 
godzina 10 rano, na którym ta realność za 
jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadyum 80 złr. w tusądowej kancelaryi 
sprzedaną zostanie.

Dalszo warunki przejrzeć można w tu 
sądowej registraturze.

Szezerzee 31 października 1879.
(8020 1 - 3 )  O b t t f l f e M M a f e

L. 8817. O. k. sąd powiatowy w Szezer-

Złoezów dnia 20 października 1879.
(8038 1— 3) M  d  j  k  t .

L. 9950. Kołomyjski c. k. Sąd obwo
dowy rozpisuje odnośnie do edyktu z 22go 
maja 1879 1. 4640 celem zaspokojenia wie
rzytelności e. k. uprz. galic. akc. Banku hi
potecznego we Lwowie w kwotach 82 zł.
80 ct., 82 zł. 80 ct. 1736 zł. 19 ct. w. a. 
z pn. licytację realności Tauby Rachii Lau
fer pod 1. k, 213/559 w Kołomyi która dnia 
23 stycznia 1880 o godzinie 10tej z rana w 
biurze FI pod następującymi warunkami u- 
łatwiającsmi się odbędzie.

1. Wadyum zniża się na 5 prc. eeny 
wywołania t. j. na kwotę 180 zł.

2. Licytacya ta odbędzie się na po
wyższym terminie także niżej ceny szacun
kowej za jakąbądź cenę.

Reszta warunków w edykcie z, dnia 22 
maja 1879 1. 4640 wyszczególnionych zosta
wia się nie zmienionemi

Kołomyja dnia 25 września 1879.
(8035 1— 3) O - b w ie s s c z e n ie .  także poniżej ceny wywołania, jednakże nie

L. 7908. W dniach 10 lutego 9 marca niżej jak za 1000 zł.
1880 i 13 kwietnia 1880 odbędzie się przy- Cena wywołania wynosi 1600 zł. zaś
musowa sprzedaż realności nietabularnej pod wadyum 160 zł.
1. konsk. 25 subrep. 13 w Lipie położonej Protokół zastawniczego opisania reszta
dłużnika Fedora Jusypa własnej, w tutejszym warunków licytacyjnych i inne akta w ts. 
e. k. sądzie na rzecz Zakładu włościańskiego registraturze przejrzane być mogą. 
na zaspokojenie sumy 143 zł. 88 ct. w. a. Jarosław 29 września 1879.*
z pn. każdym razem o godzinie lOtej przed (8022 2—3) €tikerft©8»«a©aife. 
południem z tem, że na pierwszych dwóch L. 7972. O. k. Sąd powiatowy w Wa-
tsrm inach realność ta za cenę szacunkową dowieaeh podaje do wiadomości, że celem 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej zaspokojenia pretensyi Jerzego Stingla w 
tejże sprzedaną będzie. kwocie 50 zł. a. w. z pn. od Jakób Mazura

Cena szacunkowa 400 zł. należącej się odbędzh* się w dniach 15 stycz-
Wadyum wynosi 10 prc. 40 zł. nia 1880 12 lutego 1880 i 11 marca 1880
Reszta warunków w tutejszej rgistratu- j każdym razem o godzinie 10 rano w gma- 

rze. chu sądowym publiczna licytacya realności
O. k. Sąd powiatowy 1. wyk. 11 w miejscu położonej do dłużnika

Bolechów daia 15 października 1879. Jakóba Mazura należącej.
(7991 1—3) © b w ie s s s e a e a z ie .  i Cena wywołania wynosi 400 zł.

L. 8245. O. k. Sąd powiatowy w Ko- Wadyum wynosi 40 zł.
marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie Resztę warunków licytacyjnych, oraz
egzekucyjnej Pajsacha Leiby Friedm ann p rz e -! akt zastawniczego opisania i oszacowania 
ciw Mateuszowi Gerus pto 12 zł. 60 ct. w. I można przejrzeć w tutejszej registraturze w 
a. s pn. odbędzie się przymusowa sprzedaż j Wadowicach.
realności pod i. k. 32/45 w Rumnie położo- j Wadowice dnia 14 listopada 1879.
nej wykazem hipotecznym 58 tejże gminy j (8016 2— 3) TE «8 y  k t .
na Mateusza Gerasa zapisanej w trzech ter- | L. 6218. G. k. sąd powiatowy w Czort-
minaeh dnia 19go grudnia dnia 19 stycznia jj kowie wiadomo_ czyni niewiadomemu z 
i dnia 16 lutego 1880 każdym razem o 
dżinie 10 rano.

stycznia 1879 1. 15, ogłoszonego ’w NraehOena
c t  w. a.

| wej.

szacunkowa wynosi 387 zł. 50 
wadyum 10 prc. ceny szacunko-

| miejsca pobytu Władysławowi Wróblewskie- 
j mu, że odnośnie do tusądowego edyktu z d.

Ł. 7192. O. k. sąd powiatowy podaje I cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na I dnia 6 lipea 1879 1. 4383 w numerach 174, 
zaspokojenie dwóch trzecich części z sum i 175, 177 Gazety Lwowskiej z roku 1879 
300 złr., 200 złr., 300 złr., 180 złr. i 9 4 1 ogłoszonego, że do przymusowej licytacji 
złr. a. w. z pa. odbędzie się w sądzie tu-1 realności pod 1. 2 w Jastrzębkowie w Staro- 
tejszym w dniach 8 stycznia, 5 lutego i 4 1 stwie Lwowskiem położonej Stefana Zydyka j 
marca 1880 każdym razem o godzinie 10 i własnej na zaspokojenie pretensyi galic. akc. | 
przed południem przymusowa publiczna sprze-1 banku hipotecznego we Lwowie mianowicie | 
daż 10/24 części realności pod 1. k. 178 w 13 rat po 23 żłr. i reszty kapitału 424 złr. | 
Radomyśla położonej, do spadkobierców I - 166 ct. wyznacza się nowy termin aa 29* 
gnącego Jarosza, Pauliny z Jaroszów W oliń-1 stycznia 1880 godzina 10 rano m  którym 
skiej i Marysnny Jaroszównej należących. 1 ta realność za jakąkolwiek cenę za złożeniem 

Oena szacunkowa wynosi 427 złr. I zniżonego wadyum 51 złr. w tusądowej kan- 
Wadyum 42 złr. 70 et. i eelaryi sprzedaną zostanie.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i i  Dalsze warunki przejrzeć można w tu*

akt szacunkowy przejrzeć można w registra- I sądowej registraturze. 
tarze tutejszosądowej. j Szczerząc 31 października 1879.

O rozpisaniu tej licytacji zawiadamia 1 (8049 1—8) 1  4  y  k  t .  s
się obydwie ationy c. k. urząd podatkowy! L. 45280. O. k. sąd krajowy we Lwo-1
w Mielcu c. k. Prokuratoryę Skarbu we lwie zawiadamia niniejszem Teofilę Ubysz z j  
Lwowie wszystkich wierzycieli hipotecznych I miejsca pobytu niewiadomą, iż celom dorę-1 
a mianowicie: Elżbietę Cieśiakową, Pawła 1 czeaia jaj uchwały tabul.rnej z dnia 10 J 
Cieślaka, Majera Berła do rąk własnych, wie-1 maja 1879 nr. 14147 którą na prośbę Wła i 
rzycieli zaś tych, którzy by po daiu 23 lipca I dysława Fechnera, Pauliny Feenner, Izabeli ] 
1879 do hipoteki tejże realności weszli, lub i z Kawieckich Kuźmin i Józefa Kawieckiego 
którymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek 1 de praes. 7 marca 1879 nr. 14147 wykreśle- 
bądź powodu nie została doręczoną, do rąk ] nie prenotaeyi Józefa Ubysza za właściciela 
kuratora, który uiniejszem w osobie adwo- (połowy sumy 27430 złot. poi. 2 gr. z pn. 
kata Dra. Brzeskiego ustanowionym zostaje, j na sumach 82320 zł. poi. i 53000 zł. poi. 
tudzież przez edykta. i contr. nov. 17 pag. 441 n. 11 on. hipoteko- j

Radomyśl dnia 11 listopada 1879. f w&nej dozwolono, adw. dr. Balko kuratorem 
(8028 1—3) 13 «I y  is: iL | ustanowiony został.i temuż powołaną uchwałę

L. 45715. G. k. sąd krajowy we Lwo* I doręczono, 
wie rozpisuj® niniejszem, eelem zaspokojenia 1 Lwów daia 8 listopada 1879.
pretensyi 400 złr. w. a. z pn. po prawomoe- f (8052 1— 3) © głoss© ndi:«.
nie przeprowadzonej egzekucji pierwszego i 
drugiego stopnia egzekucyjną sprzedaż, w 
drodze publicznej licytaeyi realności pod 1.

L. 9816. 0. k. Sąd powiatowy miejsko f 
delegowany w Złoczowie podaje niniejszym | 
do publicznej wiadomości, że w tutejszym

403 8/4 we Lwowie położonej, do dłużniczki j sądzie odbędzie się przymusowa sprzedaż re- [ 
Ryfki Lei Wieselmaut!,. jak dom. 109 pag. | alności pod 1. 91 w Jasienowcach położonej j 
363 n. 44 haered. należącej, wyznaczając f Leona Hochberga własnej na zaspokojenie j 
do przedsięwzięcia t~j licytacji dwa tennina | pretensyi Samuela Baurbacha w kwocie 150 
a to : na dzień 15 stycznia 1880 i 17 lutego j zł. a. w. z pn. dnia 10 grudnia 1879 d n ia ! 
1880, każdym razem w tutejszym sądzie o i 9 stycznia 1880 li tylko za lub powyżej ee- j 
godz li© 11 przed południem, na których : ny szacunkowej w  ilości 440 zł. a. w. zaś *

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
protokół oszacowania realności w tutejszosą
dowej registraturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli którymby uchwała n i
niejsza licytację rozpisująca doręczoną nie 
została tudzież i dla tych którzyby na sprze
dać się mającej realności nabyli prawo za 
stawu po dniu 21 września 1879 ustanowio
no kuratora w osobie Iwana Zjjąc wójta z 
Rumna.

Komarno 12 września 1879.
(8043 1— 3) E d y k t .

L. 2688. Zawiadamia się uiniejszem Rochlę 
M n e r ży Zakład kredytowy włościański wy

łożył przeciwko niej pozew o zapłacenie su
my 181 złr. 49 ct. z pn. i że dla niej z po
wodu niewiadomego jej miejsca pobytu usta
nowiono do tego sporu kuratora w osobie 
Chaima Wolfa Barabasza z Glinian.

Jest więc rzeczą pozwanej Raehli Wil- 
ner temu kuratorowi dosUarczyć środków o- 
brony, lub jeżeli w tym sporze przez inne
go zastępcę bronioną być chce, 
stępeę sądowi wymienić.

Termin rozprawy naznacz osy jest na 
dzień 20go stycznia 1880 o godzinie lOtej 
rano.

O. k. Sąd powiatowy
Gliniany 26 listouada 1879.

(8048 1— 3) JS fd  y  k  * .
L. 52739. O. k. Sąd krajowy we Lwo

wie zawiadamia niniejszem, że eelem zaspo
kojenia sum:

a) 192 zł. % 6 prc. odsetkami od 23 
ja 1878 i 1 prc. prowizją 1 zł. 92 ct.

b) 192 zł. z 6 pre. odsetkami od 23 
stop&da 1878 i 1 prc. prowizją 1 zł. 92

c) 4573 zł. 86 ct. z 7 prc. odsetkami 
dnia 23 maja 1879.

d) kosztów sądowych 20 zł. 82 ct. i ko
sztów egzekucyjnych 10 zł. 54 et. i kosztów 
niniejszego podsnia w kwocie 10 zł. 66 ct. 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
pod 1. 373 2/4 we Lwowie położonej Jana 
Chylińskiego własnej na rzecz c. k. uprzyw. 
akc. banku hipotecznego a mianowicie na 
dniu 3 lutego 1880 o 10 godzinie z rana w 
tutejszym c.“ k. sądzie krajowym.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa w kwocie 12599 zł. a. w.

Realność ta na tym terminie także ai-

84, 80 i 86 „Gazety Lwowskiej “ w sprawie 
p. Witolda Wolańskiego przsciw niemu o roz
wiązanie kontraktu kupna i sprzedaży, w 
miejsce p. Leona Ozekońskiego tutejszy ad
wokat Dr Gzaczkowski kuratorem miano
wany został.

Czortków 16 lipca 1879.
(8050) m  d  y  & ^

L. 5917. O. k. sąd powiatowy w Lu
baczowie ogłasza, że złożone zostały n niego 
do przejrzenia arkusze posiadania w formie 
wykazów hipotecznych sporządzone i inne 
akta służyć mające do założenia księgi hipo
tecznej dla gminy katastralnej Łukawiec.

Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
wnoszone być mogą ustnie lub pisemnie w 
tutejszym sądzie aż do dnia 15 grudnia 
1879 na którym to daiu w razie wniesio
nych zarzutów doebodzenie sprostowaweze 
przeprowadzone będzie.

Lubaczów dnia 30 listopada 1879. 
(8041) © g lo s se m l© .

L. 11453. Dochodzenia miejscowe ee- 
j lem założenia ksiąg grantowych dla gminy 

tego za- katastralnej Strutyn rozpoczyna komisya h i
poteczna daia 12 grudnia 1879 w siedzibie 
sądu tutejszego.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Z c. k. sądu powiat, miej. deleg. 
Złoczów dnia 20 listopada 1879.

(8040) © # ! © « s e r a i e .
L. 5679. Nowosądecka kemisya hipo

teczna zawiadamia, ii. arkusze posiadania 
księgi gruntowej gminy Popardowa z Ka
mionką małą, i Bybiań z odaośnemi aktami 
złożyła w sądzie powiatowym miejsko-dele- 

; gowanym Nowosądeckim.
! _ Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy
I posiadania wnoszone być mogą do daia 9 
; grudnia 1879 na którym dalsze dochodzenia 
| prowadzone będą. 
i Nowy Sącz 24 listopapa 1879.
I (8039) L. 10959.
j P r o t o k o ł o w a n i e  f i r m y ,
j O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako
j sąd handlowy zarządził wpisanie firmy „Jó- 
j zef Ssheuer w Husiatynie“ dla przedsiębior- 
I stwa handlowego i komisowego w rejestr 
jfirm  pojedynczych, którą to firmą Józef 

Scheuer sam podpisuje.
Tarnopol dnia 23 lipca 1879.

m » -

li- 
et. 
od

\



(8011 8 - 8 )  m  d  j  I ł  U
L, 2413. 0. k. sąd powiatowy w Żmi

grodzie wzywa nieobecnego z życia i rai j- 
sca pobytu niewiadomego Jakoba Kowalskie
go, aby się w przeciągu roku do są da zgło
sił, i swoje oświadczenie do'.przyjęcia spad
ku po zmarłym w Łajscach oj ui Sebastyanie 
Kowalskim złożył, gdyż inaczej pertraktacja 
spadku s deklarowan mi spadkobiercami, i 
kuratorem w osobie Tomasza Kowalskiego z 
Łąjsców, dla niego ustanowionym przeprowa
dzona zostanie.

Żmigród daia 8 października 1879. 
(7944 8—3) m  « . > fe tr. L. 3b06.

0. k sąd pow. w Starejsoli podaje do pu
blicznej wiadomości, iż w prawie egzeku
cyjnej Izrseia Glass prze-iw masie spadko- 
kowej ś. p. Leopolda Jaśniewicza i A ntoni
nie jaśnie wieżowej eto. 92 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 4 marca j 
i dnia 15 kwietnia 1880, przymusowa pn- j 
bliezua sprzedaż realności tabularnej pod 1. i 
k. 107 w Sterejsoli położonej a dłużników i 
własnej, na których to terminach realność : 
tyłso za cenę szacunkowy sprzedany ze s ta - . 
nie.

Cenę wywołania stanowi kwota 290 
złr. wad-um lO proc.

Resztę warunków złożonych w ts. re- j 
gistraturze wolno chęć kupienia mającym ] 
przejrzeć.

Stara sól 18 wrześni* 1879.
(7986 S— 8) 0gi<»fMK«inie. I

L. 6822. 0. k. sad powiatowy w Bóbr- j 
ce ogłasza że duia 14 stycznia 1880, dnia j 
17 lutego 1880 i dnia 16 marca 1880, każ- j 
dym razem o godz. 9 przed połud. przepro- j 
wadzony zostanie licytacja przymusowa real- I 
ności pod 1. 42 w Łanach w sprawie towa- f 
rzystwa zaliczkowego w Bóbree prżeeiw j 
Pcdkowi i Annie Faryniskóm pto 300 złr. j 
z pn. j

Cena wywołania 1120 złr.

e. k. nprz. zakładu kredytowego włościańskie
go we Lwowie w kwocie 250 złr. z pn. od
będzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej ped nr. 4 w Msna- 
sterzu dłużników Fedka i Reginy Bochno 
wł asnej w trzech terminach a to ńa dniu 15 
stycznia i 12 lutego 1880 o 10 godzinie ra 
co tylko za cenę szacunkowy 1200. złr. łub 
wyżej, zaś na dnia 11 marca 1880 i poniżej 
ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 120 złr.
Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 

epLaaia można w registraturze przejrzeć. 
Sieniawa 28 sierpnia 1879.

Garbarnia

g ;:

U-.y*i i ł lC S l f t l i l i i  p r y  W B Ą n :i p'
A

I f

ELfXiR WINNY 
‘WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 

X POWRACAJĄCY SIŁY 
Z aw ierający  w yciąg  z trzech gatunków  

słoniny, zalecany przez lekarzy przeciw  
iwynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo

śledzonemu traw ieniu , zimnicom  
zadawnionym  i  uporczywym , trudna/m  

-przyjściu do zdrowia, etc.
W  PARYŻU, 22 & i 9, ULICA DROUOT.

W® Lwowie w aptec@P* Mikolaschs,, w Srakowi®
a PP. Trauczyńskiego i Redvka, w Czerniowcaeh, 
p.fltolScfaiowakiego,'w Poznaniu, u DcDokt. Mankiewic®a«

L W O W S K A
na» SamarstyuLOwio lic a . 7 # .

Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 
skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty wshodzyce w zakres garbarstwa i Ma- 
łoskóraictwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrzymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, d a r b a r "  
i s la  I w c w s f e a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie — franco — równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

Ł« II.® Małecki
w Hotel® Angielskim. (281 9 3 -? )

Wyprzedaż książek.
C e n y  n i e s ł y c h a n i e  amiż<o>i*e.

(6001 6 -? )

O g ło szen ie .

3D r .JS Zaroz;
trradmątay gi& od

specjalnie radykalnem' leczeniem 
e h o Y ó b  s M n i y e h  a  a a S ra ź e n i®  
.ks*wl powstałych i w a r m a c n i a n i e s n  
• f t ,  skutkiem n a d u ż y c i a  e s i a b i « °  

s ty e la ,

ordyn. wmissztaniuprzy ulicy Wałowej L 3,
o d  gotias. 8 —10 * 3 —■4.

(Także listownie.' p rzy  ścisłej dysk rec ji.)  
Jego „IPoradisilteĄ6’ w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na
być u autora i w księgarniach, po cenie 

; 1 zł. 20 et. za egzemplarz. (6566 19 25)
e ®

Rządca

-WadyH warunków '‘i akt ocenienia p rz e - ' v  W gminie Z a l o f c c f n ,  starostwie » r o -  
wolno w sądzie l a o b y c l s i e r a  poł mili od sądu powiatowego

O ćzem się orosWee towarzystwo dlu- j *  ™ bxii\  trzy m} } \  od 
źników, c. k. urząd podatkowy w Bóbrce 1 od S a m b o r a  oddalonej, są pod przystęp- 
galie. e. k. prokuratoryę skarbu we Lwowie, ! nemi ™ n k a m i  dwa domy do wydzierżawm- 
zakład kredytowy włościański we Lwowie i j 
niewiadomych wierzycieli tudzież tych którzy i 
po 21 lipca 1879 prawa rzeczowe nabyli i  

przez kuratora p. T. Waydowskiego i edykt 
zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy
Bobrka 80 września 1879.

(7956 3—8) m  d y k t .
L. 1778. O. k. sąd powiatowy w Sie

niawie ogłisk.s,1 ź:;‘ aa zaspokojenie pretensji 
c. k. uprz. zakładu kredytowego' włościań
skiego we Lwowie w kwor-ie 150 złr. z pa. 
odbędzie się pubte-zna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod nr 110 w Rudce 
dłużnika Autowego W -ć własnej w trzech 
terminach a - t o  u?, daiu 19 grudnia 1879 i 
29 stycznia 1880 o 10 godz. rano tylko za 
eenę szacunkową 300 złr. lub wyżej zaś na 
daiu 4 marca 1880 i poniżej ceny szacun
kowej.

Wadyum wynosi 30 złr.
Bliższe warunki i protokół zastawni- t 

czego opisania można w registratu 
rzeć.

Sieniawa 28 sierpnia 1879.
(7945 3 - 3 )  E  d  j l k . 1 L

L. 4571, O. k. sąd powiatowy w Sta
rejsoli niniejszem wiadomo czyni iż w spra
wie egzekucyjnej Łeizora Abrahama przeciw 
Mikołajowi Filipowicz pto 55 złr. a-, z 
pn. odbędzie się dnia 16 stycznia, duia 18 
lutego i duia 18 marca 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed połuduiem w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż domu 1. k. 
176/146 rep. 181 bez gruntu pod nim się.i 2 
znajdującego w Zasadksch, położonego a do | 
dłużnika Mikołaja Filipowicza należącego. j 6

Cena wywołania wynosi 20 złr. wadyum
2 złr.

Warunki licytacyi. złożone w ts. regi- 
straturze mogą chęć kupna, mający przej
rzeć.

Starasól 24 października 1879.
(7963 3— 3) L. 8331. ;

K o n k u r s .  t
Posada adjunkta sądu powiatowego w ; 

Horodeace, względnie przy innym sądzie 
powiatowym lub koleg>aluym Galicyi wscho
dniej w iX  klasie rangi, jest do obsadzenia.!

Ubiegający się wniosą swoje należycie i 
udokumentowane podania w drodze przepi
sanej do 15 grudnia 1879 do Prazydyum są
du obwodowego w Koł-urW.

Lw ów  27 listopada 1879.
(7963 —3) r  f  fe te

L 44667. 0. k. sąd krajowy lwowski 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mateusza (Macieja) Bpernala, że celem dorę
czenia mu uchwały z dn a 10 maja 1879 
do 1. 14360 w sprawie egzekneyj ej Adeli 
Rzepińskiej przeciw niemu o 60 złr. w. a. 
z pa. ustanowiono dl ni eg kuratora w #• 
sobie adw. krajów. Dra. Krówczyńskiego) a 
tegoż sastępcą adw Dra Tilla.

Lwów d n a  4 październik- 1879.
(795o 3 -- 8) Sć > Ku.

_ L. 2239. C. k. sąd powiatowy, w 
aiawie ogłusza, że na z-.spokojnie nr»-t

nia a mianowicie: dom murowany, otoczony
pięknym ogrodem owocowym i warzywnym 
przestrzeni 5ciu morgów o czterech obszernych 
pokojach, kuchni i szpiżarni i o: dwóch piw- 

j nieaeh; następnie dom drewniany o pięciu po- 
! kojach, kuchni, spiżarni i piwnicy, położony na j 
: temże samem podwórzu, jakoteż dwie stajnie j 
! i wozownia muorwa-ne. stodoła i drewutnia, 
i Wszystkie te budynki znajdują się w najlep- j 

szym stanie. i
i Bliższej wiadomości udziela: Zarząd lasów \

d ó b r ,państwa P o d & u ż  poczta i stacja te- j 
legrsńczaa P o a l b u ż  p .  S a m b o r .

(¥046 1 - 3 )  i

SCHMITT HENRYK. Panowanie Stan, Augusta (z ry
cinami J. Kossaka i W. .Eliasza). Cena 1 zł. 50 et. 
zniż. 40 et.

PAMIĄTKA DLA EODZIN POLSKICH, 2 tomy, z 
przedmową Bolesławity (Kraszewskiego) Cena 4 zł. 
zniżona 80 et.

POL W. Obrazy z życia i natury, 2 tomy. Cena 4 zł., 
zniż. 60 ,et.

BUSZOZYNSKI. Ameryka i Europa, gtudymn histor. 
Cena 5 zł., zniż. 80 et.

ZACHARY ASIE WICZ. Marek Poraj, powieść histor. 
Cena 2 ,zł. 40 et., zniż. 40 ot.

PRĄDZYŃSKI. O prawach kobiety, 4 zł., zniż. 80 et.
PLAMAEION. Opowiadanie o nieskończoności. Cena 

Cena 2 zł. 40 et., zniż. 60 et.
MILL. O rządzie reprezentacyjnym. Cena 2 zł. 40 et., 

zniż. 40 et.
SIMON J. Rzeez o szkole, 2 zł. 40 et., zniż. 30 ct.
MAX-MULLER. O umiejętności języka, 2 tomy. Cena 

9 zł., zniż. 3 zł.
X. ST. CHOŁONIEWSKI. Pisma, 2 tomy. Cena 3 zł. 

60 et., zniż. 60 et.
HEISlGr. Przewodnik do rysunku, eyrkl. i liniowego. 

Cena 2 zł. 40 et., zniż 50 et.
HOFFMAN. Chemia. Cena 3 zł. 50 et, zniż. 60 et.
DZIEDOSZYCKI M. Żywot areyb Sierakowskiego. — 

Cena 2 zł. 40 e t, zniż. 30 et.
WIERZBICKI. Geometrya wykreślna, 2 tomy z atla

sem. Cena 4 z ł, zniż. 1 zł. 20 ct.
ASNYK (El-y). Cola Rienzi, dramat. 2 z ł, zn. 80 ct. I
ROYANI. Młodość Cezara now. histor, 3 z ł, zniż, i 

1 złr. * I
JORDAN. Położnictwo, 2 t ,  4 z ł, zniż 2 zł. 50 et. J 

Adres: K .  B a r(» g ® e w ie ® , K r a k ó w ,  ulica 1

L w ów ,

ekonomiczny żonaty, z fun
duszem do i .000 złr. w Gu
bernią Lubelską od N. Roku 
jako Administrator jest po
szukiwanym — wiadomość 
A. K. G ą s io ro w s k i,  

Ż ó ł k i e w s k a  7 1 . (8047)

w  P o d h a . j j c z y b a e h  pod 
S b o r o w e m ,  posiadająca 68 
morgów ornej gleby, 3 morgi 
ogrodu, dom o 4 pokojach i do
skonałe budynki gospodarskie, 

j e s t  z a r r-z, d o  s p r z e d a n ia .  Bliższa wiado
mość u W io d ą . J a r o c k ie g o  poczta Z b o ró w .

(8037 1 -3 )

M o n e e s y o n o w a a e

Biuro wywiadowcze
w e 1. 40

i@ r-

Batorego 1. 63. (7902 2 - 6 )

L w o w i e  Rynek
ma do umieszczenia:

Nauczycielki, bony, klucznice, panny służące, 
i !3 łF" Guwernerów, metrów muzyki, rządców, ekono- 
j mów, pisarzy, leśniczych, gorzelnikćw, kasyerów, 
I ogrodników, kamerdynerów, lokai, furmanów.

m r  Zajmiąje si«y 
j za skromnem wynagrodzeniem : Pośrednictwem sprze- 
1 dąży i kupna domów, majątków i realności. — Wy- 
I dzierżawieniem folwarków, większych i mniejszych.

U w aga. Egzystując już od lat lOeiu, mam 
dokładną znajomość i polecam tylko ludzi pewnych 

| i sumiennie odpowiadających swemu zawodowi.
I Polecam się łaskawym względom P. T. Pu-
| blieznośei
i (63H 11-12) 2 .  J S I r k l e .

ŻELAżO BRAYAIS

I P r a w i e  d a r  a  w a n e  l

Przyjęte we wszystkich (BIALY20 WANE ŻELAZO BRAVAIS) Zalecane przez wszystkich 
szpitalach. Przeciw lekarzy.

, N X B D O K E W I« T O £ ip f - j ,B J łA lltA C Z C S # B K Z S JŁ W O Ś O I, O S Ł A B IK N 2 U , B IA Ł Y M  U P R A W O M , B T O .

Żelazo Brayais (płyn żelazny w  kroplach skoncentrowanych), jedyny śro
dek całkowicie w olny od w szelkich kw asów , bez sm aku i bez woni, n iespra- ' 
w iającyani zatw ardzeń, ani rozwolnień, zapaleń iub osłabień żołądka; jedy- 
ny który zębów nie czerni.

Przyjęty do pozbycia od masy konkursowej upa- • 
dłej (abryfei to watów ze srebra  ,,S5ri» ; 
Sajsitte6 olbrzymi zapas towarów sprzedajemy z po- 1 
ivodu przyjętych wielkich zobowiązań płatniczych i ! 
zupełnego uprzątniema lokalnosci

o 75 |»r<i>cent niżej eeu y  szaenn> i 
kowe.j przeto praw ie darm o.
Za tylko 7 *4. S5 et. a zatem zaledwie za po- 

przt-j- łowę kosztów wyrobu, otrzymać można następujący co 
do jakości wyśmienity, serw is prasy borów sto 
łow ych * najwyborm iejsaego i n a jlep 
szego srebra „B ritau ia^ , (który p ier
wej kossttowa.l Sd z ł . )  ?a który co do trwałości 
barwy białej gw arantuje się  przez 35 lat.
6 sztuk nożów stołowych ze srebra „Britania“ z an- 

gielskiemi klingami stalowemi.
6 sztuk praw. angiel widelców ze srebra „Britania<!

ciężkich, najlepszej jakości, 
fi s tuk ciężkich łyżek stołowych ze srebra „Britania."
6 szruk wybornych łyżeczek do kawy ze sr. „Bi:itani».“
1 ciężka chochla do mleka ze srebra „Britania“.
1 ciężka chochla do rosołu ze srebra „Britania“ w 

najlepszym gatunku, 
efektowne lichtarze 
„Britania“.

6 ’tuk najwyborniejszych 
„britania“.

6 sztuk wybornie cyzelowanych tacek (tabletów).
1 piękna piepr niezka lub cukierniczka ze srebra 

„Britauia11.
1 wyborne sitko do herbaty ze srebra „Bmapia1-. 
razem 43 sztuk.

Zamówienia przyjmuje za zaliczką pocztową (po
braniem) lub przesłaniem należytośei z góry jak clługo 
zapas starczy i uskutecznia

V e r e in ig t e s  J l r i t a n n i a s i l b e r -  
F a b r i k s -  D e p o t  

W ied eń , U ntere D o n a n stra sse '43.
!’X»% Towar niekonweniujący przyjmuje się w prze

ciągu 8 dni napowrot. (7887 2—9)

Najbardziej ekonomiczny ze środków lekarskich żelazistych, 
jeden bowiem flakon starczy na cały miesiąc.

W. Opery) i we wszystkich aptekach. — We Lwowie iShlad główny w P aryżu: U lica Lafayett® , 13 (w pobliżu 
w aptekach PP. Mikolascha i Krzyżanowskiego. — W Krakowie w aptekach PP. Trauozyńskieso i Redyka. — 
W Czernlowcach w aptece P. Golichowskieco. — W  Warszawie — •* - - 1 -w aptece P. Goliohowskiego. 
aptecznych P. Mrozowskiego. W  Warszawie w aptece D-ra Heinricha i w składzie materyalów i

®  i*. F r .  J j  © n  ^  i  © 1 sa

B a l s a m ,  b r z o z o  w ir .

salonowe, stołowe ze srebra 

kubków do jaj, ze srebra

ień zawiereł,Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się 
znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazey w drodze chemicznej na bal- '* * ' 
sam,i wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem E S  

|  posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, w te d y  z a r a z  n a s tę p -  
1 n e g o  d n i a  w y d z ie la ją  s ię  m a łe  ł u s k i  ze  s k ó r y ,  k t ó r a  p o - w  

te m  s t a j e  s ię  m ie n ią c a  b i a ł ą  ś d e l i k a t n ą .  f “|
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 

i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i' świeżości, Q  
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. — Cena stągwi wraz z przepisem 

użycia i zł. 50 e t , z przysłaniem poeztą o 10 ct. drożej.
Do nabycia we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnym Orłem11 

ulicy Krakowskiej.
Zygmunta Ruekera przyjF% 

(5183 18—24) ^
O

c o o o o o o o m o m e ^ m o o o o c o o o a o o o G o o

Ę
81te

(8034) Ogłoszenie.

Se-
*̂sv}

L. 2267. W ydział Rady powiato
wej w myśl §. 30 ust. o repr. pow. 
podaje do publicznej wiadomości, iż 
preliminarze funduszów powiatowego 
i drogowego na rok 1880, wyłożone 
zostały w biurze Wydziału powiato
wego do przejrzenia dia opodatkowa
nych przez dni 14cie od dnia dzisiej- 
szego.,

Z Wydziału Rady powiatowej'.’ 
Rzeszów duia 25 listopada 1879.

Prez„es:
C h r is t  la n i.

ę .  k .  u p r i K .  g f a J I e *

llcy p eg i I n k i  ńipoteezflego
I r a p u j e i  I

w i i y s f t l e  e f e k t a  I  m o n e t y
p®d warunkam i najprzystąpnlejszem i.

r k Ł i s i f  i i f # f i c i i i j

>i

1

m

»re według praw a z dnia i  iipea 1868 (Dz, p, P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post z dnia 17 grudnia 187i r. m og | być użyte do lokowa
nia kapitałów .funduszowych., papilarnych, kaucyi. małżeńskich wojskowych, 
m  kaucje i w adya, — są'w temże kantorze do nabycia,

Wasysthlc poleeemia z prowimeyi wyStonajs się H»!«rł4«iie po kurni* M w aja , boa 
jorowUyl.

W1
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